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„PAMIĘTAJ, IZ JEŚLI COKOLWIEK KUPUJESZ U ŻYDA LUB SPRZEDAJESZ ŻYDOWI, DAJESZ MU ZAROBEK I TYM ZAROBKIEM 
POWIĘKSZASZ MAJĄTEK ŻYDOWSKI, A ZMNIEJSZASZ NASZ MAJĄTEK POLSKI’*,

za okazaniem kwitu prenumeraty „Hasła Podw." dla P.T. Prenumeratorów 
0 udziela wytwórnia obuwia „Franko” Kraków, Florjańska, 29, (w sieni)

„ANTONETKI" to sławne pierniki 
wyrobu FABRYKI

Antoni R O T H E
Kraków, Sławkowska 20,

Niezrównane 
w smaku

SK ŁA D  W ARSZAW SKI
PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH 
I PRACOWNIA FOTOGRAFICZNA

Kraków, ul. Szewska L. 2.
TELEFON 114-28 — ZAŁOŻONY W ROKU 1905.

wykonuje: wywoływanie, kopiowanie, powiększania, wszel­
kie roboty w zakres fotografji wchodzące.

Na sezon 
wiosennym Bieliznę męską, kapelusze, 

pyjamy, krawaty, i t. d. —  
w najnowszych wzorach po ce­
nach konkurencyjnych poleca

Na sezon 
wiosenny

S T A N I S Ł A W  B I G r O S Z
K R A K Ó W  K A R M E L I C K A  12.

Mechaniczna WYTWÓRNIA PIECZYWA

J
Kraków,

|. ZIELIŃSKI
ulica Karmelicka L. 21

T e 1 e i o n 
Nr. 138-67.

N ie  m a r n u j c i e  o w o c u !i
W Y R A B IA J C IE  W IN A  owocowe (ze świeżych i suszonych 
owoców, zboża itp.) W  D O M U .  Wygodny a pewny i tani 
wyrób win najszlachetniejszych gatunków umożliwiają droż­
dże winne „Drowin“ różnych odmian (Tokaj, Malaga, M a-

dera, Burgund itp.)

Do nabycia w drogerjach itp. sklepach lub wprost u firmy:

M PRADEL KRAKÓW, św. TOMASZA 22.
Krótki opis wyrobu win przesyła się zadarmo. Dokładny 
podręcznik (80 str.) za 70 gr. (przesłać znaczki pocztowe)

Ha M o  Z m a M cM o n la
Z a le d w ie  k i lk a  d n i  d z i e l i  n a s  o d  

ś w ią t  Z m a r t w y c h w s t a n ia  P a ń s k ie g o .  

N i e d łu g o  j u ż  a  p o  s m u tn y c h  d n ia c h  p o -

Z A K Ł A D
zegarmistrzowsko jubilerskiW

Marceli Bojarski
Kraków, ul. FlorjańsKa L. 4.

r o k  z a ł o ż e n i a  is  4. 
T E L E F O N  NR. 157-79,

d ło ś c i  lu d z k ie j  z n ę c a ją c e j  s ię  n a d  B o ­

g i e m  - C z ł o w ie k ie m  , r o z k o ł y s z ą  s ię  

d z w o n y  n a s z y c h  ś w ią t y ń ,  g ł o s z ą c  ś w ia tu  

w ie r c ą c e m u  i n ie w ie r z ą c e m u ,  ż e  C h r y ­

s tu s  z w y c i ę ż y ł .  Z w y c i ę ż y ł  m im o ,  ż e  

s p r z y s i ę g ł y  s ię  .p r z e c iw k o  N ie m u  w s z y s t  

k ie  p o t ę g i  z ie m s k ie .

Psychoza t e j  t łu s z c z y  r o z w y d r z o n e g o  

ż y d o s t w a  id z ie  p o p r z e z  d z i e j e  K o ś c io ła .  

J e s t  i w  n a S z y c h  c z a s a c h .  N a w e t  w ś r ó d  

tych, k t ó r z y  „ s y n a m i  K o ś c i o ł a “  s ię  z o -  

wią, p r z y n a jm n ie j  z  m e t r y k i .  M a m y  

dziś n ie t y lk o  s t r a c h l iw y c h  P i o t r ó w ,  a le  

i  J u d a s z ó w ,  z d r a j c ó w ,  r e n e g a t ó w ,  z a ­

przańców, k t ó r z y  n a  w id o k  s r e b r n ik ó w ,  

złota c a y  k a r j e r y ,  s p r z e d a ją  w ła s n e  s u ­

m ie n ia ,  p r z e k o n a n ia ,  e t y k ę ,  g o d n o ś ć  

lu d z k ą .  K o n i e c  i c h :  j u d a s z o w y !  T a k a  

j e s t  ju ż  p r a w d a  ż y c io w a ,  p o w t a r z a j ą c a  

się o d  1 9 - tu  w ie k ó w .

N i e  o  t e m  j e d n a k  c h c e m y  p is a ć .  W  

o b l ic z u  ś w ią t  Z m a r t w y c h w s t a n ia  n a s u ­

w a j ą  s ię  in n e  m y ś l i .

„ P o l s k a  c h r z e ś c i j a ń s k a " ,  „ P o l o n i a  

s e m p e r  f i d e l i s " ,  „ P o l s k a  p r z e d m u r z e m  

c h r z e ś c i j a ń s t w a " ,  t e  i  t. p . n a d a n e  P o l s c e  

p r z e z  j e j  t y s ią c le t n ią  h i s t o r j ę ,  n a z w y ,  

w is z ą  n a  p ie r s ia c h  d z i s i e j s z e j  P o l s k i ,  j a ­

k im ś  s p ło w ia ł y m  s t r z ę p k ie m  d a w n y c h  

z a p o m n ia n y c h  o d z n a c z e ń !  R o l ę  histo­
r y c z n ą  s p e łn i ła  P o l s k a ,  c o  t r z e b a  'przy­
z n a ć  o f i a r n i e  i r z e t e ln ie .  O s ta tn i, czyn, 
n a s , b ę d ą c y c h  p r z e d m u r z e m  c h r z e ś c i ­

ja ń s t w a ,  s p e łn i ł  s ię  w  „ c u d z ie  n a d  W i ­

s ł ą " .

C u d  wiary i z a p a łu  u r a t o w a ł  t a m  n ie ­

t y lk o  P o l s k ę ,  a l e  i E u r o p ę  i k u l t u r ę  

chrześcijańską o d  c z e r w o n e g o  t e r o r u  

Był to  niestety o s ta tn i  n a s z  b o h a t e r s k i  

wysiłek. Wysiłek w a lk i .  N a  w y s i ł e k  c o ­

d z i e n n e j  w i e r n e j  s łu ż b y  t e j  id e i ,  k t ó r e j  

j e s t e ś m y  s t r ó ż a m i  ś p ią c y m i ,  b u d z ą c y m i  

s ię  w  o s t a t n ie j  c h w i l i  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  

n a s , n ie s t e t y  n ie  s ta ć .

W r o g a  z e w n ę t r z n e g o  o d p a r l i ś m y  c a ­

ł ą  s i lą  r a m io n ,  s i łą  m u s k u łó w ,  s i l ą  z a p a  

n o w a n ia  c h w i l o w e g o  n a d  s i ł ą  n i e z g o d y  

a  w r ó g  w e w n ę t r z n y ,  ż y d o s t w o ,  z w y c i ę s t ­

w o  t o  n a s z e  c z y n i  i lu z o r y c z n e m  i  k r o k  z a  

k r o k ie m ,  z b l i ż a  s ię  d o  n a s  p o d k o p a m i  

t y c h  s a m y c h  w r o g ó w ,  k t ó r y c h  p o d m ­

in o w a l i ś m y  w  b o c h a t e r s k i e j  o t w a r t e j  

w a lc e .

O d w ie c z n y  w r ó g  k u l t u r y  c h r z e ś c i j a ń ­

s k ie j  ż y d o s t w o ,  r o z p a r ł o  s ię  s i ln ą  s t o p ą  

n a  n a s z e j  z ie m i,  w p i ł o  w  n ią  s z p o n y  i u - 

p o r c z y w ię  t k w i  w  n ie j  m a s ą  z w a r t ą  i 

g r o ź n ą ,  t r z y  i p ó ł  m i l  j o n o w ą  m a s ą ,  k t ó ­

r a  d u s i n a s  i r o z k ła d a .

M y  w o b e c  n i e j  j e s t e ś m y  b e z s i ln i .  J e -  

t e ś m y  jak d ą b ,  k t ó r y  o s ta ł  s ię  w ic h r o m  

i b u r z o m  a r o z p a d ł  s ię , s t o c z o n y  r o b a c ­

t w e m .  '

A  d la c z e g o  m y  s i ln i  w c h w i la c h  z a ­

p a łu  j e s t e ś m y  w  t y c h  w a r u n k a c h  w i o t c y  

j a k  t r z c in a ?  ' ’ *>
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Bo idziemy luzem, bo nas wiatr niez­

gody roznosi, jak zwiędłe opadłe liście 
z drzew.

Napór żydowski i sprawa żydowska, 
groźna i rosnąca fala zalewu dotąd nie 
zwarła nas i nie zespoliła.

Czas zaś po temu największy.
Jeżeli nie mamy runąć i zginąć pod 

tym naporem, musimy się bronić zwar­
tym i jednolitym frontem, zdolnym rów­
nie do oporu, jak i do ataku.

Jeżeli przed pięciu-sześciu laty poło­
wa nieruchomości miejskich należała 
do żydów, w niektórych dziedzinach 
rzemiosł i handlu stanowiliśmy znikomy 
odsetek wobec żydów, —  broniliśmy 
jeszcze bastjonów wolnych zawodów —  
broniliśmy twierdzy ducha. —  Dziś go­
rzej jest —  dziś mniejszością jesteśmy. 
—  Mniejszością, którą uratować we 
własnem państwie, —  bronić i do zwy­
cięstwa w walce doprowodzić może —  
jedynie zwarta siła jednolitego frontu 
społeczeństwie.

Roztrącić hufce żydowskie i ich zastę 
py odwodowe (szabesgojów), może tyl­
ko nasze natarcie, bezwzględne, jedno­
lite z hasłem:

JEDNOŚCIĄ SILNI!
J e ś l i  się n ie  mamy stać tłumem niewol­

niczym, p o g n o je s n  dla żydowskich eks­
perymentów. tylokrotnie w dziejach wo­
bec rozlicznych narodów wznawia­
nych -— jeżeli nie mamy dopuścić do 
starcia imienia polskiego z karty świa­
ta, —  tak, jak starte zostało imię Cha- 
zarów — tedy musimy na szańce ru­

szyć ławą i w karnych szeregach pod­
nieść hasło boju.

SIŁĄ ŚWIADOMOŚCI —  SIŁĄ E- 
NERGJI I WYTRWAŁOŚCI ZWYCIĘ­
ŻYMY.

Ktokolwiek dziś jest maruderem, zwie 
kającym i wahającym się, by stanąć 
na zew Narodu —  ktokolwiek sumie­
nia swego nie zbudził —  ktokolwiek 
w pakt wchodzi ze słabością swoją i 
sumienie narodowe przygłusza,

KTOKOLWIEK NIE STANIE W  ZWAR  
TYM SZEREGU —  ZDRAJCĄ JEST!

Hasło: wszyscy na front do walki z 
naporem żydowskim, —  musi być tak 
powszechne, jak hasło obrony gazo­

wej, —  i bardzej jeszcze, —  bo to już 
nie groźba ataku gazowego w przyszło­
ści, z zachodu lub wschodu, to atak, 
który już dziś co dnia idżie falami ga­
zów trujących, gazów usypiających. 
—  gazów śmiertelnych od środka ziemi 
naszej, — od narodu żydowskiego 
miast naszych.

Więc na front, —  wszyscy, —  dla 
przyszłej wolnej i wielkiej Polski, —  
dla mocy narodu i państwa.

Niech więc budzi się w to święto 
Zmartwychwstania nasza świadomość 
rasowa i narodowa, niech zgoda wy­
kwita. —  niech ono stanie się świętem 
ZMARTWYCHWSTANIA POLSKOŚCI 

W  POLSCE!

„SYM FONJA"
Kraków, Wiślna 10.

S O LID N A  1 N A JT A Ń S Z A  

F-ma CH RZEŚCIJAŃSKA

poleca] INSTRUMENT A MUZYCZNE
najtaniej! SKRZYPCE, M A N D O L IN Y , G IT A R Y  etc’

Aparaty Radjowe, Gramofony, 
Płyty w wielkim wyborze —

żytecznej pracy trudno dostać robotni­
ka... !

Ale czy wszyscy ci, tu wymienieni —  
przyznają się do grzechu, jaki wobec 
społeczeństwa polskiego popełnili... ?
Czy budząca się do życia —  czysta i 
niewinna przyroda wiosenna.—  biała 
i czerwona chorągiewka zmartwych­
wstałego Chrystusa —  potrafi w nich 
obudzić świadomość grzechu?- Dziś do­
szło u  nas w Polsce już do tego, że 
zatraciliśmy nawet poczucie I świado­
mość popełnionego grzechu i najszla­
chetniejsze wpływy z zdwnątrz z tru­
dem tylko mogą je obudzić. Dlatego 
pomoc Zmartwychwstania Pańsldcgo 
jest nam tu koniecznie potrzebną!

Wołajmyż tedy razem z ludem pol­
skim: „Przez Twoje święte zmartwych­
wstanie, Sjnu Boży, odpuść nam nasze 
zgrzeszenie!" Miejmy świadomość 
popełnionych grzechów —  spowiadaj­

my się z nich —  z mocnem postanowie­
niem nigdy do nich nie powrócenia! 
Wtedy naprawdę będziemy mieli zmar­
twychwstanie Boże —  i w całej Polsce 
zaśpiewać możemy: „Wesoły nam
dziś dzień nastał, którego z nas każ­
dy żądał. Tego dnia Chrystus zmart­
wychwstał: Alleluja, Alleluja!"

Ludwik Młynek.

Przez Twoje świete zmartwychwstanie.
„Przez Twoje święte zmartwych­

wstanie, Synu Boży, odpuść nam nasze 
zgrzeszenie!"

Temi słowami pieśni wielkanocnej 
woła lud polski po naszych kościo­
łach katolickich w czasie Rezurekcji 
do zmartwychwstałego Syna Bożego, 
by mu odpuścił jego zgrzeszenie...

I -słusznie ma lud polski,że się korzy 
przed Bogiem w dniu Jego zmartwych­
wstania, gdy przychodzi do niego w 
całym swoim majestacie poczynającej 
się wiosny. Jest to czas, kiedy Pan Bóg 
najchętniej wysłuchuje wznoszone do 
Niego modły. On właśnie po to na zie­
mię do ludu schodził —  i z łona natury, 
po ś n ie  zimowym na nowo do życia 
przebudzonej, zmartwychwstaje .

„Wierzymy, iżeś zmartwychpowstał; 
iywoteś nam naprawił —  z śmierć' 
wiecznej wybawił —  swoją świętą moc 
zjawił"... wołamy do Niego wszyscy 
wierzący w Boże zmartwychwstanie...

Korzy się lud polski przed Bogiem —- 
i wyznaje swoje grzechy w nadziei, że 
mu je Pan Bóg odpuści —  a na oczysz­
czonej spowiedzią wielkanocną glebie 
swojego serca sieje ziarna wiosennej 
otuchy do nowego życia.

Wyznają najpierw grzechy ci, którym 
Pan Bóg dał władzę kierowniczą nad 
innymi i obowiązek prowadzenia ich 
do prawdziwego szczęścia nietylko tn 
na ziemi —  ale i tam w Nieb'e, a teJ 
władzy należycie nie wyzyskali i obo­
wiązku swego nie spełnili... MJljony In­
du zniechęconych do życia ziemskiego 
—  a w niebieskie nie wierzą...!

Wyznają grzechy dalej ci, którym 
Pan Bóg powierzył rodzenie i wycho­
wywanie młodych pokoleń narodu pol­
skiego —  a oni tego najważniejszego 
zadania współczesnego nie spełnili na­
leżycie. Liczba narodzin I ślubów mał­
żeńskich z każdym rokiem mniejsza, a 
nienaturalnych śmierci —  nawet w ży­
wocie matki —  rozwodów —  ślubów 
cywilnych i pożyć na wiarę —  coraz 
większa... A młodzież ta, co żyje i 
kształci się, coraz bardziej dziczeje, 
jakby nie miała żadnej opieki —- żadne 
go dozoru —  żadnego prowadzenia 
przez starszych. Znikło poszanowanie 
wieku —  pracy —  rozumu i nauki! 
Dzisiejsza młodzież nawet bawić się nie 
umie. Na jej młodocianej twarzy —  
wczesne zniechęcenie do życia. Wszę­
dzie brak wiary i nadziej! w przyszłość.

Wyznają wreszcie grzechy ci, co

będąc postawieni na najwyższym poste­
runku pracy społecznej, tej pracy nic 
wykonnją, albo ją wykonują niedbale i 
leniwie, zwalając winę na „brak od­
powiedniej pracy". Przeszło miljon

„bezrobotnych" w kraju —  a wszędzie 
brak chętnych i zdolnych do pracy! 
Na każdem zbiegowisku tłumy bezro­
botnej młodzieży —  przy najmniejszej 
okazji bójki na noże i kiję —  a do po-

Radjoaparaty: budowa nowych, 
naprawa, przeróbka elektryfika­
cja starych.
GlosniHi; naprawa, magnesowa­
nie.
Słuchawki: naprewa, magneso­
wanie zł. 0 ’50
Akumulatory : naprawa, łado­
wanie 1. zł.
Dedektory kompletne wraz ze 
słuchawkami zł. 19‘5Q
Żarówki oszczędzające zł. 160 
Bateryjki „Stelle”  zł. 0 50 
Anodówki ’ ’ 120 voltzł. 14*—

„ R A D J O - S T E L L A '
KHANÓW,  DL. BASZTOWA L. 18.

Polski socjalizm na biednych drogach.
OBECNA SYTUACJA. —  JEDNOSTKA I MASA. —  POLSKI, CZY ŻYDOWSKI SOCJALIZM. —  BŁĘDNA TAKTY­
KA. —  GDZIE POLSKI ROBOTNIK? —  TRAGEDJA XX WIEKU. —  ANTYSEMITYZM W  POJĘCIU SOCJALI­

STÓW. —  BANKRUCTWO SOCJALIZMU. —  JAKA PRZYSZŁOŚĆ? “

Sytuacja obecna sprawiła, iż czło­
wiek, jako inwidualista, zatracił w 
życiu społecznem znaczenie to, które 
posiadał lat temu kilkadziesiąt. Nie 
znaczy to, aby nie było inwidualnych, 
samorodnych charakterów, myślę tu 
bowiem o przeciętnym człowieku, kló 
ry mając prawo do życia, staje przy je­
go realizowaniu bezradny; nie może, 
niema siły iść samodzielnie naprzód. 
Złożyły się na to zarówno warunki 
materjalne, które są opłakane, jak 
również i współczesny kurs, który ta­
muje W zarodku inicjatywę samodziel­
ną. Wglądając w sedno sprawy spostrze 
gamy pewien podział na grupy. Są to 
liczne skupienia, kierujące się własną 
ideą. I tu zaznaczyć musimy, brak jest 
idei wspólnej, któraby łącząc wszyst­
kich ściśle prowadziła do pozytywnych 
poczynań. Oczywiście nie można uwa­
żać za ideę przekonań, które mają na 
celu interes pewnych tylko osób, które 
kierując się egoizmem chcą je narzucić 
masom. Potępić zaś stanowczo trzeba 
tych, którzy w realizacji własnych pla­
nów stoją w sprzeczności z etyką ogól­
no ludzką.

Jednotka istnieje obecnie tylko praw­
nie. W  życiu stanowi ona człon pewnego 
ugrupowania, do którego należy ducho­
wo lub też... celowo. Dopiero te grupy 
stanowją społeczność, są wyrazem uczuć 
ogólnych. I kiedy dziś obserwujemy ży­
cie tych grup, stwierdzić musimy, iż każ 
da pragnie za wszelką cenę skupić w 
swych szeregach jaknajwiększą jlość 
wyznawców. Wysuwa się programy i 
inne przynęty, które odpowiednio ma- 
mają działać na psychikę mas.

W  okresie ogólnego bezrobocia | sta­
gnacji gra się przedewszystkiem na 
tych strunach, które w to miejsce pe­

wnie trafiają. A  struna jest naprawdę 
czuła... Hasła socjalistyczne piękne w 
teorji,zastosowane w praktyce splajto­
wały; realizacja okazała się mrzonką.

Agitacja jednak ma swoje prawo by­
tu. Wytężono więc całą uwagę na to, 
aby jednak dalej grać na starą melodję, 
a robotnikom pokazano piękne deklara­
cje i nakarmiono ich szumnemi... sło­
wami. Socjalizm i komunizm, oto dwie 
organizacje które apelują do uczuć 
tych ludzi, którzy znaleźli w tej tra­
gicznej sytuacji, która tak często obec­
nie się powtarza. Jedna i druga organi­
zacja skrajnie lewicowa poławia tych 
losem wyrzuconych na bruk. Progra­
my ich, mimo iż ciągle mówią o doli ro­
botnika są nierealne, nie myślą bowiem 
nad tem, jak naprawdę zmienić ten 
stan, jak polepszyć byt i zabezpieczyć 
na przyszłość przed nową katastrofą.

Wysuwanie programu walki z kapi­
talizmem i własnością prywatną, utknę­
ło na martwym punkcie. Ale organiza­
cje pragną utrzymać swą mocno nad­
wyrężoną i zachwianą ideę i walczą do 
upadłego. Jeśli idzie o socjalizm to 
pragnie on utrzymać swój przedwojen­
ny splendor, przychodzi mu to jednak 
trudno. ;

Polski socjalizm ma specjalne obli­
cze. W  szeregach same aryjskie twarze 
spracowane .zniszczone, a na czele... ży­
dzi. Jak zwykle. Dziwny to doprawdy 
„socjalizm". Nazwałbym go „kapitali­
stycznym", gdyby to nie było sprzeczne 
z założeniem ideowem.

Ale pominąć trzeba suchą literę pra­
wa i stwierdzić, iż rzeczywiście polski 
socjalizm jest skoncentrowanym obo­
zem kapitalistów... żydowskich. Przy­
najmniej tak powiedzieć możemy o 
przywódcach.

Nasuwa się pytanie dlaczego żydzi
(na co już w jednym z poprzednich ar­
tykułów wskazywałem) uparci konser­
watywni posiadacze kapitałów skupiają 
się pod sztandarem organizacji, która 
powinna widzieć w nich wrogów?

Dziwna ta niekonsekwencja jest je­
dnak w swej niemożliwości możliwa! 
Tak —  stanowczo stwierdzić musimy, 
że socjalizm polski jest na błędnej dro­
dze, że wewnętrzna jego polityka (o tle 
istnieje) jest bezkrytyczna i bezplatto- 
wa. Tego jakoś nie widzą. A  przecież 
krytyka obcych poglądów nastąpić mu­
si po zastosowaniu greckiej maksymy 
„poznaj samego siebie". Tymczasem 
polscy socjaliści tego nie widzą, albo 
nie chcą widzieć. A  organizacja stot 
bez konkretnych planów na przyszłość.

Że żydzi opanowali tę placówkę, jest 
jasne. Już sama idea socjalizmu daje 
im prawo do apelacji ncznć tych, którzy 
według nakazu ideologji nie uznają róż­
nic rasowych i religijnych. Ale czy 
również nie widzą różnicy w stronie 
materjalnej jednych i drugich?

Dziś, gdy robotnik polski przymiera 
głodem, gdy w rozpaczy posuwa się do 
ostateczności, gdy dzieci jego wyrzuca­
ne na bruk nie zaznają ciepła domu ro­
dzinnego, żyd-socjalista pędzi żywot 
na dancingach, w kawiarniach, teatrach. 
Tego jednak „nie powinno" się widzieć. 
To, że żyd pięknie wypowiadał będzie 
programy i ideologję socjalizmu nie 
daje mu prawa do przynależności do 
tej organizacji, której podstawą Jest 
masa polskich robotników. Nie ilość, 
ale jakość będzie miarą siły i zdrowot 
ności każdej organizacji.

Żydzi przeczuwając, że kiedyś nastą­
pi zmiana, która oświetli ich stanowi­
sko jasno, jako wrogie naszej społeczno-
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■ci, poszukali sobje zawczasu obrońców, 
w których pojęciu samoobrona jest „nie 
nawiścią" i „szerzeniem niezdrowych 
tendencyj narodowościowych". Celowość 
ta rzuca się w oczy. Tylko ten, który 
nie chce, to tego nie zobaczy.

Ale przyznać trzeba, iż ten stan nie­
świadomości łamie lody. Nastąpił już 
przynajmniej moralny rozłam w łonie 
tych obrońców semickich. Polski robot­
nik staje w obronie własnych Interesów, 
realizuje postulaty mające zabezpieczyć 
byt jego. Już każdy teraz rozumie, iż 
zwiększające się z dniem każdym bez­
robocie jest spowodowane zanikiem ka­
pitału, który kryją banki żydowskie.

Kapitalizm żydowski nie ma prawa 
do idei socjalizmu. Dziś trudno pogodzić 
te dwa pojęcia. Bolę tych wielkich try­
bunów' ludu, jaką spełniali dotąd żydzi, 
■mszą podjąć teraz polscy robotnicy. —  
Czas skończyć z dwulicowością polskie­
go socjalizmu! Nie wolno dla propagan­
dy żydowskiej wprowadzać w błąd sze­
rokie kadry robotników. Dziś żyd nie 
jest już towarzyszem niedoli, jak to mia 
ło miejsce lat temu kilkadziesiąt, dziś 
jest kapitalistą i potworem, który po­
woduje nędzę tylu tysięcy pracowni­
ków!

Jest więc tym, na którego powinna 
spadać (wedle programu socjalistów) 
odpowiedzialność za nędzę robotnika.

Ale żydzi jak powiedziałem sprytnie 
grają na melodję, która ma wzruszyć 
do łez socjalistów. Jest to rzeczywiście 
romantyzm socjalizmu, daleki od reali­
zmu na jakim opiera się pieniądz i 
świat współczesny. Nasuwa się teraz 
pytanje dlaczego żydzi stoją na naczel­
nych stanowiskach w polskiej partji 
socjalistycznej? Dlaczego nie pracują 
w szeregach razem z zamiataczami ulic? 
To jest praca za ciężka, a przytem... 
poniżająca. Oni są przyzwyczajeni lek­
ko robić... „interesy". Nie widzimy ich 
w warsztatach przymiocie, w kopalniach 
—  tam tylko Polacy. Ale dlaczego ci, 
którzy rzeczywiście tworzą proletarjat, 
n|e reprezentują sami socjalizmu? Dla- 
ezego zaś ci, którzy tylko pięknie wy­
głaszają o nędzy robotników, a którą 
sami zrodzili, stoją na czele organiza­
cji, której szeregów nie zapełnili jako 
prości robotnicy?

Robotnicy polscy! Najwyższy czas 
przejrzeć! Czas zrzucić to brzemię!

Wam, a nie żydom przysługuje o lo­
sach własnych stanowić! Polski socja­
lizm musi ruszyć na nowe drogi! Musi 
■ająć się robotnikiem, a nie obroną ży­
dów. .•-•a w  ptealto suryzysu!

SKONFISKOWANO

: Polski socjalizm i żydzi to 
utopja, to kłamstwo, które w imię wła­
snej ideologji daje im prawo do dalszej 
wegetacji, kosztem naszych robotników, 
którzy tego nie poznali. W  interesie 
własnym trzeba skończyć z tą zgubną 
doktryną, grożącą dalszem katastrofal- 
nem położeniem robotnika. Tej walki,

w której leży interes całego Narodu nie 
wolno stawiać na platformie politycz­
nej. Współczesny antysemityzm walczą­
cy o polepszenie bytu zgłodniałych mas 
nie sprzeciwia się religji, ani zasadom 
ogólno-ludzkim; jest to rozpaczliwy 
krok w obronie własnego życia, jest to 
prawo samoobrony, które każe ratować 
się przed zgubą. Stawianie antysemity­
zmu w tem świetle jak to ostatnio zro­
bi! „Naprzód" jest sprzeczne samo w 
sobie. Delikatne potrącenia ambicji po­
litycznej i twierdzenie jakoby w ten 
sposób podawało się broń przeciwnikom

PO Ń C ZO C H Y  N A J T A N I E J
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politycznym do obrony kultury, jest 
błędne. Stanowisko nasze jasne, a opjnje 
jakie o nas kursować będą, są zgóry 
przewidziane.

Że „Naprzód" przyjął na siebie rolę 
obrony „zaszczytnej", to dziwić się nie 
ma czemu. Przecież pierwsze skrzypce 
grają tam ci, którzy są w tem bezpo­
średnio zainteresowani

SKONFISKOWANO

Dziwne również stanowisko za­
jął I. K. C„ który dopiero dziś poznał, 
iż antysemityzm jest „fikcją". Otóż tak 
nie jest. Antysemityzm w Polsce jest 
najbardziej aktualnym problemem, jest 
obroną Narodu przed zatraceniem tego 
piętna, które żydowski kapitał chce za­
trzeć! Dążenie i wola stworzenia Wiel­
kiej, Narodowej Polski musi być zreali­
zowaną. I socjalizm polski wkroczyć 
musi na nowe tory. Albo pójdzie dalej 
po tej linji jaką obecnie kroczy, i bro­
nił będzie interesów żydowskich, a nie 
robotników polskich, albo wkroczy na 
drogę realizacji narodowych problemów 
i będzie reprezentował interesy własne, 
narodowe. Dwie drogi: ku lepszej przy­
szłości w narodowem państwie, albo do.. 
komunizmu i anarchji.

Który kierunek zwycięży?...
(ciąg dalszy nastąpi).

Juljan Mszański

Hitleryzm i jego przyszłość.
Krajem, który przystąpił do potężne­

go ataku na to wszystko, co ojczyznę 
rozkłada i przygotowuje jej zniszczonie 
od wewnątrz, są Niemcy. To też cały 
świat obserwuje z najwyższem napię­
ciem przebieg zdarzeń, jjakie zachodzą 
w ni-niej Rzeszy intlerescje się powo 
dem tej walki wewnętrznej oraz jej dal 
szym losem.

Znakomity polityk i publicysta Ro­
man Dmowski tak ujmuje to animujące 
cały świat zagadnie na łamach „Gaz. 
Warszawskiej.

Niemcy posiadały najpotężniejsze w 
świecie żydostwo. Nie była to potęga 
liczebną, gdy // ją porównać z masami 
żydowskiemi, siedzącemi w Polsce; tkwi 
la ona w pozycji, jaką tam żydzi zdo­
byli, w ich bogactwie, w stanowiskach 
zajętych na różnych polach, w ich wpły­
wie gospodarczym, społecznym, umysło­
wym, kulturalnym, wreszcie politycznym 
Dzięki niej żydzi niemieccy stali się kie­
rownikami żydowstwa światowego. Acz­
kolwiek od r. 1917 poprowadzili ich ży­
dzi amerykańscy i angielscy, to jednak 
poprowadzili ich w myśl ich pragnień

tak ażeby nietylko ich zagrożoną pozy­
cję ocalić, ale wpływ ich na Niemcy 
przez rewolucję polityczną podwoić.

Wynikiem tej pozycji żydów w Niem­
czech było, że Niemcy stały się ojczyzną 
marksizmu, że w Niemczech powstała 
najpotężniejsza w świecie organizacja" 
socjalistyczna, patronująca socjalizmowi 
w innych krajach, nawet subwencjonu­
jąca go pieniężnie. Po zasymilowaniu jej 
kierownictwa przez masonerję, a potem 
gdy w powojennej dobie rozpoczął się 
zachód socjalnej demokracji, na grun­
cie niemieckim szybko wyrosła najpotęż 
niejsza w Europie organizacja komuni­
styczna.

Wreszcie, nigdzie w okresie powojen­
nym nie poszedł tak szybko upadek re­
ligji, rozkład moralny i obyczajowy, wy­
uzdanie w literaturze, nigdzie nie za­
panowały tak szeroko i tak jawnie zbo­
czenia seksualne, nie posunęło się tak 
daleko teoretyzowanie i uzasadnianie 
moralnej zgnilizny, nigdzie się tak nie 
zaroiło od nudystów, reformatorów sek­
sualnych i t. p.

Równolegle z rozrostem tych sił roz-

r  BIELAK I MATERNICKI
Kraków, Plac W . W .  Świętych 7.
Poleca na święta: Kiełbasy wiejskie, towary kolonjal- 

ne, wina, wódki, miody.
Ceny niskie ! Ceny niskie !

kładowych niszczących od wewnątrz oj­
czyznę niemiecką i przygotowujących 
jej upadek, sżła w narodzie niemieckim 
wytężona, wielostronna praca, stawiają 
ca sobie za cel zrobienie z nacjonalizmu 
niemieckiego największej w świecie, 
czynnej, agresywnej potęgi. Postanowio 
no zmyć z narodu wszelkie wpływy hi­
storyczne, które go wiązały moralnie z 
innemi narodami cywilizacji europej­
skiej, wszelki uniwersalizm, nakazujący 
współdziałać z niemi dla przyszłości tej 
cywilizacji; szczepiono narodowi zasadę: 
wszystko dla Niemiec i przez Niemcy. Ta 
praca w ogromnej mierze się powiodła: 
nigdzie nie wyhodowano poczucia naro 
dowego tak egoistycznego, tak bez­
względnego, tak gotowego poprowadzić 
naród do zniszczenia wszystkiego, co nie 
niemieckie, a jednocześnie tak naiwnej 
wiary w to, że naród niemiecki ma siłę 
zajęcia miejsca wszystkich innych.

Przy takim stanie duszy narodowej, 
przy takiem trzeba powiedzieć, cho- 
robliwem rozwinięciu nacjonalizmu 
niemieckiego, łatwo zrozumieć. jak 
odczuwali Niemcy stan wewnętrzny 
swej ojczyzny. To, co dla każdego 
zdrowego narodu musi być bolesnem, 
co musi przezeń być uważane za naj­
większe niebezpieczeństwo —  naro­
dowca niemieckiego musiało dopro­
wadzać wprost do szału.

Niemcy przedstawiały na wewnątrz 
obraz rozpołowienia —  z jednej stro­
ny potężne, rozpanoszone żydostwo, 
zorganizowany najsilniej w świecie w 
komunizmie i w socjalnej" demokracji, 
wierzący w swe zwycięstwo mark-
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k o  z g n i l i z n a  w s z e lk i e g o  r o d z a ju ,  p r z e -  

d e w s zy s .- ik ie (m  o b y c z a j o w a ,  d ą ż ą c a  d o  

p r z e r o b ie n ia  n a r o d u  na, r o z ł o ż o n ą ,  

b e z w ła d n ą  m a s ę ,  a  o b o k  t e g o  w s z y s t ­

k i e g o  t. z w .  d e m o k r a c j a ,  s z u k a ją c a  w  

t e m  w s z y s t k i e m  o p a r c ia  d la  s w y c h  

r z ą d ó w ,  z  z d r u g i e j  z a ś  —  p r z e z  d łu g i  
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b ł a g a n ą  k o n s e k w e n c ją  p o s u w a ją c a  s ię  

n a p r z ó d  k a t a s t r o f a  g o s p o d a r c z a  i b ę ­

d ą c a  j e j  n a s t ę p s t w e m  w i e lk a  k w e s t j a  

s p o łe c z n a  d w u d z ie s t e g o  w ie k u .  C i  

w s z y s c y ,  k t ó r z y  p r z e p o w ia d a ją  h i t l e ­

r y z m o w i  b ą d ź  r y c h ł e  u p o r a n ie  s ię  z  

t r u d n o ś c ia m i  w e lw n ę t ih z n e m i i p ó j ś c i e  

n a  w ie lk ą ,  p o l i t y k ę  im p e r ia l i s t y c z n ą ,  

b ą d ź  h a n ie b n ą  p o r a ż k ę  z  r ę k i  ż y d ó w  i 

z ło ż e n ie  b r o n i  —  r a c h u ją  b e z  t e g o  

w s p ó łc z y n n ik a .  O n  z a ś  n ie z a w o d n ie  

p o p s u je  w i e l e  p la n ó w ,  u d a re jm n i w i e l e  

z a m ia r ó w  i p o  j e d n e j ,  i  p o  d r u g i e j  s t r o ­

n ie .

H E L E N A  P A P I E R N I K
K R A K Ó W  UL. M IK O ŁA JSK A  L  11.
ma na składzie i stale prowadzi; Pończochy, damskie, dziecinne, skarpetki, rękawiczki, 
krawatki, kołnierze, spinki, lusterka, chustki do nosa, koszule damskie, kombinacje, refor­
my, bielizna dla niemowląt, hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny i na podwiązki, 
potniki, wstążki, taśmy jedwabne, wełniane i batystowe, nici, bawełny, włóczki, wełny, 
przędze jedwab sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki do włosów, szczotki do zębów i rąk 
mydła, woda kolońska, perfumy, szampony, przybory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

m

Żydzi przygotowują p r o c e s
o milionowe odszkodowania.

N ie m ie c k i  o r g a n  w i e lk i e g o  p r z e m y s łu  

„ D e u t s c h e  A l l g e m e in e  Z e i t u n g “  s t w i e r ­

d z a ,  ż e  p r o p a g a n d a  g r o z y  z a g r a n i c ą  o -  

s ł a b ła ,  a l e  i  t o  p is m o  z a p o m in a ,  ż e  w a l ­

k a  z  ż y d a m i  j e s t  t a k  d o b r z e  w ła ś c iw ie ,  

j a k  r o z p o c z ę t a .  N i e  w y r ó w n a n o  j e s z c z e  

s p r a w y  u s u n ię c ia  p r a w n ik ó w .  Z  k ó ł  u r z ę ­

d o w y c h  k o m u n ik u ją ,  ż e  w s z y s c y  ż y d o w i

Przeciw napływowi ż y d ó w  niemieckich
do Francis.

O p in ja  f r a n c u s k a  w  p r z e w a ż a j ą c e j  

w ię k s z o ś c i  b r o n i  ż y d ó w  u c is k a n y c h  p r z e z  

r z ą d  H i t l e r a .  O s t a t n io  z a c z y n a j ą  s ię  p o ­

j a w i a ć  g ł o s y  o d m ie n n e .  T a k  n p . p u b l ik u ­

j e  z n a n y  m i l j o n e r  i  f a b r y k a n t  p e r fu m  

F r a n c i s z e k  C o t y  —  w  n u m e r a c h  s w y c h  

p is m  „ F i g a r o "  i  „ A m i  d u  P e u p l e "  a r t y ­

k u ł y  p r o t e s t u ją c e  p r z e c iw k o  p r z y j m o w a ­

n iu  p r z e z  F r a n c j ę  ż y d ó w ,  u c i e k a ją c y c h  

z  N ie m ie c .  C o t y  u w a ż a  b o w ie m  e m ig r a n ­

t ó w  ż y d o w s k ic h  z a  e le m e n t  d la  F r a n c j i

Szwajcaria n ie  c h c e  żydów.
F e d e r a ln e  w ła d z e  s z w a j c a r s k i e  w y d a l y  

r o z p o r z ą d z e n ie  n ie  d o p u s z c z a ją c e  d o  s t a .  

l e g o  o s ie d la n ia  s ię  w  S z w a j c a r j i  ż y d ó w  

p r z y b y w a j ą c y c h  z  N ie m ie c .  M a j ą  o n i  p r a  

w o  j e d y n i e  d o  c z a s o w e g o  p o b y tu .

W s z e lk i e  z a j ę c i a  z a r o b k o w e ,  n a b y w a ­

n ie  n ie r u c h o m o ś c i ,  z a k ła d a n ie  p r z e d s ię ­

b io r s t w  h a n d lo w y c h ,  p r z y s t ę p o w a n ie  d o

s p ó łe k  h a n d lo w y c h  s ą  ż y d o m  z a b r o n io ­

n e . P o l i c j a  m a  r o z k a z  n a t y c h m ia s t  in -  

t e r w e n jo w a ć  w  r a z i e  n a r u s z e n ia  p o w y ż ­

s z y c h  p r z e p is ó w  i u s u w a n ia  w in n y c h  z e  

S z w a j c a r j i .

S t a n o w is k o  r z ą d u  s z w a j c a r s k i e g o  u - 

m o t y w o w a n e  j e s t  p r z e c ią ż e n ie m  r y n k u  

p r a c y  w  S z w a j c a r j i .

^MECHANICZNA WYTWÓRNIA PIECZYWA* 
„P O L A R "

Tadeusz A. KOZŁOWSKI
Kraków, Wiślna 5.
T E L  EF O N NR. 126-04.

PIEC ZYW O  zwyczajne, luksusowe, lecznicze i cukiernicze. 
SPECJALNOŚĆ: Chleb „Grahama Vitaminar“ . — Suchar­
ki „Lek“ dla dzieci. „Karlsbad" do kuracji" karlsbadzkiej. 

Torty i ciasta jakoteż iegumimy.

Filje: Szewska 4, Marka 20, Starowiślna 18.

Żydzi uciekają z Niemiec do Polski.
C o r a z  w ię k s z e  m a s y  ż y d o s t w a  n a p ł y ­

w a j ą  z  N i e m ie c  d o  P o l s k i .  P r z e z  j e d e n  

t y lk o  p u n k t  g r a n i c z n y  B y t o m  p r z e j e ­

c h a ło  d o  P o l s k i  z  N ie m ie c  w  m ie s ią c u  

m a r c u  o k o ło  9 0 0  ż y d ó w  o b y w a t e l i  p o l ­

s k ic h  i 4 0 0  o b y w a t e l i  n ie m ie c k ic h  p o c h o ­

d z e n ia  ż y d o w s k ie g o .

G d y  r o z p o c z ę ła  s ię  w o jn a  n ie m ie c k o -  

ż y d o w s k a ,  w y r a ż a l i ś m y  o b a w ę ,  b y  z n o ­

w u ,  t a k  j a k  o n g iś  z  R o s j i ,  f a l e  u c ie k i ­

n i e r ó w  w r o g o  u s p o s o b io n y c h  d o  n a s z e ­

g o  p a ń s tw a ,  n ie  p r z e d a r ł y  s ię  p r z e z  g r a ­

n ic e  n a s z e .

W e  F r a n c j i  o d z y w a j ą  s ię  g ł o s y  p r z e ­

c iw  n a p ł y w o w i  ż y d ó w  u c i e k a ją c y c h  z 
N ie m ie c .

W ł a d z e  s z w a j c a r s k i e  w y d a ł y  rozporzą 
d z e n ie ,  n ie  d o p u s z c z a ją c e  d o  s t a ł e g o  o- 
s ie d la n ia  s ię  w  S z w a j c a r j i  ż y d ó w .

Takie rozporządzenie powinny również 
wydać władze polskie.

O b e c n ie  n a  p o l s k im  r y n k u  p r a c y  sy­
t u a c ja  j e s t  t a k  c ię ż k a ,  ż e  s e t k i  tysięcy 
o b y w a t e l i  p o ls k ic h  P o l a k ó w  n ie  mają 
k a w a ł k a  c h le b a .

K o s z t ó w  represji antyżydowskich w 
N ie m c z e c h  n ie  może ponieść Polska!

— :q :—

Żydzi „obywatelami drugiej klasy”.

S c y  u r z ę d n ic y  s ą d o w i  b ę d ą  m ie l i  w s t ę p  d o  

s ą d u  z a k a z a n y ,  a  n o t a r ju s z e  ż y d o w s c y  

m u s z ą  z d ją ć  z  s z y l d ó w  o r ł a  p r u s k ie g o ,  

a b y  n ie  d r a ż n ić  lu d n o ś c i.

W e d łu g  o b i e g a ją c y c h  p o g ł o s e k  praw­
nicy żydowscy zamierzają wytoczyć prze 
ciwko skarbowi Rzeszy monstre proces o 
odszkodowania.

R z ą d  h i t l e r o w s k i  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e ­

n ie  u s t a la ją c e  zasady wpisywania na li­
s t ę  adwokacką. O d n o ś n ie  d o  ż y d ó w  z o -  

t a n ą  o n i  d o p u s z c z e n i  tylko w takim p r o  

cencie, jaki odpowiada stosunkowi liczeb 
nemu żydów do ogółu ludności niemiec­
kiej. T a k  n p . w B e r l in i e  d o p u s z c z o n o  

35 adwokatów żydowskich.
O s o b y  n a r o d o w o ś c i  lu b  p o c h o d z e n ia  

ż y d o w s k ie g o ,  p r a g n ą c e  z o s t a ć  p r z y j ę t e  

n a  l i s t ę  a d w o k a t ó w ,  m u s z ą  w n o s ić  p o ­

d a n ia  d o  p r u s k ie g o  m in i s t r a  s p r a w i e ­

d l iw o ś c i  u m b t y w o w a n e  specjalnemi za­
s łu g a m i  dla państwa niemieckiego. N i e ­

z a l e ż n ie  o d  t e g o  b ę d ą  m u s ie l i  a d w o k a c i -  

ż y d z i  z ł o ż y ć  specjalną deklarację lojal­
n o ś c i  w o b e c  r z ą d u  Hitlera, w  której 
z g ó r y  w y r a ż ą  s w o j ą  z g o d ę  n a  program 
h i t l e r o w s k i  i  uznają się sami za obywa­
teli drugiej klasy, k o r z y s t a j ą c y c h  z 
ł a s k a w e j  gościnności narodu n ie m ie c k ie  

g o .

I l i !  a n o n
W  c z a s ie  m a n i f e s t a c j i  n a r o d o w y c h  d a n a  z o s t a n ie  u s t a w a ,  z a b r a n ia j ą c a

s o c j .  w  M o n a c h ju m ,  J u l ju s z  S t r e ic h e r ,  c h r z e ś c i j a n o m  w s t ę p o w a n ie  w z w ią z k i

c z ło n e k  r z ą d u ,  o ś w ia d c z y ł  w  s w e m  p r z e -  m a ł ż e ń s k ie  z  ż y d a m i ,

m ó w ie n iu ,  ż e  w  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  w y -   o --------

n ie b e z p ie c z n y  i t w ie r d z i ,  ż e  t e g o  s a m e ­

g o  z d a n ia  s ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  —  ż y d z i  

f r a n c u s c y .

P o d o b n e  s t a n o w is k o  z a jm u j e  o d  w ie lu  

d n i  „ A c t i o n  F r a n c a i s e " ,  w  k t ó r e j  w y b i t ­

n y  p u b l ic y s t a  p a r y s k i  B a in v i l l e  z a z n a ­

c z a  z  p r z e k ą s e m ,  ż e  j u ż  w  d r u g ie m  p o ­

k o le n iu  ż y d z i  n ie m ie c c y  o s ie d l i  w e  F r a n ­

c j i ,  w e j d ą  d o  ż y c i a  p o l i t y c z n e g o  n o w e j  

s w e j  o j c z y z n y  i s t a n ą  s ię  r z e c z n ik a m i  

o r a z  p r o p a g a t o r a m i  i d e j  n ie m ie c k ic h .

P I E K A R N I A

W O J C I E C H A  S Z M E ID L A
K R A K Ó W ,  U L I C A  S T O L A R S K A  NR.  11.

poleca znane z dobroci pieczywo w różnych gatun­
kach i przyjmuje zamówienia na pieczywo świąteczne.



300 milionów dolarów pożyczki
za nowe Koncesie dla żydów w Polsce.

N O W A  „ K O M B I N A C J A  “  Ż Y D O W S K I E J  F I N A N S J E R Y  M A J Ą C A  N A  C E L U  R A T O W A N I E  Ż Y D O S T W A .

Oskarżen i e,
W  p o p r z e d n im  s w o im  a r t y k u l e  p t . : 

„ C o  n a m  m ó w ią  i  c z e g o  n a s  u c z ą  d z ie -  

j e “  z a c y t o w a ł e m  k i l k a  f a k t ó w ,  d a j ą ­

c y c h  n a m  j a s n y  p o g l ą d  n a  ż y d o w s k ą  

d z ia ła ln o ś ć  w  c i ą g u  k i l k u  w ie k ó w ,  a ż  

d o  c z a s ó w  w i e l k i e j  w o jn y ,  d z i ś  p r z y ­

s t ę p u ję  d o  a k t u  z w a n e g o  o s k a r ż e n ie m  

lu b  n a w r a c a n i e m  z e  z ł e j  d r o g i .

B o  n a p r a w d ę  z ł a  t o  d r o g a ,  p o  k t ó r e j  

d z i s i a j  c h o d z i  t e n  t a k  p r z e z  ż y d ó w  p o ­

g a r d l i w i e  z w a n y  „lud pospolity". D r o ­

g a  t a  p r o w a d z i  n a s  w p r o s t  w  o b j ę ­

c ia  G . P .  U . ,  c z e r e z w y c z a j k i  i  t .  p . ż y ­

d o w s k ic h  g w i a z d  w c h o d z ą c y c h  n a  k r w a  

w y m  t l e  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  k r w i .

Z a p o m n ie l i ś m y  l a t a  niewoli, w  c z a s ie  

k t ó r e j  „trwożnie wyglądano za okno 
c z y  niema w pobliżu żyda, w czasie 
której trwożnie m i lk ł a  rozmowa n a  

widok żydowskiej jarmułki". ( A d a m  

M i c k i e w i c z ) .

SKONFISKOWANO

W ie lu  o b u d z i ł o  s i ę  z - l e t a r g u ,  l e c z  

w i e lu  s p o k o jn i e  d r z e m je ,  b o  ż y d z i  n i e  

d o b r a l i  s i ę  j e s z c z e  d o  i c h  s k ó r y ,  w i ę c  

są  s p o k o jn i .  T y c h  w s z y s t k i c h  b ę d ę  w  

s w y c h  a r t y k u ła c h ,  z a m ie s z c z a n y c h  n a  

ła m a c h  „ H a s ł a "  s t a w i a ł  p r z e d  s ą d e m  

o p in j i  p u b l i c z n e j .

D z i ś  p r z y s t ę p u j ę  d o  p i e r w s z e g o  o -  

s k a r ż e n ja ,  r z u c o n e g o  p o d  a d r e s e m  n i e ­

k t ó r y c h  p o l s k i c h  k o l e j a r z y ,  g d y ż ,  j a k o  

s ia l e  d o j e ż d ż a j ą c y  mam sposobność 
z a o b s e r w o w a ć  w i e l e  n a  p o z ó r  n i c  n ie  

z n a c z ą c y c h  f a k t ó w ,  a  j e d n a k  b a r d z o  

w a ż n y c h  i  n i e p o ż ą d a n y c h .

P o c z e k a ln ia  d r u g i e j  k l a s y  n a  lw o w ­

s k im  d w o r c u  k o l e j o w y m .  O t w i e r a j ą  s i ę  

d r z w i ,  d o  w n ę t r z a  w c h o d z i  j a k i ś  c z y ­

s t o  —  c h o ć  s k r o m n ie  u b r a n y  w ie ś n ia k ,  

n i e p e w n ie  r o z g l ą d a  s i ę  w o k ó ł  i w  k o ń ­

cu  s i a d a  n a  ł a w i e  p o d  ś c ia n ą .  W  t e j  

c h w i l i  w p a d a  p o r t j e r  i  w y p ę d z a  b r u ­

t a ln i e  w i e ś n ia k a  z  p o c z e k a ln i .  N i e  

z w r ó c i ł b y m  m o ż e  n a  t o  u w a g i ,  g d y ż  

j e s t  p o w in n o ś c i ą  p o r t j e r a  n i e  w p u ­

s z c z a ć  p a s a ż e r ó w  z  b i l e t e m  t r z e c i e j  k ia  

s y  d o  p o c z e k a ln i  k l a s y  d r u g i e j ,  g d y b y  

n i e  j e d n o  m a ł e  „ a l e " .

T o  „ a l e “  p r z e d s t a w ia  s i ę  p o d  p o s t a ­

c i ą  b r o d a t e g o  brudnego, jak Świnia 
żyda, k t ó r y  w p a d ł s z y  d o  ś r o d k a ,  nie 
z a m k n ą w s z y  z a  s o b ą  d r z w i ,  z a jm u j e  

m ie j s c e  n a  ś r o d k u  p o c z e k a ln i  p r z y  s t o ­

le .  A  portjera niema, z  pewnością jest 
pewien, że brudny żyd jest dla obec­
nych m i ls z y m  gościem, jak czysty ka­
tolik.

W y p a d k ó w  t a k i c h  j e s t  w i e l e .  N i e c h  

b y  t a k  s p r ó b o w a ła  d o  p o c z e k a ln i  w e j ś ć  

c a ła  r o d z in a  w ie ś n ia c z a ,  t o  z  p e w n o ś c ią  

d z i e s i ę c iu  p o r t  j e r ó w  b y  s ię  z l e c i a ł o  

i c h  w y r z u c a ć ,  a le  z  c h w i lą ,  g d y  d o  p o ­

c z e k a ln i  w p a d a  h o r d a  ż y d o w s k a ,  p o r -  

t j e r ó w  n ie m a ,  c h o ć  w i e d z ą  z  d o ś w ia d ­

c z e n ia ,  ż e  p o  t a k im  n a jś c iu  z o s t a j e  

s m u t n y  obraz ż y d o w s k i e j  kultury w  

postaci plwocfln, papieru, biota, drob­
noustrojów i  t. p., n ie  m ó w ią c  o  „ r o z ­

k o s z n e j "  w o n i .

I d ą c  d a l e j ,  p r z y t o c z ę  n a s t ę p u ją c y  

{ a k t :  d n ia  2 7 . XI. 1932. żydziak n ie  

c h ą c  d a ć  p a k u n k ó w  n a  w a g ę  d o  b a g a ­

ż u , c o  b y  g o  k o s z t o w a ł o  k i l k a  z ł o t y c h ,  

d a ł  p o r t j e r o w i  p r z y  w e j ś c iu  k i l k a d z i e ­

s i ą t  g r o s z y .  N i e  w i e l e  m y ś lą c ,  z a w o ła ,  

ł e m  p o l i c j a n t a  i  p r o s i ł e m ,  b y  s p r a w ę  

t ą  w y j a ś n i ł .  P o l i c j a n t  z a p r o w a d z i ł  n a s  

d o  u r z ę d u  r u c h u , p o c z e m  s a m  o d s z e d ł ,  

t e r a z  s t a ł a  s i ę  r z e c z  n i e s ł y c h a n a  „urzęd 
nik ruchu zapytał co mię to może ob­
chodzić i kazał portjerowi, by mnie 
skarżył za oszczerstwo". ( M im o ,  i ż  

m ia ł e m  n a  d o w ó d  s w e j  p r a w d y  ś w i a d  

k a . )  D o ś ć  d łu g o  c z e k a m  n a  t ę  s k a r g ę  

i  w id z ę ,  ż e  s a m  j ą  m u s z ę  z r o b ić .

St. K.

S T

D o  n ie d a w n a  ż y d z i  c h e łp i l i  s ię  z a w ­

s z e  te m , ż e  o n i  o r g a n i z o w a l i  w s z y s t k i e  

r e w o lu c j e  ś w ia t a .  R o z k ł a d o w e j  r o l i  d u ­

c h a  s e m ic k ie g o  n ik t  z r e s z t ą  z a p r z e c z y ć  

n ie  z d o ła ,  o w s z e m ,  p r z y z n a ć  m u s i,  ż e  p o  

s ia d a  o n  s i ł ę  d y n a m it u ,  k t ó r y  p o t r a f i ł  

r o z s a d z i ć  w  g r u z y  p o t ę ż n y  o r g a n i z m  n a ­

r o d u  r o s y j s k i e g o  i  n a r a z i ć  g o  n a  c a łe  

m o r z e  n ie s z c z ę ś ć .  G a r ś ć  s a d y s t y c z n y c h  

w y r o s t k ó w  ż y d o w s k i c h ,  u fn a  w  g w i a ­

z d ę  s w e g o  w o d z a  T r o c k i e g o ,  w y m o r d o ­

w a ł a  c a łe  z a s t ę p y  r o s y j s k i e j  in t e l i g e n -  

c j . .
P a s o ż y t n i c z y  d u c h  ż y d o w s k i  n ie  p o ­

t r a f i  j e d n a k  n i c z e g o  d o d a t n ie g o  t w o ­

r z y ć  i d l a t e g o  w s z ę d z i e ,  g d z i e  ż y d z i  o d ­

g r y w a l i  w ię k s z ą  r o l ę ,  b u d z i s ię  w c z e ś n ie j  

lu b  p ó ź n ie j  r u c h  p r z e c iw ż y d o w s k i .

S t a ł o  s ię  t o  j u ż  w  N ie m c z e c h  o r a z  

d z i e j e  s ię  t o  o b e c n ie  w  R o s j i  b o l s z e ­

w i c k i e j .  Ż y d z i  n ie  s p o d z ie w a l i  s ię  t a k i e ­

g o  o b r o tu  r z e c z y ,  k t ó r y  m o ż e  i m  p r z y ­

n ie ś ć  n ie o b l i c z a ln e  s t r a t y .  S p a d ło  to  n a  

n ic h  n ie o c z e k iw a n ie .  T o  t e ż  o b e c n ie  

w s z e lk i e m i  s i ła m i  s t a r a j ą  s ię  n ie  d o p u ­

ś c ić  d o  k a t a s t r o f y .

P o l s k a ,  k t ó r a  z a w s z e  b y ł a  e ld o r a d e m  

ż y d o w s k ie m ,  g d z i e  ż y d z i  c i e s z y l i  s ię  

z a w s z e  s w o b o d a m i ,  j e s t  k r a j e m  w  k t ó ­

r y m  ż y d z i  s z u k a ją  o p a r c ia  i  p o m o c y .  

P o l s k a  j e s t  im  p o t r z e b n a ,  b o  f i n a n s j e r a  

ż y d o w s k a  p o d s u w a  j e j  n o w ą  „ k o m b in a ­

c j ę " ,  o  k t ó r e j  „ N a s z  P r z e g l ą d "  p is z e :  

„ N i e  w o ln o  p r z e d e w s z y s t k i e m  l i ­

c z y ć  n a  s t a ły  k u r s  a n t y s e m ic k i  w  N i e m  

c z e h . H i t l e r ,  p o d  w p ł y w e m  s w y c h  d o ­

r a d c ó w  w e w n ę t r z n y c h  i  z e w n ę t r z ­

n y c h ,  m o ż e  s ię  z r e f l e k t o w a ć  i z a w r z e ć  

c h w i lo w ą  lu b  s t a łą  u g o d ę  z  p e w n e m i 

s f e r a m i  ż y d ó w  n ie m ie c k ic h .  P o d o b ­

n ie ż  m o ż e  z ł a g o d z i ć  s w ó j  k u r s  w o b e c

D z ie n n ik  ż y d o w s k i  „ C h w i l a "  z  3 . I I I .  

b r .  N r .  5 0 0 8  o p is u je  u r o c z y s t y  b a n k ie t  

u r z ą d z o n y  w  L o n d y n ie ,  k u  c z c i  p r e z y ­

d e n t a  ś w ia t o w e j  e g z e k u t y w y  s jo n is t y c z -  

n e j  N a h u m a  S o k o ło w a .

N a  b a n k ie c ie  t y m  m . i. p r z e m a w ia ć  

m ia ł  c z ło n e k  p a r la m e n t u  a n g ie l s k i e g o  

m j r .  P r o c t e r ,  k t ó r y  z a z n a c z y ł ,  ż e  z a w s z e  

b y ł  i j e s t  c z c ic ie le m  ż y d o w s k ic h  t r a d y -  

d y c y j  i l i t e r a t u r y .  P u ś c iw s z y  w o d z e  s w e j  

e l o k w e n c j i ,  j a k o t e ż  p ie n i  p o c h w a ln y c h ,  

p r z y m k n ą w s z y  m o ż e  o c z y ,  j a k  k o g u t ,  

p i e j ą c y  n a  p a r k a n ie  p o w i e d z i a ł :  „ ś w i a t  

p o w in ie n  w ie d z ie ć ,  i l e  z a w d z ię c z a  ż y ­

d o m . Ż y d z i  d o k o n a l i  n a jb a r d z i e j  z d u ­

m ie w a ją c e g o  o d k r y c i a  w s z y s t k i c h  c z a ­

s ó w  —  o d k r y l i  o n i  B o g a .

Ż y d z i  s t a n o w ią  c u d  d z i e j ó w ,  n a j w y ż ­

s z y  w y r a z  is t n ie n ia  b o s k ie g o ,  ś r ó d  u - 

p a d k u  f a ł s z y w y c h  r e l i g j i  i k r u s z e n ia  s ię  

im p e r jó w .

ż y d  z a c h o w a ł  s w ą  w ia r ę ,  j a k  s k a ła ,  o  

k t ó r ą  s ię  r o z b i j a j ą  fale oceanu. Niko­
m u , kto prześladował naród Izraela, nie 
poszczęściło się. Ciosy, które były wy­
mierzone vi żżydów, odwracały się i go­
dziły zwykle w napastników.

Z p o w y ż s z y c h  e n u n c ja c j i  p. P r o c t e r a  

d o w ia d u j e m y  s ię  o  n i e k t ó r y c h  r z e c z a c h ,  

d o t y c h c z a s  n a m  n ie z n a n y c h  i m im o w o l i  

m u s im y  p o w ie d z ie ć  s o b ie  „ s a m i  n ie  w i e ­

m y  c o  p o s ia d a m y . . . "  a  r ó w n o c z e ś n ie  

p r z e s t a j e m y  s ię  d z iw ić  m n ie j s z y m  i 

w ię k s z y m  n a s z y m  „ p o l s k im  P r o c t e r o m "  

ż e  z e  s z k o d ą  d w u d z ie s t u  k i lk u  m i l j o n ó w  

s p o łe c z e ń s t w a  k a t o l i c k i e g o ,  p r z y z n a j ą  

ż y d o m  w  P o l s c e  c o r a z  s z e r s z e  p r a w a  i 

p r z y w i l e j e  —  c o  p r a w d a  n ie  d r u k o w a n e , ,  

l e c z  w  p r a k t y c e  ż y c ia  c o d z ie n n e g o .

Z  r ó ż n y c h  d z ie n n ik ó w  —  n i e t y l k o  ż y ­

d o w s k ic h  —  d o w ia d u je m y  s i ę  o  p o s t ę p u ­

j ą c e j  f a l i  t e r o r u  i r u g ó w  ż y d ó w  z  g r a ­

n ic  N ie m ie c ,  p o z o s t a ją c y c h  o b e c n ie  p o d  

e g id ą  H i t l e r a  i j e g o  partji. W s t r z y m u ją c  

s ię  o d  w y d a n ia  s ą d u  o  t y c h  p o c ią g n ię ­

c ia c h  o b e c n e g o  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o ,  m i ­

m o w o l i  p r z y c h o d z ą  n a  p a m ię ć  b e z c z e ln e  

d e k la r a c j e  r e p r e z e n t a n t ó w  ż y d o s t w a  

p o ls k ie g o ,  s k ła d a n e  p r z e z  u s t a  S o m e r -  

s z t e in ó w ,  T h o n ó w  i t p .  w  szczególności 
odmawiania rządowi polskiemu poparcia 
przez uchwalenie budżetu. O b e s z ło  s ię  

b e z  g ł o s ó w ,  t y c h  ż m i j ,  j a k i e  P o l s k a  „ z a  

p a z u c h ą "  w y g r z e w a .  B u d ż e t  p a ń s t w o w y

s o c j a l i s t ó w  i l i b e r a ł ó w .  W t e d y  P o l ­

s k a  m o ż e  s t r a c ić  t a k  p o w a ż n y  d la  s ie ­

b i e  a t u t  o  i l e  n i e  p o s t a r a  s ię  z m ie n ić  

s w e g o  k u r s u  w e w n ę t r z n e g o ,  k t ó r y  

p r z e d t e m  b a r d z o  j e j  s z k o d z i ł " .  

Z m ia n a  t e g o  k u r s u  m a  p o l e g a ć  n a  

p o r o z u m ie n iu  s i ę  z  ż y d a m i .  Z  ż y d a m i 

r z e c z  j e s t  s z c z e g ó ln ie  ł a t w a  w o b e c  p o ­

g r o m o w e g o  a n t y s e m iz m u  H i t l e r a " .  P o ­

r o z u m ie n ie  t o  m a  n a s t ą p ić  n a  p o d s t a w ie  

w z a j e m n y c h  k o n c e s y j  i n a s t ę p u ją c e g o  

p r o g r a m u :

„ p r z e c iw d z ia ł a n i e  r e w iz jo n i z m o w t ,  

u z y s k a n ie  w i ę k s z e j  p o ż y c z k i  z a g r a ­

n ic z n e j  ( n a  c o  t e r a z  p o d n io s ł y  s ię  

n a s z e  s z a n s e )  o r a z  l i k w id a c j ę  k r y z y ­

s u  i b e z r o b o c ia .  P i e r w s z e  d w a  p u n k ­

t y  n i e  w y w o ł u j ą  ż a d n y c h  s p o r ó w .  W  

z a k r e s i e  t r z e c i e g o  p u n k tu  r ó w n ie ż  

p r z e d s t a w ic i e l e  r ó ż n y c h  u g r u p o w a ń  

w s k a z u ją  d o ś ć  p o k r e w n e  ś r o d k i  p r a k ­

t y c z n e .  W id o m ą  o z n a k ą  t e j  z g o d y  m o ­

g ł o b y  b y ć  z w o ł a n i e  s e s j i  n a d z w y c z a j ­

n e j  S e jm u  z  p o r z ą d k i e m  d z ie n n y m  o - 

b e jm u ją c y m  p o w y ż s z e  t r z y  p r o b le m y ,

z o s t a ł  u c h w a lo n y ,  d e m o n s t r a c ja  z o s t a ła  

d e m o n s t r a c ją  —  a  działo s ię  t o  w  

c h w il i ,  gdy t a m  n a  Zachodzie z b i e r a ł y  

s ię  c z a r n e  c h m u r y ,  z  k t ó r y c h  z a  d n i lr il-  

m ia ł  p a ś ć  grom w  postaci Hitlera i u - 

d e r z y ć  w  p i e r w s z e j  l i n j i  w  t e n  „ c u d  d z i e ­

j ó w  —  n a jw y ż s z y  w y r a z  i s t n ie n ia  b o ­

s k i e g o "  —  (w e d l e  t w ie r d z e n ia  m j r a  

P r o c t e r a )  b e z  o b a w y  „ c h e r e m "  z a w a r ­

t e g o  w  s ł o w a c h  „ n ik o m u ,  k t o  p r z e ś la d o ­

w a ł  n a r ó d  I z r a e l a  n ie  p o s z c z ę ś c i ło  s i ę " .

Z a k o t ł o w a ł o  s ię  w  m r o w is k u  ż y d o w ­

s k ie m  c a ł e g o  ś w ia ta ,  n ie  t y l e  m o ż e  z  

o b a w y  o  l o s  w y s i e d la n y c h  z  N i e m ie c  t r u ­

t n i  ż y d o w s k ic h ,  j a k  w  o b a w ie  o  w ła s n ą  

s k ó r ę  w  r a z i e  g d y b y  w s z y s t k i e  P a ń s t w a ,  

c z y s t k ę  „ a  la  H i t l e r "  c h c ia ł y  u  s ie b ie  

p r z e p r o w a d z ić .

P o d n ie s io n o  g ł o ś n e  s k o m le n ie ,  t e n  „ n a  

r ó d  o  k t ó r y  j a k  o  s k a ł ę  f a l e  o c e a n u  r o z ­

b i j a j ą  s i ę "  u r z ą d z a  w  c a ł y m  ś w ie c ie  p o ­

s t y  p o k u t n e  d e m o n s t r a c j e  g ł o s i  h a s ła  

b o jk o t u  t o w a r ó w  n ie m ie c k ic h ,  w  c ż e m  

p r z y o b i e c u ją  im  p o p a r c i e  r ó ż n i  n ie p o ­

p r a w n i  s z a b e s g o j e  —  t a k  d z i e j e  s ię  n a  

c a ł y m  ś w ie c ie  a  s z c z e g ó ln i e j  u  n a s  w  

P o ls c e ,  z n a n e j  n a  k u l i  z i e m s k ie j  j a k o  

e ld o r a d o  ż y d o w s k ie .

I  z n o w u  p r z y c h o d z i  n a m  z a n o t o w a ć  i 

n a p ię t n o w a ć  p e r f i d j ę  i  b e z c z e ln o ś ć  ż y ­

d o w s k ą .  N a  z w o ł a n y m  w e  L w o w i e  w i e ­

cu , p r z e z  ż y d o w s k i e  z r z e s z e n ia  g o s p o d a r ­

c z e  c e le m  z a p r o t e s t o w a n ia  p r z e c iw  a k t o m  

g w a ł t u  i t e r o r u  h i t l e r o w s k ic h  N ie m ie c ,  

w y g ł o s i l i  p r z e m ó w ie n ia  p p . J a e g e r ,  C h a -  

j e s ,  S o k a l ,  P in e l e s ,  G la s e r m a n ,  Z i e r l e r  i 

S p ie g e l .  M ó w c y  c i  w s z y s c y ,  t o ć  p r z e c i e  

w s p ó łw y z n a w c y  i p r z y j a c i e l e  p o l i t y c z n i  

p o s łó w ,  S o m e r s t e in a  i T h o n a  ( J a e g e r  

p i e r w s z y  m ó w c a  p o s e ł  s e j m o w y )  k i e d y  

p r z e d  p a r u  z a l e d w ie  t y g o d n ia m i  o d m ó w i

o r a z  p o w o ła n ie  k o m p r o m is o w e g o  r z ą ­

d u  d o  ic h  z r e a l i z o w a n i a " .

N a  s p e c ja ln ą  u w a g ę  z a s łu g u j e  w i a ­

d o m o ś ć  o  s z a n s a c h  n a  p o ż y c z k ę  d la  

P o l s k i .  W  z w ią z k u  z  t e m  „ N o w i n y  C o ­

d z i e n n e "  n o t u ją  c o  n a s t ę p u je :

„ W  k o ła c h  f in a n s o w y c h  ż y d o w ­

s k ic h  p o ja w i ł a  s ię  w ia d o m o ś ć  o  m o ż l i ­

w o ś c i  u z y s k a n ia  p r z e z  P o l s k ę  p o ż y c z k i  

z a g r a n i c z n e j  w  w y s o k o ś c i  5 0  m i l j o n ó w  

d o la r ó w .  M ia ł o b y  t o  b y ć  z a p o c z ą t k o w a ­

n ie m  d a l s z e j  a k c j i  p o ż y c z k o w e j ,  d o  w y ­

s o k o ś c i  3 0 0  m i l j o n ó w  d o la r ó w .

Z d a n ie m  s f e r  f in a n s o w y c h  m o ż l iw o ­

ś c i t e  z a r y s o w u ją  s i ę  o b e c n ie  d la t e g o ,  

ż e  f i n a n s j e r a  ż y d o w s k a  c h c e  u n ik a ć  t e ­

r a z  N i e m ie c  i c h c e  z a ł a t w ić  b e z p o ś r e d ­

n io  u k ła d y ,  n i e z a l e ż n ie  o d  B e r l i n a " .

J a s n ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  p o ż y c z k a  f i n ą n -  

s j e r y  ż y d o w s k i e j  d la  P o l s k i  b y ł a b y  u - 

w a r u n k o w a n a  b a r d z o  p o w a ż n e m i  k o n ­

c e s ja m i .  N i e  p o t r z e b a  c h y b a  t łó m a -  

c z y ć  o  c o  ż y d o m  c h o d z i ,  ś l e p y  b y  p r z e j ­

r z a ł  p o d s t ę p n e  i  c h y t r e  p l a n y  t a j n e j  

p o l i t y k i  ż y d o w s k i e j .

l i  P a ń s t w u  p o p a r c ia  g ł o s u ją c  p r z e c iw  b u  

d ż e t o w i ,  d z iś  z g ł a s z a j ą  r e z o lu c j ę  w y r a ­

ż a j ą c ą  r z ą d o w i  p o ls k ie m u  lo j a ln o ś ć  o r a z  

w d z ię c z n o ś ć  z a  d o t y c h c z a s o w e  k r o k i  u - 

p r a s z a j ą c  r ó w n o c z e ś n ie  o  in t e r w e n c j ę  w  

o b r o n ie  c a ł e g o  ż y d o s t w a  n ie m ie c k ie g o  

( o  s ie b ie  n a r a z i e  s p o k o jn i  u w .  r e d . ) .

P o d c z a s  g d y  n a s z e  „ p o c i e c h y "  d e m o n ­

s t r u ją ,  s k o m lą ,  p o s z c z ą  „ p o k u t u j ą "  i 

ś w ie c z k i  p a lą ,  c h y t r y  ż y d o w in a  H a n f -  

s t e n g e l  s z e f  p r a s o w y  p is m  ż y d o w s k ic h  

w  M o n a c h ju m  u d z ie la  w y w ia d u  m i e j s c o ­

w e j  a g e n c j i  a m e r y k a ń s k i e g o  k o n c e r n u  

H e a r s t a ,  n a z y w a j ą c  w s z y s t k i e  d o n ie s ie ­

n ia  o  p r z e ś la d o w a n iu  ż y d ó w  w  N i e m ­

c z e c h  k ł a m s t w e m  w y s s a n e m  z  p a lc a .  W  

p r a w d z iw o ś ć  t r e ś c i  w y w ia d u  p . H a n f s t e n  

g l a  p o z w a la m y  s o b ie  n ie  w i e r z y ć ,  w ie ­

r z y m y  n a to m ia s t ,  ż e  z a  c e n ę  t e ­

g o  w y w ia d u  u z y s k a  p e łn ię  p r a w  o b y w a ­

t e l s k i c h  a  g d y  b ę d z ie  t e g o  p o t r z e b a  u - 

b i e r z e  s ię  w  „ b r u n a t n ą  k o s z u l ę "  t r z y m a ­

j ą c  s ię  d e w i z y  —  „ a b y  h a n d e l  s z e d ł " .

P o m im o  z a p r z e c z e ń  H a n f s t e n g l a  f a k ­

t e m  j e s t ,  ż e  k i lk a n a ś c i e  t y s i ę c y  ż y d ó w ,  

o p u ś c i ło  ju ż  n ie g o ś c in n e  N i e m c y ,  p o d ą ­

ż a j ą c  d o  P o ls k i ,  k t ó r e j  b r a m y  s t o j ą  d la  

n ic h  o t w o r e m ,  d a ls z e  t r a n s p o r t y  id ą  n i e ­

t y l k o  z  N i e m ie c  a l e  i  M o s k w y ,  g d z i e  r ó ­

w n i e ż  n ie  p o z n a l i  s i ę  b o l s z e w i c y  t a k  j a k  

H i t l e r  n a  w a r t o ś c i  n a r o d u  I z r a e l a  a  n ie  

o b a w ia j ą c  s ię , a b y  c io s y  w y m ie r z o n e  w  

ż y d ó w  —  g o d z i ł y  w  n a p a s t n ik a  —  p ę ­

d z ą  —  b i j ą  i p ł a k a ć  n ie  d a ją . . .  u  n a s  w  

P o l s c e  b u d u je  s ię  im  b r a m y  t r y u m fa ln e .

N a  c z e m  s ię  s k o ń c z y  t a  w ę d r ó w k a  n a ­

r o d ó w  i k t o  n a  t e m  n a jb a r d z i e j  u c ie r p i  

n ie d a le k a  p r z y s z ł o ś ć  o k a ż e . . .

Brrr.

— :q :-

Na nadchodzące „Święta WIELKANOCNE**
poleca :

szynki, boczki, karczki oraz spe- F/s B R Y K A  W Ę D L I N
cjalną kiełbasę polędwicową sie­
kaną i krajaną znaną ze swej do- 
—  —  —  broci — —  —  KRAKÓW, ULIC* SŁAWKOWSKA NR. 22.

Andrzeja: Różyck i ego

RESTAURACJA 

(HOTEL SASKI)
\J'od SEl[Kir|I B U F E T  

OMASZA L.‘II.KRAKÓW. UL. św. T
Po

po

nia

do

leca: Drugie śniadanie zimne i gorące. Obiady z trzech dań 

1‘80. Bufet obficie zaopatrzony w  wódki, likiery, wina, ko­

lki krajowe i zagraniczne. Piwo żywieckie. Ceny dostosowane 

obecnego kryzysu. Lokal otwarty od godz. 7. r. do 12 w nocy

Sami nie wiemy - co posiadamy...



KAWA MEINLA
Kraków, Rynek 30

Katowice, 3-go Maja 36 a 
Królewska-Huta Wolności 20

Znana w Król Hucie ze swej wyśmienitej [kuchni i pierwszorzęd­

nych trunków oraz dobrze pielęgnowanych piw R E STAU RAC JA

„PO D  D Z W O N E M
Król-Huta ul Sobieskiego. róg Gimnazjalnej
życzy swoim stałym bywalcom, gościom i zna- iii-j.j-.i. n0j,nDr .  j nna 
jomym „Wesołych Świąt Wielkanocnych". WUlUcLH Bclłllcl Ł ŁUllQ

el i | F — R O B E R T  B E R G E R
Wytwórnia wyrobów mięsnych i w ę d l i n

KRÓLEW SKA HUTA, UL. WOLNOŚCI 13. TELEF. 564.

I
 poleca Szan. Publiczności Król.-Huty i okolicy wyborną szynkę gotowaną, surową i łososio­

wą, świeżą białą kiełbasę, kiełbasę krakowską wędzoną i gotowaną oraz wyśmienite krajanki 
Zarazem życzę wszystkim moim klijentom, przyjacio- OllOTA1AI DCDPCD 1 inno 

^ ło m  i znajomym „Wesołych świąt Wielkanocnych" U U u l A W  U L R U L iI  L

Restauracja RODEWALD
Królewska Huta 

ul. 3-go Maja 10.
poleca

Wyśmienicie pielęgnowane piwo ! 
Wina. wódki i likiery pierwszo­

rzędnej jakości 
Wszystkim moim stałym bywal­
com gościom i znajomym ŻyC za  
W e s o ł e g o  A l l e l u j a

Jan Hoffmann z żoną ^  

M M t M I I t M i M t — t H

Zanim W. Pani s  Płaszcz d a m s k i  l u b  d z i e w c z ę c y
jedwabie, materjały wełniane, firanki, chodniki i t/p., prosimy wpierw stwierdzić nasze tanie ceny i olbrzymi wybór to w a ró w !

DOM KONFEKCYJNY
wł. Józef WieczóreK

KRÓLEWSKA - HUTA ul- Wolności L. 25.
Jesteśm y firmą chrześcijańską i dlatego 

—  kupuje s ię u nas tanio i uczciw ie!! —

Przypominamy Wszystkimi!
Istnieje tylko jeden specjalny dom handlowy dla Radja oraz 
wszelkiego radiosprzętu, założony w. R. 1927 K r Ó l - H u C i e :

ELEKTRO-RADIO B. Spika
ul Sienkiewicza róg Kazimierza 7.

Kto tam raz zakupi poleca firmę nadal swoim przyjaciołom i zna­
jomym. bo został rzetelnie i sumiennie obsłużonym.

Kupujcie radio tylko — 
w ELEKTRO-RADIO B. SPIKA

Adres oddziału na G, Śląsk Zagłębie; 111; _ _i _ —^  i _ ; Redaktor działu śląsko-zagłąaiowskiago. Wiadomości ze Maska i Zagłębia......
Sprawy redakcyjne i adm, w dziale „Wiadomości ze ŚląsKa i Zagłębia D.“ prowadzi p. Stanisław SoKolnicKi ttról.-Huta. 3-go Maja 1.15

: Z DNIEM I-go  K W IE TN IA  BR. OBJĄŁEM Z A S TĘ PS T W O  : 

R E S T A U R A C J I  I  P R O B I E R N I  

Meissner, Poniecki & Co w  Król. Hucie, ul. 3-go Maja 15.

Igil Dewiza mola jest: TANIO I DOBRZE! SSH
Pierwszorzędnie pielęgnowany piwa tyskie, — wódki monopolowe 1 
likiery znane ze swej dobroci z fabryki Meissner, Poniecki & C o ‘ 

Ceny konkurencyjne! Sprzedaż butelkowa! Obsługa rzetelna !

— KONSTANTY SCHÓNOWSKI zastępca -

,Serownia Suski”
Pierwsza fabryka serów topionych

w  Polsce składa wszystkim swoim P. T. 
odbiorcom, przyiaciołom i znajomym ży­
czenia „Wesołych Świąt Wielkanocnych,,

FARBY -  PO K O S T  —  LAK IER Y  -  TERPĘTYNĘ -  SZELAK 
Politura do mebli, kleje, kredę do bielenia, szablony, szczotki, i 
pendzle. Froter do podłóg wióry stalowe ścierki. Barwniki do ma- 
terjałów i do skór. Wszelkie środki do prania i czyszczenia metali 

poleca po tanich cenach.

OROGEPJA św. JADWIGI wł. MAŁGORZATA OCHMANN
K R Ó L E W S K A  HUTA, UL, 3 -go  M A J A  13. K R Ó L E W S K A  HUTA.
Z a r a z e m  ż y c z ę  w s z y s t k im  o d b i o r c o m ,  p r z y j a c i o ł o m  . / " Y  _  L  _  _

i z n a jo m y m  W e s o ł y c h  ś w i ą t  W i e l k a n o c n y c h .  l i  11 d  I i  11

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C ZN Y  

I D U S S A ^ = -  

K R Ó L.-H U TA , W O L N O Ś C I 33.
Godziny przyjęć od 9— 1 i od 3— 6.
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E !
PP. urzędnikom i wojskowym 
dogodne warunki spłaty. —

Nadzwyczajną okazja
Już nadszedł wielki transport bucików dziecinnych

Nr. 21— 29 .................................. 1 —  zł.
Nr. 30— 36   T50 zł.

Płyty gramofonowe, najnowsze przeboje 2'—  zł. sztuka 

Wielki wybór trykotaży w pierwszorzędny gatunku po nieby­
wale niskich cenach, w nowootwartym składzie Król-Hu­
ta ul. Wolności 14 (dawniej —  mała kawiarnia Hutmachera).

T. I. C.
Król-Huta, ul. Wolności 14. Katowice ul. 3-go Maja 26.

--------------------------------------J

SKŁAD KONFEKCJI MĘSKIEJ I DAMSKIEJ

P. K A  M I Ń  S K  I
Królewska Huta, ul. Wolności, (rófl SieitkiCWiCZd)
Tel, 1069. Tel. 1069.
S T A Ł Y  W Y B Ó R  N A J N O W S ZY C H  M ODELI N A  SK ŁAD ZIE

FR. B ISK U P
Królewska Huta, 
ul. 3-go Maja 43.

Polecaobuwie dziecinne, damskie i męs­
kie, buty robocze, kropy, wykonanie 
we własnym warsztacie, oraz obuwe, 

—  fabryczne —
Najstarszy skład obuwia w miejscu. 

Ceny konkurencyjne!



& 4 Ś  S P R A W A  B E L I  F U C H S A  J E S T  J E G O  S P R A W Ą  I N D Y W I D U A L N Ą ,  B O  N A  D O S T A W A C H  Z A R A B I A  O N  

S A M  I  G R O M A D Z I  M A J Ą T E K  Z  K R Z Y W D Ą  T Y S I Ę C Y  R O D Z I N  C H R Z E Ś C I J A Ń S K I C H .

W  z a c h ła n n o ś c i  s w o j e j  ż y d  w ę g i e r s k i  

B e la  F u c h s  n ie  z n a  u m ia r u ,  a n i  p o c z u  

c ia  p e w n y c h  g r a n ic ,  k t ó r y c h b y  n i e  n a l e ­

ż a ł o  p r z e k r a c z a ć .  N i c  p o d o b n e g o  j e d n a k  

n ie  m ie ś c i  s i ę  w  p o j ę c iu  o  p r z y z w o i t o ­

śc i B e l i  F u c h s a .  W  s w o im  b ie g u  d o  

m a ją t k u  c h w y t a  o n  s ię  w s z e lk i c h  ś r o d ­

k ó w , a lb o w ie m  w y z n a j e  z a s a d ę ,  ż e  w s z y ­

s t k i e  ś r o d k i  s ą  d o b r e ,  k t ó r e  p r o w a d z ą  

d o  c e lu .

T a k  r o z u m u ją c ,  B e l a  F u c h s  p o d  p o ­

k r o w c e m  r e p r e z e n t a c j i  P o l s k i c h  ( c z y t a j  

ż y d o w s k i c h )  Z a k ł a d ó w  G a r b a r s k ic h  w  

K r a k o w i e  —  L u d w in o w ie  —  n a c h o d z i  

w s z y s t k i e  u r z ę d y ,  g d z i e  t y l k o  s p o d z i e ­

w a  s ię  c o k o lw ie k  s k o r z y s t a ć  i o b c z e r n ia  

j ą c  s z e w c ó w  c h r z e ś c i j a ń s k ic h  n a  Ś lą s k u , 

d o m a g a  s ię  d o s t a w  o b u w ia  d la  s ie b ie .  

N i e  w s z ę d z i e  j e d n a k ż e  s p o t y k a  s ię  z  

p r z y c h y ln o ś c ią  t a k ą ,  j a k  u  p . r a d c y  K o w  

i r a c k ie g o  w  U r z ę d z i e  W o j e w ó d z k im .  

P r z y k ł a d e m  t e g o  j e s t  w y p a d e k ,  j a k i  

m ja l  m ie j s c e  w  S t a r o s t w ie  K a t o w ic -  

k je m .  S t a r o s t w o  t o  m ia ł o  d o  o d d a n ia  d o ­

s t a w ę  o b u w ia  1 0 0 0  p a r  d la  b e z r o b o t ­

n y c h .  B e la  F u c h s ,  d o w ie d z ia w s z y  s ię  o 

t e m . w  t e  p ę d y  p o b ie g ł  d o  p . S t a r o s t y  

z  p r z e d k ła d a n ie m ,  ż e  j e m u  d o s t a w a  ta  

p o w in n a  s ię  d o s ta ć ,  z a p e w n e  d la t e g o ,

a b y  s a m  n a  n ie j  u t y ł  i  in n y m  ż y d o m  u - 

m o ż l iw i ł  p o b y t  w  K a t o w ic a c h .  J e d n a k ż e  

p . S t a r o s t a  n i e  z g o d z i !  s i ę  a b s o lu tn ie  

z  la k ie m  r o z u m o w a n ie m  B e l i  F u c h s a  i 

o r z e k ł ,  ż e  d o s t a w ę  tą otrzyma s p ó ł  

d z i e ln ia  s z e w s k a  „ O b u w n i k "  —  a lb o ­

w i e m

s p r a w a  s z e w c ó w ,  z r z e s z o n y c h  w  s p ó ł  

d z i e ln i  „ O b u w n ik "  j e s t  s p r a w ą  s p o łe c z ­

n ą  w i e l k i e j  w a g i ,  g d y ż  k a ż d a  n a w e t  

n a jd r o b n ie j s z a  d o s t a w a ,  j a k ą  o r g a n i z a ­

c j a  ta  o t r z y m u je  —  p o p i e r a  i d a j e  m o ­

ż n o ś ć  e g z y s t e n c j i  t y s i ą c o m  r o d z in  c h r z e ­

ś c i ja ń s k ic h ,  t y s ią c o m  t u b y lc ó w ,  k t ó ­

r y m  z  p r a w a  p r z y r o d z o n e g o  i b o s k ie g o  

p i e r w s z e ń s t w o  t o  s ię  n a l e ż y .  T y m c z a ­

s e m , c z e m ż e  j e s t  s p r a w a  B e l i  F u c h s a ?  

J e g o  s p r a w ą  c z y s t o  in d y w id u a ln ą ,  b o ­

w ie m  n a  d o s t a w ie ,  k t ó r ą  d o s t a j e  ż y d  

B e la  F u c h s  —  z a r a b ia  p r z e d e w s z y s ł -  

k ie m  o n  s a m  i p o k r e w n e  m u  ż y d y ,  z b i ­

j a j ą c  m a ją t e k ,  k t ó r y  n a s t ę p n ie  w e s p ó ł  

z e  s w o j ą  m a ł ż o n k ą  t r a c i  p o  z a g r a n i c z ­

n y c h  b a d a c l i  i k u r o r t a c h .  Ż a d e n  s z e w c  

c h r z e ś c i ja ń s k i ,  c h o ć b y  p o s ia d a ł  n a j ­

w i ę k s z y  z a k ła d ,  n ie  m o ż e  p o z w o l i ć  s o ­

b ie  ju ż  n i e t y lk o  n a  w y j a z d  z a g r a n ic ę ,  

a l e  n a w e t  n a  w ie ć  p o d m ie j s k ą  d la  w y ­

p o c z y n k u ,  b o w ie m  w  c ią g u  c a łe g o  r o ­

k u  n ie  p o t r a f i  o s z c z ę d z i ć  t y l e ,  b y  p r z e z  

m ie s ią c  p r z y n a jm n ie j  w  l e c i e  n ie  p r a c o ­

w a ć ,  a  p o z w o l i ć  s o b ie  n a  w y p o c z y n e k .

I  w  t e m  n ie m a  n ic  n a d z w y c z a jn i e  d z i­

w n e g o .  Ż y d  B e la  F u c h s  j e s t  s a m , n ie  u - 

t r z y m u j e  ż a d n y c h  c z e la d n ik ó w  c z y  i n ­

n y c h  p r a c o w n ik ó w ,  b o w ie m  n ie  p r o w a ­

d z i  ż a d n e g o  z a k ła d u ,  a  j e d n o c z e ś n ie  p o ­

t r a f i  z a b i e g a ć  o  s w o j e  in t e r e s y ,  j a k  n ik t  

in n y ,  c o  w i ę c e j  -—  z n a jd u j e  t a k ic h  k t ó ­

r z y  id ą  m u  n a  r ę k ę  w b r e w  in t e r e s o m  

s p o łe c z e ń s t w a  a r y j s k i e g o .  Z a  s z e w c a ­

m i  t u b y lc z e m i  r z a d k o  k t o  s ię  u jm u je ,  

b o  c i. .. a l e  n ie  m ó w m y  o  t e m ,  c o  s ię  

d z i e j e  z a  k u l is a m i .  T o  t e ż  n a  t e m  w i ę ­

k s z ą  p o c h w a łę  i c z e ś ć  z a s łu g u j e  t a k i  

c z ło w ie k ,  k t ó r y  d o s k o n a le  r o z u m ie ją c  

in t e r e s y  s p o łe c z e ń s t w a  a r y j s k i e g o  n a  

Ś lą s k u , id z ie  m u  n a  r ę k ę  i p o m a g a  w  

m ia r ę  s i ł  i m o ż n o ś c i .  T a ld m  z a c n y m  

i  s z la c h e t n y m  u r z ę d n ik i e m  o k a z a ł  s , ę  

p . r a d c a  J u z w a ,  k t ó r e m u  t e ż  n a  t e m  

m ie js c u  w y r a z i ć  n a l e ż y  p u b l ic z n ą  p o ­

c h w a łę  z a  m ę s k ie  i  g o d n e  P o l a k a  s t a n o ­

w is k o  i  p r z y c h y ln o ś ć  o k a z y w a n ą  w i e l ­

k im  r z e s z o m  p r a c o w n ik ó w  s z e w s k ic h  n a

Ś lą s k u . SS.

— :0 ‘--

J E D N A K materiały wełniane
najkorzystniej

kupisz tylko u M O L E N D Y
Skład fabryczny sukna

KATOWICE. Kochanowskiego L. 2 Telefon Nr. 20-68,
fabryka sukna w Bielsku. Pierwszorzędne nowości wiosenne B o g a t y  W y b ó r

H.
S T W I E R D Z I Ł A  T O  K O N T R O L A

W  s w o im  c z a s i e  w y d r u k o w a l i ś m y  

k r ó t k i e  o s t r z e ż e n ie  p o d  o g ó ln y m  a d r e ­

s e m  s ió s t r  z a k o n n y c h ,  n a w o łu ją c  j e ,  

a ż e b y  z  k r z y ż a m i  n a  p i e r s ia c h  n i e  w c h o ­

d z i ł y  d o  s k l e p ó w  ż y d o w s k ic h ,  a ż e b y  

w s z e lk i e  z a m ó w ie n ia  i z a k u p y  r o b i ł y  w  

s k le p a c h  c h r z e ś c i j a ń s k ic h ,  k t ó r y c h  n a  

s z c z ę ś c ie  n a  c a ł y m  Ś lą s k u  n i e  b r a k .  

J e d n a k ż e  o s t r z e ż e n ie  to  n je  p o s k u t k o ­

w a ło ,  w o b e c  c z e g o  m u s im y  n a p ię tn o w a ć  

t y c h ,  k t ó r z y  r o z m y ś ln i e  i z  p r e m e d y t a ­

c j ą  r o b ią  z a k u p y  w  s k le p a c h  ż y d o w s k ic h  

w  K a t o w ic a c h .

N a  s k u t e k  r o z m a i t y c h  d o n ie s i e ń  z o r ­

g a n i z o w a l i ś m y  s t a łą  n i e m a l  o b s e r w a c ję  

t y c h  s k le p ó w  ż y d o w s k ic h  w  K a t o w i ­

c a c h , w  k t ó r y c h  s i o s t r y  z a k o n n e  n a j c z ę ­

ś c ie j  r o b i ł y  z a k u p y .  I  o t o  c o  o b s e r w a c ja  

t a  s t w ie r d z i ła :

P r z e ł o ż o n a  S S . E l ż b i e t a n e k  S . J a c h i -  

m a  w  K a t o w i c a c h  p r z y  u l.  M a r s z a ł k a  

P i ł s u d s k i e g o  s t a l e  r o b i  w s z e lk i e  z a k u p y  

w  s k le p a c h  ż y d o w s k ic h ,  k t ó r e m i  s ą :  

s k le p  A d l e r a  p r z y  u l. P o p r z e c z n e j  i  ż y ­

d o w s k i  m a g a z y n  „ T e x t y l “ , w ła s n o ś ć  ż y  

d ó w  W a s s e r t e i l ó w .

T o  w i e m y  n a  p o d s t a w ie  o b s e r w a c j i  

n a s z e j  w ła s n e j .  P o n i e w a ż  m ó g ł b y  nam . 

j a k i ś  „ n i e w i e r n y  T o m a s z "  z a r z u c ić ,  ż e  

m o g l i ś m y  rn o ż e  u le c  z łu d z e n iu  o p t y c z ­

n e m u , a lb o  ź l e  z o s t a l i ś m y  p o in f o r m o w a  

n i, p r z e t o  p o w t a r z a m y  tu  m a ł ą  s c e n k ę  

j a k a  m ia ł a  m ie j s c e  o s t a t n io  w  s ie d z ib ie  

S S . E l ż b i e t a n e k  w  K a t o w ic a c h ,  m ię d z y  

s io s t r ą  p r z e ł o ż o n ą  a  p e w n y m  k u p c e m  z e  

. f i a s k a .

K u p i e c  ś lą s k i  z g ł o s i ł  s i ę  d o  s io s t r y  

p r z e ł o ż o n e j  J a c h im y  z  p r o p o z y c j ą ,  a b y  

s i o s t r y  z a k o n n e  r ó w n i e ż  i j e m u  d a ły  

c o ś  z a r o b ić ,  p r o ś c i e j  m ó w ią c ,  k u p i ł y  u 

n i e g o  o d  c z a s u  d o  c z a s u  p o t r z e b n e  t o ­

w a r y .  K u p i e c  t e n  o f e r o w a ł  z a r ó w n o  c e ­

n y  n iż s z e  o d  ż y d o w s k ic h ,  j a k  i  t o w a r  

d a w a ł  p i e r w s z o r z ę d n y  l e p s z y  o d  ż y ­

d o w s k ie g o .  J a k ie ż  j e d n a k  b y ł o  j e g o  z d z i  

w ie n ie ,  g d y  s io s t r a  p r z e ł o ż o n a  b e z  

n a jm n ie j s z e g o  z a ż e n o w a n ia  o d p o w ie d z ią  

la ,  ż e  s t a le  k u p u je  ju ż  o d  l a t  w  s k le p a c h  

ż y d o w s k i c h  i  ż e  p r z y z w y c z a i ł a  s ię  d o  

k u p n a  t a m  w ła ś n ie .

F a k t y  p o w y ż s z e  p o d a j e m y  d o  p u b l ic z ­

n e j  w ia d o m o ś c i  d a t e g o ,  p o n i e w a ż  p o s t ę -  

W a n ie  s i o s t r y  p r z e ł o ż o n e j  S S . E l ż b i e t a -

im komun
O B Y W A T E L S K A  I  K U P I E C K A  W  K A T O

n e k  w  K a t o w ic a c h  j e s t  w y s o c e  n ie  n a  

m ie js c u ,  b o  o m i j a n i e  s k le p ó w  c h r z e ś c i ­

ja ń s k ic h  j e s t  d z ia ła n ie m  n a  n ie k o r z y ś ć  

s p o łe c z n o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  k t ó r a  

w s z a k  ł o ż y  n a  u t r z y m a n ie  s ió s t r  z a k o n ­

n y c h .

P o s t ę p o w a n ie  s i o s t r y  p r z e ł o ż o n e j  j e s t  

t o  c u r io s u m  w  s w o im  r o d z a ju ,  a lb o w ie m  

p ie n ią d z e  z b ie r a n e  w ś r ó d  s p o łe c z n o ś c i  

c h r z e ś c i j a ń s k i e j  / o s t a j ą  n a s t ę p n ie  z  k a ­

s y  z a k o n n e j  p r z e k a z y w a n e  d o  k a s  ż y -

W I C A C H .

d o w s k ic h ,  t a k  z a t e m  s p o łe c z e ń s t w o  k a ­

t o l i c k ie  p r z y c z y n ia  s ię  p o ś r e d n io  d o  

s w e j  w ła s n e j  r u in y .

N a  te n  w y s o c e  n i e m o r a ln y  f a k t  z w r a -  

c a m y  u w a g ę  w ła d z  d u c h o w n y c h  i p r o ­

s im y  J . E .  K s  .B is k u p a  Ś lą s k ie g o  o  ł a ­

s k a w e  p o le c e n ie ,  a b y  s p r a w y  t a k ie ,  j a k  

p o w y ż s z a  z o s t a ł y  u r e g u lo w a n e  w  m y ś l  

d o b r z e  p o j ę t y c h  in t e r e s ó w  s p o łe c z e ń ­

s t w a  k a t o l i c k i e g o  n a  Ś lą s k u .

R .  S I.

J. R Z E W IC O K

Królewska Huta Eksploatacja ul. Styczyńskiego
(Hałda) Tel- 585- (Hałda)

Dostawy: szlaki* wielkopiecowe, szuter, 

grysik i piasek dla dróg, szos i budów.

W  iiMa fryd. Fita w HM
N a  s z y b a c h  w y s t a w o w y c h  ż y d o w s k ie -  c z t e r y  t r u p ie  g ł ó w k i ,  n a r y s o w a n e  n a  

g o  s k le p u  F u c h s a  w  K r ó l .  H u c ie  p r z y  p a p ie r z e .  O c z y w iś c ie ,  n ie  b y ł o  t o  n ic  

u l. W o ln o ś c i ,  n ie z n a n i  o s o b n ic y  n a k le i l i  in n e g o ,  t y l k o  —  z w y k ł y  n i e w in n y  ż a r t ,

A  CUKIERNIA RYNKOWA
A. K LU PSC H ,  Królewska Huta,
ul. Marszalka Piłsudskiego 3. Tel. 1566.

Pierwszorzędny lokal familijny na miejsca poleca własny wypiek ciast wszelkie­
go rodzaju. (Specjalność Cukierni Klupscha jest dostarczenie wyrobów cukier- 
—  — niczych pierwszorzędnej jakości, do domów na zamówienie. — —

Obsługa solidna! Ceny nisKie!

b e z  g ł ę b s z e g o  z n a c z e n ia  n a  p r z y s z ło ś ć .  

I n a c z e j  j e d n a k ż e  n a  t ę  s p r a w ę  p a t r z y ł  

w ł a ś c i c i e l  s k le p u ,  ż y d  F u c h s ,  k t ó r y  p o d ­

n ió s ł  n a t y c h m ia s t  n ie s ł y c h a n y  w r z a s k  i 

g w a ł t .  N i e  k o n t e n t u ją c  s i ę  r z u c e n ie m  

p o d e j r z e ń  n a  r o z m a i t y c h  d o m n ie m a n y c h  

s w o ic h  w r o g ó w ,  F u c h s  p o b i e g ł  d o  p o ­

l i c j i  i  z a m e ld o w a ł ,  ż e  r y s u n k i  t r u p ic h  

g ł ó w  m ia ł  m u  n a k le i ć  n a  s z y b y  p . J . A . ,  

z n a n y  l e g j o n i s t a ,  o b y w a t e l  k r ó l - h u c k i .  

J a k  ł a t w o  s i ę  d o m y ś le ć ,  d o n o s  F u c h s a  

j e s t  z w y c z a jn e m  ł g a r s t w e m ,  t o  t e ż  p . J . 

A . n ie o m ie s ż k a ją c  w n ió s ł  s k a r g ę  d o  s ą ­

d u  p r z e c iw k o  F u c h s o w i  o  r z u c e n ie  n a ń  

o s z c z e r s t w a  i fałszywe o s k a r ż e n ie .

N a  m a r g in e s i e  t e j  s p r a w y  d o d a ć  n a ­

le ż y ,  ż e  F u c h s  j e s t  ż y d e m  n a p ł y w o w y m ,  

k t ó r y ,  j a k  t o  z a z w y c z a j  w  t a k ic h  w y ­

p a d k a c h  b y w a ł o ,  p r z y j e c h a ł  d o  K r ó l .  

H u t y  z  j e d n ą  s t a r ą  i w y ś w ie c h t a n ą  w a ­

l i z e c z k ą  i  n a  r o z m a i t y c h  e c h t - ju d a js k i c h  

m a c h lo jk a c h  d o r o b i ł  s i ę  m a ją t k u ,  t o  

t e ż  d z is ia j ,  g d y  p o r ó s ł  w  p ió r k a ,  p o z w a ­

la  s o b ie  n a  w i e l e  r z e c z y ,  o  k t ó r y c h  j e ­

s z c z e  n ie d a w n o  n a w e t  n ie  m y ś la ł .  N a ­

t u r a ln ie ,  p e r s o n e le m  p o m o c n ic z y m  u . 

F u c h s a  s ą  r o z m a i t e  w y ł u p ia s t o o k i e  R e ­

b e k i  i  S u r y  o r a z  k r z y w o n o s i  A r o n y  i  M o  

k i .

Zawiadomienie
Z a w ia d a m ia  s ię , ż e  p r a w o  d o  z a in k a s o  

w a n ia  p i e n ię d z y  n a  Ś lą s k u  i  w  Z a g ł ę b iu  

D ą b r o w s k im  m a  w y ł ą c z n i e  n a s z  r e d a k ­

t o r  p . S t a n is ła w  Sokolnicki lu b  o s o b a  

p r z e z  w y m ie n io n e g o  p iś m ie n n ie  d o  t e g o  

u p o w a ż n io n a .  Z a  w p ła c o n e  o s o b o m  d o  

t e g o  n ie u p o w a ż n io n y m  p r z e z  l e g i t y m a c j ę  

A d m in i s t r a c j a  H a s ia  P o d w a w e l s k i e g o  

n a  Ś lą s k u  n i e  o d p o w ia d a .

i sympaty- 
zdrowych

wl. Jerzy Fruhholz
Królewska Huta Tel. 1371 
ul. Bytomska róg 3-go Maja

poleca: Dobre i smaczne obiady 
po domowemu od 1.— Złotego 
Pierwszorzędne wina, wódki i li 
kiery Dobrze pielęgnowane piwo 
tyskie! Codziennie Koncert ar* 
tystyczny pod batutą kapelmi- 
stra Wynena. LoKal otwarty 
od godz. 3-ciej rano,

Wszystkim naszym gościom 
kom życzymy „Wesołych 
Świąt Wielkanocnych"

Derzy Fruhholz z żoną

Z A K Ł A D  
W Y R O B U  I N A P R A W Y  

O B U  W I A

ZYGMUNT FRANCZAK
K R Ó LE W S K A  H U T A  
UL. S T A W O W A  1. 3a.

wykonuje obuwie sportowe, luk­
susowe i o r t o p e d y c z n e  oraz 
W SZELKIE R E P E R A C J E .

-C E N y  PRZYSTĘPNE ! _ v  g

Tandeta w „ M M ” żyda 
Lubelskiego w KióL-Hmle.

S O S N O W I C K O  .  BĘDZIŃSKIE KOMBI 
N A C J E  ŻYDÓW W  KRÓL. HUCIE.

Ś lą s k  j e s t  z a ż y d z o n y  —  t o  n ie  u l e g a  

w ą t p l iw o ś c i .  Ś lą s k  d o m a g a  s ię  o d ż y d z e -  

n ia ,  t o  r ó w n i e ż  j e s t  f a k t e m .  N a j g o r z e j  

j e d n a k ,  ż e  w r a z  z  ż y d a m i  p r z y b y ł y  n a  

Ś lą s k  r ó w n i e ż  s o s n o w ie c k o  - b ę d z iń s k ie  

„ z w y c z a j e "  k u p ie c k ie ,  p r z e c iw k o  k t ó ­

r y m  p r z e d e w s z y s t k i e m  o r g a n i z a c j e  k u ­

p ie c k ie  m u s z ą  w y s t ą p i ć .

W  K r ó l e w s k i e j  H u c i e  p r z y  u l .  W o l n o ­

ś c i  4 , z n a jd u je  s ię  s k l e p  p o d  n a z w ą  

„ K o n f e k p o l " ,  p o d  k t ó r ą  to f i r m ą  u k r y ­

w a  s ię  ż y d  L u b e ls k i ,  m a j ą c y  r z e k o m o  

im ię  Zygm u n t. U  t e g o  t o  ż y d a  j e d n a  z  

P o l e k  k r ó lh u c k ic h ,  o s z u k a n ą  n a z w ą  

f i r m y ,  k u p i ła  p ł a s z c z y k  d la  s y n k a .  P ł a ­

s z c z y k  t e  w y b r a ł a ,  z g o d z i ł a  i  z a p ła c i ła  

O d d a n o  j e j  g o  j u ż  z a p a k o w a n y !  K i e d y  

n a b y w c z y n i  p r z y s z ł a  d o  d o m u  i rozpa­
k o w a ła  p a c z k ę ,  stwierdziła, że żyd Lu­
b e ls k i  z a p a k o w a ł  jej całkiem inny, da­
leko g o r s z y  płaszczyk, niż ten, który w y



„Siła żydowska przed prawem!”
b r a ła  i  z a  k t ó r y  z a p ła c i ła .  N ie o m ie s z k a -  

j ą c ,  p . K .  n a  d r u g i  d z ie ń  u d a ła  s ię  d o  

L u b e l s k i e g o  z  ż ą d a n ie m  w y m ia n y  o -  

s z u k a ń c z e g o  p ł a s z c z y k a .  T u  j e d n a k ż e  

s p o t k a ła  s ię  z  o d m o w ą  ż y d a  L u b e l s k i e ­

g o .  P o  w i e lk i c h  k ł ó t n ia c h  i a w a n t u r a c h  

u d a ło  s ię  w r e s z c i e  p . K .  u z y s k a ć  w y m i a ­

n ę  p r z e w r o t n i e  j e j  w e t k n i ę t e j  t a n d e t y ,  

n a  l e p s z y  p ł a s z c z y k ,  a l e  —  ż y d  L u b e l ­

s k i  z a ż ą d a ł  d o p ła t y  w  k w o c ie  z ł .  3 . P a ­

n i K .  o d m ó w i ł a .  W o b e c  t e g o  L u b e l s k i  

z a c z ą ł  k i lk a n a ś c ie  r a z y  d z ie n n ie  n a c h o ­

d z ić  p . K .  o d g r a ż a j ą c  s ię  i  k ł ó c ą c .  S k o ń ­

c z y ł o  s i ę  j e d n a k ż e  n a  t e m ,  ż e  ż y d  n ic  

n ie  w s k ó r a ł .

O to  m e t o d y ,  j a k i c h  ż y d z i  k r ó l . - h u c c y  

c h w y t a j ą  s ię . O to  t e  ,z w y c z a j e "  k u p ie c ­

k ie ,  k t ó r e  w ś r ó d  ż y d ó w  s o s n o w ie c k o - b ę -  

d z iń s k ic h  m a j ą  p e łn e  p r a w o  o b y w a t e l ­

s t w a  i  p r z e n o s z ą  s i ę  j u ż  n a  Ś lą s k .  N a  

t e m  w ła ś n ie  p o l e g a  „ t a ń s z e  k u p n o “  u  ż y  

d a :  w y b i e r z e s z  d o b r y  t o w a r ,  z a p ła c is z  

d o b r ą  c e n ę ,  a  w  r e z u l t a c i e  d o s t a n ie s z  

t a n d e t ę .  R .  S I.

5 5 i ® Y l Ć ^ L A D A
E R N E S T  C I E R P K A  

K r ó l e w s k a  H u t a  

ul. W  o 1 n o ś c i 15 

Herbatniki Kakao Kawa Herbata

Żydowskiej szkapie.
J a k iś ,  t y ,  g łu p i  —  t y ,  s t a r y  k o n iu !

C z y  c i  n ie  l e p i e j  —  b y ł o  n a  b ło n iu ,

G d y ś  t r a w k ę  s k u b a ł  z  in n y m i  —  w o ln y ,  

S k a k a ł  p o  łą c e  —  j a k  k o n ik  p o ln y . . . ? !  

P o s z e d ł e ś  s łu ż y ć  t a m  —  a ż  d o  ż y d a  —

I  t e r a z  c h o d z is z  —  j a k  p o d ła  —  b i e d a :  

Z m a r z n i ę t y  —  z z i ę b ł y  —  i j a k  l ó d  —

c h ło d n y  —  

W y s c h n i ę t y  —  c h u d y  —  i  w ie c z n ie  —

g ł o d n y . . . !

C ią g n ie s z  p r z e m o c ą  z  c i ę ż a r e m  w o r y  — - 

B e z  w z g l ę d u  n a  to , c z y ś  z d r ó w  —  c z y ś

c h o r y . . .

A  g d y  n ie  m o ż e s z  —  i s t a n ie s z  c h w i l ę :  

Ż y d  c ię  b a t o g i e m  c h ło s z c z e  —  n ie m i l e  —  

A ż  s ię  p o s o k a  s t r u g a m i  —  l e j e  —

I  c ie l s k o  t w o j e  —  o d  b ó lu  m d le j e . . .

I  t y  t o  z n o s is z  —  a n i  n i e  s t ę k n ie s z . . .  ? 

Ż y d  c ię  k a t u j e  —  i  t y  n ie  j ę k n i e s z ? !  

K o p y t e m  s w o j e m  —  n ie  p a ln ie s z  k a t a ? !  

Z  r ą k  m u  z ę b a m i  —  n ie  w y r w i e s z  b a t a ? !  

C i ę ż a r  m u  z  w o z e m  —  w  r ó w  g d z i e  —

n ie  r u n ie s z  —  

A  j e g o  w  m o r d ę  —  m o c n o  —  n ie  lu ­

n ie s z ? ! - !

O j ,  t y ,  g łu p t a s iu  —  t y ,  n ę d z n y  k o n iu . . . !  

Ż y d o w s k i  s łu g o  —  p o d ły  g a m o n iu !

S łu ż  t a k  ż y d o w i  —  i  b ą d ź  c i e r p l iw y  —  

A ż  m u  n a  d r o d z e  —  p a d n ie s z  —  n ie ­

ż y w y . . . !  

J a s i e k  K o lk a .

Kronika.
K A L E N D A R Z Y K  T Y G O D N I O W Y .

16 . N i e d z i e l a  W i e lk a n o c

1 7 . P o n i e d z i a ł e k  W ie lk a n o c n y

18 . W t o r e k  A p o l o n ju s z a

1 9 . Ś r o d a  E m y

20 . C z w a r t e k  A g n i e s z k i

2 1 . P i ą t e k  A n z e lm a

2 2 . S o b o t a  S o t e r a  i K a j a

 0------
P I E R Ś C I O N K I  Z A R Ę C Z Y N O W E .  —

O b r ą c z k i  ś lu b n e ,  Z e g a r k i  s z w a jc a r s k ie ,  

z e g a r y  z  d z w o n o w y m  g ło s e m ,  w y r o b y  

z e  s r e b r a  i  p l a t e r y ,  n a g r o d y  s p o r t o w e ,  

s p r z e d a j e  p o  z n a c z n ie  z n i ż o n y c h  c e n a c h  

J O Z E F  C  Y  A N K I E W I C Z ,  K R A K Ó W ,  

S Ł A W K O W S K A  1 . t e l e f o n  1 5 6 5 1 .

K u p u j e  z ł o t o ,  s r e b r o ,  b r y l a n t y ,  W y ­

k u p u je  k a r t k i  z a s t a w n ic z e  i  p ł a c i  n a j ­

w y ż s z ą  w a r t o ś ć .

Przy święconem!
J e s t e ś m y  w  p r z e d e d n iu  Ś w ię t a  W i e l -  

k i e jn o c y .  C a ł y  n a r ó d  p o l s k i  c h w i l ę  t ę  

ś w ię c i  u r o c z y ś c ie  —  c h w i la  Z m a r t w y c h ­

w s t a n ia  C h r y s t u s a  o d r o d z i  w s z y s t k i c h  

P o la k ó w .

W s z y s c y  p r z e ż y w a m y  w  P o l s c e  k r y ­

z y s ,  w  p r z y c z y n y  k t ó r e g o  n ie  b ę d z i e m y  

w c h o d z ić ,  w s z y s c y  j e  m n ie j  lu b  w i ę c e j  

z n a m y .

B ie d n i  c z y  b o g a c i  —  w s z y s c y  n a  

ś w ię t a  r o b ią  z a k u p y .

T y s i ą c e  z ł o t y c h  w ę d r u j e  z  k ie s z e n i  

k o n s u m e n t ó w  d b  w ła ś c i c i e l i  s k l e p ó w .

I  tu  o k a ż e  s ię  c z e m  j e s t e ś m y !

T u  p r z e k o n a m y  s ię ,  j a k  d a l e c e  j e -  

s t e ś ś m y  o d p o r n i  i  j a k  z o r g a n i z o w a n i  

d o  w a lk i  z  w r o g a m i !

W  d z i s i e j s z e j  c i ę ż k i e j  d o b ie ,  w  c z a s ie  

w a lk i  z  b e z r o b o c i e m  w in n i  w s z y s c y  s t a -

W  1 3  n u m e r z e  n a s z e g o  p is m a ,  z  d n ia  

6  m a r c a  b r .  z w r ó c i l i ś m y  P T .  P o s ł o m  i 

R z ą d o w i  u w a g ę  n a  t a jn ą ,  u s i ł o w a n ą  u rn o  

w ę  k r a k o w s k ic h ,  ż y d o w s k i c h  w ła ś c i c i e l i  

c e g ie lń ,  m o c ą  k t ó r e j  m ia ł o  s t a n ą ć  5  w ie l  

k ic h  c e g i e lń  —  p ł a t n y c h  z a  b e z c z y n n o ś ć  

p r z e z  ż y d o w s k i  k a r t e l .

D z i ę k i  j e d n a k  p p . : £jt. B u r i a n o w i  i 

M a r c in o w i  W e n z l o w i ,  o r a z  —  z n a n e m u  

z  d z ia ła ln o ś c i  o b y w a t e l s k i e j  i  p a t r j o t y c z -  

n e j  —  d y r e k t o r o w i  c e g i e ln i  w  Z i e l o n ­

k a c h  p . W i t a s z k o w i ,  t u d z ie ż  p . A n d r z e ­

j o w i  O r z e c h o w s k ie m u ,  w ło ś c ia n in o w i  z  

Z i e l o n e k  —  k a r t e l  ż y d o w s k i  —  z a g r a ­

ż a j ą c y  lu d n o ś c i  k r a k o w s k i e j  z n a c z n ą  

p o d w y ż k ą  c e n  c e g ł y  —  r o z b i t o !

A r t y k u ł  n a s z  —  d o r ę c z o n y  p . p o s ło w i  

W a l i g ó r z e  ( B B W R . )  w y w a r ł  w  S e jm ie  

p o t ę ż n e  w r a ż e n i e  -—  b o  z a l e d w ie  S e jm  

u c h w a l i ł  k i lk a n a ś c ie  m i l j o n ó w  n a  c e le  

r o z b u d o w y  m a ł y c h  d o m k ó w  —  ju ż  p . 

E p s t e in ,  p r e z e s  I z b y  H a n d l o w e j  k r a ­

k o w s k i e j  —  j a k  z  „ P a n a  T a d e u s z a "  ż y ­

d o w s k i  M a c ie k  s t a r y  —  p o d w ó jn e  n a  

n o s  w s a d z i ł  o k u l a r y  —  a ż e b y  g o t ó w k ę  

r z ą d o w ą  ś c ią g n ą ć  d o  ż y d o w s k i e j  k ie -

n ą ć  d o  s z e r e g u ,  w s z y s c y  w in n i  p o p r z e ć  

p r z e d s i ę b io r c ó w  P o l a k ó w ,  b y  c i  m o g l i  

z a t r u d n ić  s w y c h  r o d a k ó w .  W o g e c  t e g o  

z w r a c a m y  s ię  z  g o r ą c y m  a p e le m  d o  g o ­

s p o d y ń ,  b y  a n i  j e d e n  g r o s z  n ie  w p ł y n ą ł  

o d  n ic h  d o  k ie s z e n i  o b c y c h !

W s z y s t k o  k u p im y  u  P o la k a ,  a  w y  

k u p c y  p o l s c y  o k a ż c i e  s ię  g o d n y m i  s z e r ­

m ie r z a m i  i p o m ó ż c ie  d o  z w a lc z e n ia  

w r o g i e j  h y d r y !

*  V * .

G d y  z a s ią d z i e m y  w  g r o n i e  n a jb l i ż ­

s z y c h  n a m  w ę z ła m i  r o d z in n e m i,  k r w ią ,  

s e r c e m ,  b y  d z ie l i ć  s ię  p r a s t a r y m  O jc ó w  

n a s z y c h  z w y c z a j e m  t r a d y c y j n e m  j a j ­

k ie m  i s k ła d a ć  s o b ie  ż y c z e n ia ,  —  p o m y ś ­

l m y  w ó w c z a s  o  t e m , ż e  s p r a w a  o d ż y d z e ­

n ia  K r a j u  j e s t  b o d a j ż e  n a jp o w a ż n i e j s z ą  

w  c h w i l i  o b e c n e j .

P o m y ś lm y  o  t e m , ż e  n a s z e m  n a jw y ż -  

s z e m  d o b r e m  n a  z ie m i  j e s t  P a ń s t w o  P o l ­

s k ie ,  j a k o  c z ę ś c io w y  w y r a z  n a s z y c h  —  

z ie m s k ic h  d ą ż e ń  i  c e ló w .  A  P a ń s t w o  n a ­

s z e  p o s ia d a  z a c i e k ł e g o  w r o g a  w e w n ę t r z ­

n e g o ,  k t ó r y  j e  p r a g n i e  z n is z c z y ć  i  r o z ­

s a d z ić .  W s z y s c y  w r o g a  t e g o  z n a m y .

A  w ię c ,  j a k o  P o l a c y  i o b y w a t e l e  P a ń ­

s t w a ,  k t ó r e ś m y  p o w o ł a l i  d o  ż y c ia ,  m a m y  

n ie o d p a r t y  o b o w ią z e k  t o  P a ń s t w o  b r o n ić  

w s p ie r a ć  w  j e g o  w y s i łk a c h ,  s z c z e g ó ln i e  

w  t y m  c z a s ie ,  —  g d y  n a m  g r o z i  n o w y  

w z r o s t  s i ł y  w r a ż e j  z e  s t r o n y  ż y d o s t w a  

z a c h o d n ie g o .

P o m y ś lm y  r ó w n i e ż  o  n a s z y m  d r u g im  

o b o w ią z k u .  J e ż e l i  r z u c im y  o k ie m  n ie u -  

p r z e d z o n e m  n a  t e r e n  z m a g a ń  d u c h a  p o l ­

s k ie g o ,  m y ś l i  p o l s k i e j  z  p r z e w r o t n y m  i 

z a c i e k ł y m  n a s z y m  w r o g i e m  w e w n ę t r z ­

n y m ,  o b e jm u ją c y m  c a ł y  o b s z a r  4 0 0 .0 0  

k m . k w a d r a t .  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  t o  z o b a ­

c z y m y ,  ż e  n a d  n ie m  w y s o k o  w z n o s i  s ię  

j e d e n  s z a n ie c ,  k t ó r e g o  z a ł o g a  s t a le  i 

b e z  w y t c h n ie n ia ,  n ie  z n a j ą c  s p o c z y n k u ,  

n i  w ł a s n e j  w y g o d y ,  n ie  d b a ją c  o  s ie b ie  

i  p r z y s z ł o ś ć  s w o ją ,  l e c z  d z ie r ż ą c  w  s i l ­

n e j  d ł o n i  z n a k  O r ła  B ia ł e g o ,  w a l c z y  s a ­

m a  b e z  n a d z i e j i  o t r z y m a n ia  p o s i łk ó w ,  

b e z  r e z e r w  i b i j e  s t a le  n a  t r w o g ę ,  b y  

b u d z ić  K r a j  z  u ś p ie n ia ,  b y  w s k a z y w a ć  

n a  s t r a s z n e  n ie b e z p ie c z e ń s t w o  ż y d o w s k i e  

w s z y s t k im ,  c o  t e n  K r a j  m o g i ł  i  k r z y ż ó w  

m i łu ją .

S z a ń c e m  t y m  t o :  „ H A S Ł O  P O D W A ­

W E L S K I E " ,  a  j e g o  z a ł o g ą ,  t o  c i  s t a r z y  

w y p r ó b o w a n i  w e t e r a n i  w o j n y  p o l s k o - ż y ­

d o w s k ie j ,  c i  s t a l i  A b o n e n c i ,  c i  n ie s t r u ­

d z e n i  K o r e s p o n d e n c i ,  t a  M ło d z ie ż ,  k t ó r a  

g a r n i e  s ię  d o  n a s ,  c i  w s z y s c y  C z y t e ln i c y  

i S y m p a t y c y  n a s i.

K a ż d a  d ł u g o t r w a ła  w a lk a  c z y n i  w y ł o ­

m y  w  m u r a c h  i n a j s i l n i e j s z e j  t w ie r d z y ,  

p r z e t r z e b ia  j e j  z a ł o g ę ,  g in ą  n a j l e p s i .

P a m i ę t a jm y  w ię c  p r z y  j a j k u  w ie lk a -  

n o c n e m ,  p r z y  n a s z e m  ś w ię c o n e m ,  p r z y  

t y c h  ś w ię t a c h  Z m a r t w y c h w s t a n ia  C h r y ­

s tu s a  P a n a  i b u d z ą c e j  s i ę  p r z y r o d y  o  

t y m  s z a ń c u  n a s z y m  n a r o d o w y m :  „ H a ­

ś l e  P o d w a w e l s k i e m " .  J e d n a jm y  m u  n o ­

w y c h  o b r o ń c ó w ,  n o w y c h  C z y t e ln ik ó w ,  

s t a ł y c h  A b o n e n t ó w ,  z a s i l a j m y  k o r e s p o n ­

d e n c ja m i ,  p a m i ę t a jm y  o  F u n d u s z u  P r a ­

s o w y m ,  b y  w y d a w n ic t w o  m o g ł o  w  j e s z ­

c z e  w i ę k s z y m  z a k r e s i e  p r o w a d z i ć  s w ą  

o w o c n ą  d la  K r a j u  p r a c ę .

P a m i ę t a j m y :  O d ż y d z e n ie  K r a j u  —

p ie r w s z e m  z a g a d n ie n ie m  P o l s k i  a  r z e c z ­

n ik ie m  t e j  k o n ie c z n o ś c i  d l a  O j c z y z n y  n a .  

s z e j  —  „ H a s ł o  P o d w a w e l s k i e " .

s z e n i  —  t y t u łe m  ł a j d a c k i e j  s p e k u la c j i  

n a  n ic z e m  n ie  u z a s a d n io n ą  z w y ż k ę  c e n  

z a  c e g ł ę  —  w o b e c  o b n iż k i  c e n  w ę g la ,  

t a r y f  k o l e j o w y c h  i  r o b o c i z n y .  ( R z ą d  

s w o j e  —  a  ż y d  s w o j e !  ( p r z y p  z e c e r a ) .

D o r a ź n ą  o d p r a w ę  ż y d o w in ie  E ip s t e i -  

n o w i  d a ł  p . M a r c in  W e n z e l  p o d c z a s  t a j ­

n e g o  z e b r a n ia  k a r t e l o w e g o  —  k i e d y  t e n  

„ p a n "  c h c ia ł  u n ie r u c h o m ić  5  c e g ie ln i  i 

k i lk a s e t  r o b o t n ik ó w  ż o n a t y c h  i  d z ie c ia -  

t y c h ,  w s u n ą ć  n a  k a r k  M a g i s t r a t o w i  i 

R z ą d o w i ,  j a k o  b e z r o b o t n y c h .

N a  w n io s e k  p . W e n z la ,  a ż e b y  r o b o t ­

n ik ó w  r o z d z i e l i ć  m ię d z y  in n e  c e g i e ln i e  —  

o d p a r ł  t e n  „ w i e l k i  o b y w a t e l "  R .  P . : „ P a  

n ie  W e n z e l !  j a  p a ń s k ą  t r o s k ę  o  l o s  r o ­

b o t n ik ó w  u s p o k o ję  p y t a n i e m :  „ A  c o b y  

p a ń s c y  r o b o t n i c y  p o c z ę l i  z e  s o b ą  —  

g d y b y  p . W e n z e l  z b a n k r u t o w a ł  —  j a  s ię  

p i t a m -  ? “

N a  t o  b e z c z e ln e  p y t a n ie  o p u ś c i ł  p . 

W e n z e l  —  z g r o m a d z e n ie  —  s p lu ­

n ą w s z y  p r z e d t e m  p o  k r a k o w s k u .

K a r t e l  s i ę  r o z l e c ia ł ,  a  z  n im  ła p k a  ż y ­

d o w s k a  n a  d u r n y c h  „ g o j ó w " .

D u r n y c h !  b o  w  p o p r z e d n im  k a r t e lu

,,Pieśni Wielkanocne
N ie d a w n o ,  b o  w  c z a s ie  Ś w ią t  B o ż e g o  

N a r o d z e n ia ,  r e l a c j o n o w a l i ś m y  o  n o w e m  

w y d a w n ic t w ie ,  z n a n e g o  w  k r a ju  m u z y ­

k a  - p e d a g o g a ,  p r o f .  S t . B u r s y ,  k t ó r e  

w  p i e r w s z y m  z e s z y c ie ,  z a w i e r a ł o ,  ś w i e t ­

n ie  s h a r p ip n i z o w a n e  „ 'K jo l ę d y " ,  o p r a ­

c o w a n e  n a  t r z y  g ł o s y  ż e ń s k ie ,  t e n  n a j ­

d e l i k a t n i e j s z y  n a  ś w ie c ie ,  in s t r u m e n t  

w y k o n a w c z y .

O b e c n ie  z  p r a w d z iw ą  r a d o ś c ią  w i t a m y  

n o w y  z e s z y t  w y d a w n ic t w a ,  w y s o ć e  z a j ­

m u ją c y ,  z e  s t a n o w is k a  m u z y c z n e g o .  W  

o p r a c o w a n ia c h  p r o f .  B u r s y ,  m e l o d y j  

w ie lk a n o c n y c h ,  w id a ć  r ę k ę  fa c h o w c a ,  

z n a ją c e g o  n a  w y l o t ,  z a r ó w n o  r o z p ię t o ś ć  

g ło s u  k o b ie c e g o ,  o r a z  d ź w ię c z n o ś c i  

t y c h ż e  i  s u b t e ln e g o  i c h  p ię k n a .  —

J a k  w ia d o m o ,  w  c a ł e j  k o ś c ie ln o  - lu ­

d o w e j  m e lo p e i  p o l s k i e j ,  p ie ś n i  w i e l k a ­

n o c n e  —  c z y l i  t a k  z w a n e  a l l e l u j k i  —  s ą  

n a js ł a b s z e  i n a jm n ie j  m e lo d y jn e ,  t e d y  

p r a c a  h a r m o n iz a t o r a ,  z w r ó c o n ą  z o s t a ł a  

w  k ie r u n k u  u p la s t y c z n ie n ia  b r z m ie n ia  

a k o r d ó w  o r a z  ic h  r o z w ią z a ń .

S t a r y  p r a k t y k  p r o f .  B u r s a ,  u m ia ł  

w y w ią z a ć  s ię  c u m  s u m m a  la u t e  z  t e g o  

z a d a n ia  i s t w o r z y ł  z e  s ł a b y c h ,  m e l o d y j ­

n ie  p ie ś n i ,  d z ie ł k a  z a jm u ją c e  i  u jm u ją ,  

c e .

U z n a i y a  g o d n ą  j e s t  m y ś l  z a p o z n a n ia  

m ło d o c ia n y c h  ś p ie w a c z e k ,  z e  s t a r ą  m u ­

z y k ą  p o l s k ą  d a w n y c h  w ie k ó w ,  k t ó r e j  

d o s k o n a ł y m  p r z y k ł a d e m  j e s t  u j ę c i e  w  

t r z y g ł o s o w ą  h a r m o n ję ,  r e s t y t u c j i  A l .  

P o l iń s k ie g o ,  w i e lk a n o c n e j  m e lo d j i  s t a r o ­

p o l s k i e j  z  X V I I  w ie k u  „ W s t a ł  P a n  

C h r y s t u s " .

I n t e r e s u ją c y m  d o d a t k ie m ,  s ą  d w ie  

p ie ś n i  d o  ła c iń s k ic h  s ł ó w ,  „ R e g i n a  c o e l t  

l a c t a r e " ,  z  k t ó r y c h  p i e r w s z a ,  s ą d z ą c  z  

m e lo d j i  o  l i n j i  f a l i s t e j ,  j e s t  u t w o r e m  s a  

m e g o  p r o f .  B u r s y ,  c h o ć  p o d a j e  j ą  j a k o  

„ n i e z n a n e g o  a u t o r a " ,  k o n t e n t u ją c  s i ę  

j e d y n i e  z a s łu g ą  h a r m o n iz a t o r a ,  c z y l i  j a k  

p is z e  n a  t y t u l e  „ p r z e p i s y w a n o " .  ,

P i e ś n i  W ie lk a n o c n e  z n a jd ą  n i e w ą t p l i ­

w ie  n a b y w c ó w  i w y k o n a w c ó w  n a  c o  b e z ­

w z g l ę d n i e  z a s łu g u ją .  J . G .

— x —
Jak  żydzi wspierają 
ubogich chrześcijan.

D a w n ie j  n ie  d o  p o m y ś le n ia  b y ł o ,  a b y  

ż y d  - ż e b r a k  z  d z i e ln i c y  ż y d o w s k i e j  z a ­

p u s z c z a ł  s i ę  p o  p r o ś b i e  a ż  w  d z ie ln ic e  

z a m ie s z k a ł e  p r z e z  c h r z e ś c i j a n .  D z iś  

k i e d y  t e  d z ie ln ic e  n a w ie d z i ł a  s z a r a ń c z a  

ż y d o w s k a ,  a  z n a c z n a  i lo ś ć  k a m ie n ic  

p r z e s z ł a  w  ic h  r ę c e ,  c a łe  f a l a n g i  ż e b r a ­

k ó w  ż y d o w s k ic h  u k a z a ł y  s ię  w  d z i e ln i ­

c a c h  d o t ą d  w o ln y c h  o d  t e j  p l a g i ,  k t ó r a  

n ie  o m i j a  r ó w n i e ż  m ie s z k a ń  i  s k l e p ó w  

c h r z ę ś c i  j  a ń s k ic h .

I  t r z e b a  z a u w a ż y ć ,  ż e  ż a d e n  j e s z c z e  

ż e b r a k  - ż y d  z a p u k a w s z y  d o  d r z w i  m ie -  

k a n ia ,  c z y  s k le p u  c h r z e ś c i j a ń s k ie g o  

„ p o  p r o ś b i e " ,  n ie  o d s z e d ł  b e z  w s p a r c ia .  

N a p r ó ż n o  j e d n a k  u b o g i  c h r z e ś c i ja n in  

k o ła t a  d o  m i ł o s i e r d z ia  ż y d o w s k i e g o .  N i e  

t y l k o  n ie  o t r z y m a  n ic , a l e  w  d o d a tk u  n a ­

r a z i  s i ę  n a  u r ą g a n ie ,  o b e lg i ,  a  n a w e t  b r u  

t a ln e  p o b ic ie .

O n e g d a j  d o  f i l j i  ż y d o w s k i e j  p r a ln i  

„ T ę c z a "  p r z y  u l .  F l o r j a ń s k i e j  2 9  w  

K r a k o w i e  p r z y b y ł a  z  p r o ś b ą  o  w s p a r -

ż y d z i  z a g r o z i l i  k a t o l i c k im  c e g ie ln io m  

k a r ą  k o n w e n c jo n a ln ą  5 0 0 0  d o la r ó w ,  w  

r a z i e  n i e d o t r z y m a n ia  w y s o k o ś c i  c e n  —  

a  s a m i s p r z e d a w a l i  p o n i ż e j  c e n y  k a r t e lo  

w e j  —  n a  p r z e s z ł o  1 ,8 0 0 .0 0 0  z ł . !  Z  t e g o  

p o w in n i  w y p r o w a d z i ć  k o n s e k w e n c j e :

1 )  R z ą d !  i r o z m ó w ić  s ię  z  P- E p s t e i -  

n e m  e t  c o n s o r t e s ,  n a  s e r j o ,  p o  m y ś l i  u -  

s t a w y ,

2 )  W o j e w ó d z t w o  —  z a  u s i ło w a n e  w y ­

w o ła n ie  b e z r o b o c ia  i s z k o d ę  p a ń s t w o w ą ,

3 )  W s ż y s c y  c i, c o  s ię  b u d u ją  —  p r z e z  

z u p e łn y  b o j k o t  c e g ł y ,  p o c h o d z ą c e j  z  

c e g i e ln i  ż y d o w s k i c h !

T r z e b a  r a z  ż y d o m  i  w s z e lk im  „ E p s t e i -  

n o m "  d a ć  k a t o l i c k ą  i p o l s k ą  n a u c z k ę :

„ S w ó j  d o  s w e g o  p o  s w o j e " ,  a  w t e n ­

c z a s  d o p ie r o  p . „ E p s t e i n o m "  s p a d n ą  n ie ­

t y l k o  p o d w ó jn e  o k u l a r y  z  n o s a  —  a le  

i z r z e d n ą  m in y  ż y d o w s k i e !

M a m y  p ie r w s z o r z ę d n ą  c e g ł ę  w  Z i e l o n ­

k a c h  (p .  B u r t a n )  i  w  P r ą d n ik u  (p .  W e n ­

z e l )  |—  n ie  p o t r z e b u j e m y  w i ę c  w y ś r u b o ­

w a n e j  ła s k i  ż y d o w s k i e j -  P R E C Z  Z  Ż Y ­

D O W S K Ą  C E G Ł Ą ! .  ( K o r . )

* »  c ie  u b o g a  c h r z e ś c i j a n k a .  Ż y d ó w k a  n ie ­

t y l k o  o b r z u c i ła  j ą  s t e k ie m  o r d y n a r n y c h  

w y z w is k ,  a l e  w  s p o s ó b  b r u t a ln y  n a p a ­

d ła  n a  b ie d n ą  s t a r u s z k ę ,  b i j ą c  j ą  p o  

t w a r z y .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  i ż  ż y d ó w k a  t a  n ie ­

j e d e n  r a z  j u ż  w  p o d o b n y  s p o s ó b  o d p r a ­

w ia ł a  u b o g ic h ,  a  w s p ó łd o m o w n ic y ,  k t ó ­

r y m  d a j e  s ię  o n a  w e- z n a k i ,  s k a r ż ą  ą ię  

n a  z b y t  w y b u j a ł y  t e m p e r a m e n t  t e j  

c ó r y  I z r a e l a .

T o  a r o g a n c k i e  i p e łn e  iś c ie  s e m ic k ie j  

z j a d l iw o ś c i  z a c h o w y w a n i e  s ię  ż y d ó w k i  

w  s t o s u n k u  d o  c h r z e ś c i ja n ,  p o w in n o  

s k ło n ić  c h r z e ś c i j a ń s k ą  k l i e n t e l ę  t e j  p r a l ­

n i d o  z a r e a g o w a n ia  n a  t o  w  o d p o w ie d n i  

i  w i e l c e  s k u t e c z n y  s p o s ó b ,  t e m b a r d z i e j ,  

ż e  p o  d r u g i e j  s t r o n ie  t e j ż e  u l i c y  j e s t  

p r a ln ia  c h r z e ś c i ja ń s k a .

G d y  ż y d z i  b i j ą  n a s z y c h  b ie d n y c h  p o  

t w a r z y ,  m y  u d e r z m y  ż y d ó w  p o  k i e s z e ­

n ia c h  !

— :0= —
K O M U N I K A T  „ P S E P "  N R .  U .

Z a w ia d a m ia m y  c z ł o n k ó w  i s y m p a t y ­

k ó w ,  i ż  n a  o d b y t e m  W a ln e m  Z e b r a n iu ,  

d n ia  2 - g o  k w ie t n ia  b r .  z o s t a ł  u z u p e łn io ­

n y  Z a r z ą d  G łó w n y ,  R a d a  N a d z o r c z a  i 

K o m i s j a  R e w . ,  a  w y b r a n o  p o n a d t o  k o ­

m i t e t  z a b a w o w y  —  im p r e z o w y  —  o r a z  

k o m it e t  p o g r z e b o w y .  Z a r z ą d  G ł ó w n y :  

D y r e k t o r  —  R .  W r o t n ia k ,  e m . w .  V i c e  

D y r .  —  S t . S c h w e i t z e r ,  e m . w .  S e k r e ­

t a r z  —  J . H e c z k o ,  e m . w .  S k a r b n ik  —  

S u d e r  F . ,  e m . w .  :—  C z ł o n k o w ie  Z a r z ą d u : 

L .  M o h r ,  e m . P P .  J . T o m k o ,  e m . P P .  S t . 

S t u c z y ń s k i ,  e m . w .  A .  M o s k w a ,  e m . w .  —  

R a d a  N a d z o r c z a :  J . J a g ł ó w ,  e m . w .  U r ­

b a n  F r „  e m . P P .  M r o ż e k  W ł „  e m . w .  

P o l e t a  A . ,  e m . w .  F i r g a n e k  F r . ,  e m . 

s a m . B la r a s in i  A „  e m . w .  T a r n a w s k i  I g . ,  

e m . w .  T w a r d o w s k i  M . ,  e m . w .  —  K o m i ­

s j a  R e w . :  R y b i c k i  S t . ,  e m . s t . r a d c a  k o l .  

M ie ln ik  A l „  e m . w .  S a m b o r e k  I . ,  s e k r .  

S t a r .  p o w .

W p i s y  n o w y c h  c z ł o n k ó w  p r z y j m u j e  

Z a r z ą d  G ł ó w n y  o d  g o d z .  9— 1 8 - t e j  z  w y ­

j ą t k i e m  n ie d z ie l  i  ś w ią t  w  b iu r z e  K r a k ó w  

u l. S ł a w k o w s k a  25 .

Z  o k a z j i  Ś w ią t  W ie lk a n o c n y c h  ż y ­

c z y m y  n a s z y m  c z ł o n k o m  i  s y m p a t y k o m  

„ W e s o ł e g o  A l l e l u j a "  i  d z i e l im y  s ię  w  

d u c h u  z  c z ło n k a m i  ś w ię c o n e m !

Z a r z ą d  G ł ó w n y  „ P s e p " .

 0------
Ż Y C Z E N I A  W E S O Ł Y C H  Ś W I Ą T  

W I E L K A N O C N Y C H  z a s y ł a  w s z y s t k im  

C z y t e ln ik o m ,  P r e n u m e r a t o r o m  i K o r e s ­

p o n d e n to m

W y d a w n i c t w o  i  R e d a k c ja  

„ H a s ł a  P o d w a w e l s k i e g o " .  

— :0 :—.
K R Ó T S Z E  W A K A C J E  Ś W I Ą T E C Z ­

N E .  W  z w ią z k u  z e  z m ia n a m i  w  o r g a n i ­

z a c j i  r o k u  s z k o ln e g o  i p r z e d łu ż e n ie m  o -  

k r e s u  f e r y j  z im o w y c h ,  w  r o k u  b i e ż ą c y m  

p c  r a z  p i e r w s z y  s k r ó c o n e  z o s t a j ą  f e r j e  

w ie lk a n o c n e  w  s z k o ła c h .  F e r j e  t e  r o z ­

p o c z n ą  s ię  w  ś r o d ę  1 2  b m . i t r w a ć  b ę ­

d ą  d o  w t o r k u  1 8  b m . W  ś r o d ę  1 9  b m . 

r o z p o c z n ie  s ię  w  s z k o ła c h  o d  r a n a  n o r ­

m a ln a  n a u k a .

Ż Y D  S T R Z E L A  D O  P O L I C J I .  —  

G d y  o d d z ia ł  p o l i c j i  p r z y b y ł  d o  m ie s z k a ­

n ia  k u p c a  ż y d o w s k i e g o  w e  W r o c ł a w iu ,  

G a s m a n a ,  a b y  p r z e p r o w a d z i ć  r e w i z j ę ,  

ż y d  o d d a ł  s z e r e g  s t r z a ł ó w  z  k a r a b in u ,  

r a n ią c  k i lk u  p o l i c ja n t ó w .  A r e s z t o w a n ą
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Pilarski szargała imieniem St. Wyspiańskiego
'W  p o w o d z i  „ g e n j u s z ó w "  ż y d o w s k ic h  z a -  P o l s k i  d o  K r a k o w a ,  a b y  w  r o c z n ic ę  

l e w a ją c y c h  P o l s k ę ,  p o n ie w a ż  t a c y  s ą  ś m ie r c i ,  w  p o c h o d z ie  ż a ł o b n y m  n a  S k a ł -  

z d o ln i ,  ż e  n ik t  ic h  z a s t ą p ić  n ie  m o ż e  i c e  o d d a ć  h o łd  p r o c h o m  w i e s z c z a  — - d ru -

W a k u te k  t e g o  p a s o r z y t u j ą  n a  n a s z e j  k u l ­

tu r z e ,  s p o t y k a m y  n ie t y lk o  „ c h o c h l i k i  

d z i e n n ik a r s k ie "  w  r o d z a ju  r ó ż n y c h  

„ s z e r m i e r z y  p i ó r a "  z n a n y c h  z  ic h  w y s t ą ­

p ie ń  w  im ie n iu  p o l s k i e j  l i t e r a t u r y ,  c z y  

p u b l ic y s t y k i .

S ą  t a m  r ó w n i e ż  i  t a c y ,  k t ó r z y  w y ­

s t r z e g a j ą c  s ię  „ n i e c z y s t e j "  ś w in in y  

j a k  o g n ia  i z b l i ż a j ą c  s ię  d o  t a k  n is k ic h  

is to t ,  j a k  k o b i e t y  t y l k o  p o  u p r z e d n ie m  

o b m y c iu  ic h  W  p r z e c z y s t e j  k r y n i c y  

t n y k w y ,  p r z y b i e r a j ą  n a  s ie b ie  r o l ę  

s z e r z y c i e l i  „ k u l t u r y "  p o l s k i e j  o p i e r a j ą c  

S ię  n a  n a s z e j  s t a r e j  i  ś w i ę t e j  t r a d y c j i .

R o z m a ic i  „ i n t e l i g e n c i "  ż y d o w s c y ,  k t ó ­

r z y  d o  n ie d a w n a  w  r o l i  „ f o r t a n c e r ó w "  

W y c ie r a l i  p a r k i e t y  s a l  d a n c in g o w y c h ,  c z y  

b a jtó w , z a r z u c a ją  t e n  m a ło  p o p ła t n y  in ­

t e r e s  i d o  s p ó łk i  z  r o z m a it e s m i s z a b e s g o -  

j a m i  „ p r z e r z u c a j ą  s i ę "  n a  p o l e  „ s z t u k i " .

W  t e n  s p o s ó b  z a k a ż a j ą  ż y c i e  p o ls k ie  

r o z k ła d e m  m o r a ln y m  i  z g n i l i z n ą  p o ję ć . .

G d y  t y s ią c e  o b y w a t e l i  z j e ż d ż a  z  c a ł e j

d z y  s t a r a j ą  s ię  t e n  k u lt  j a k im  o t o c z o ­

n y  j e s t  W y s p ia ń s k i  o b n iż y ć ,  p a m ię ć  

w ie s z c z a  n a r o d u  z s z a r g a ć  i o p lw a ć .

P o  m ia s t e c z k a c h  P o l s k i  z a c z ę ła  o b j e ż ­

d ż a ć  t r u p a  „ a r t y s t ó w "  p o d  w o d z ą  n i e j a ­

k i e g o  J o s e le  Kimelheima —  Kinelskiego 
i  P i l a r s k i e g o  ( s e n j . )  z e  s z t u k ą  S t . 

W y s p ia ń s k i e g o  „Wesele".
D r a m a t  t e n  „ w y s t a w i a l i "  n a  s c e n ­

k a c h  t e a t r z y k ó w ,  c z y  t e ż  b u d  j a r m a r c z ­

n y c h ,  p o d s z y w a ją c  s ię  p o d  f ir m ię  Z e s p o ­

łu  A r t .  K r a k .  z  z e s p o łe m  z e b r a n y m  z  u - 

l i c y  w  l i c z b ie  13  o s ó b  i w  t e n  s p o s ó b  

„ k a r m i l i "  d u c h a  m ło d z i e ż y  s z k o ln e j  

m ia s t e c z e k  p r o w in c jo n a ln y c h .

Z n a le ź l i  s ię  j e d n a k  lu d z ie  w  o s o b a c h  

a r t y s t ó w  d r a m . p p . S t .  K o s t r z e w s k i e g o  i 

M a l in o w ic z a ,  k t ó r z y  n ie  m o g ą c  z c ie r -  

p ie ć ,  a b y  p o t ę ż n y  d r a m a t  W y s p ia ń s k i e ­

g o  b y ł  p r z e z  w ę d r o w n ą  „ s z m i r ę "  i „ b u j ­

d ę "  z b e z c z e s z c z o n y ,  o s t r z e g l i  w ła d z e  

s z k o ln e  p r z e d  tą  im p r e z ą .

W ów czas  panow ie K im e lh e im  et P ila r

O l i m
bezkonkurencyjnie TR W A ŁE  i TA N IE

ooleca w bogatym wyborze

Wytwórnia obuwia,,FRANKO"
K R A K Ó W , F L O R IA Ń S K A  29. (w sieni) K R A K Ó W .

PRZYJMUJE SIĘ TEŻ ZAM ÓW IENIA. D O  M IA R Y J

s k i  u d a l i  o b r a ż o n y c h  i  z a s k a r ż y l i  o  d z ia ­

ł a n ie  n a  s z k o d ę  im p r e z y  p p . K o s t r z e w ­

s k ie g o  i M a l in o w ic z a .

P r z e d  g r o d z k im  s ą d e m  k a r n y m  w  

K r a k o w i e  o d b y ła  s ię  r o p r a w a ,  k t ó r a  o b ­

f i t o w a ł a  w  w i e l e  w e s o ł y c h  m o m e n t ó w .  

N a  z a p y t a n ia  o b r o ń c y  d r .  B ła ż e jo w s k ie -  

g o  s k i e r o w a n e  d o  p . P i l a r s k i e g o ,  c z y  

b r a ł  c z y n n y  u d z ia ł  w  „ W e s e l u "  —  t e n  

o d p o w ia d a :  -—  o w s z e m ,  g r a ł e m  G o s p o ­

d a r z a  i R y c e r z a  —  Z a w is z ę  Czarnego. 
( N a  s a l i  w e s o ł o ś ć ) .  —  N a  z a p y t a n i e  

s k ie r o w a n e  d o  b i e g ł e g o ,  r e ż .  W .  N o w a ­

k o w s k ie g o ,  c z y  z n a  z e s p ó ł  f i g u r u j ą c y  

n a  a f is z u ,  t e n  o d p o w ia d a ,  ż e  p r ó c z  p . 

P i l a r s k i e g o  n ik o g o  p o z a t e m ,  —  w  t e m  

w y r y w a  s ię  j a k  „ F i l i p  z  k o n o p i " ,  ż y -  

d z ia k ,  J o s e le  K im e lh e im :  —  „ a l e  j a  p a ­

n a  r e ż y s e r a  z n a m "  —  o b r o ń c a  d r .  B ła -  

ż e j o w s k i  k o ń c z y  „ c h y b a  z  kawiarni". —  
P o  m o w ie  o b r o ń c y  o s k a r ż o n y c h  d r .  B ła -  

j o w s k ie g o ,  k t ó r y  w  s ł o w a c h  m o c n y c h ,  

r z e c z o w y c h  i p o p a r t y c h  a r g u m e n t a m i  

o d p a r o w a ł  o s k a r ż e n ie ,  s ą d  o g ł o s i ł  w y r o k

R o z p r a w a  z a k o ń c z y ł a  s ię  w y n ik i e m  

u w a ln ia ją c y m  o s k a r ż o n y c h  n a  p o d s t a ­

w ie  d o w o d u  p r a w d y  p r z e z  b i e g ł y c h :  p .

W .  N o w a k o w s k i e g o ,  r e ż .  t e a t r u  im . J . 

S ł o w a c k ie g o  o r a z  d y r .  p r o f .  N .  F i l a s i e -  

w ic z a ,  k t ó r z y  o r z e k l i ,  ż e  p o w y ż s z a  im ­

p r e z a  s t a ła  r z e c z y w iś c i e  p o n i ż e j  p o z i o ­

m u  a r t y s t y c z n e g o ,  a  n a w e t  m o ż n a  b y ł o  

p r z y j ą ć  o k r e ś l e n ie  j e j  j a k o  „ s z m i r y "  i 

„ b u j d y " .

W  te n  s p o s ó b  ż y d o w s k o  - s z a b e s g o j -  

s k a  s p ó łk a  „ a r t y s t y c z n a "  z o s t a ł a  

p r z y k ła d n ie  u k a r a n a  a  s z a r g a j ą c a  im ie ­

n ie m  W y s p i a j s k i e g o  im p r e z a ,  o b l i c z o n a  

j e d y n i e  n a  w y z y s k  n ie u ś w ia d o m io n e j  

p u b l ic z n o ś c i  i  m ło d z i e ż y  z  p e w n o ś c ią  

s k o ń c z y  ta m , g d z ie  s ię  z a w ią z a ła ,  t .  j .  n a  

u l ic y .

Rok założeiia 1894 r, Rok założenia 1894 r.M O L IC K I
H E N R Y K  DAWNIEJ W I N C E N T Y
M E C H A N I C Z N A  W Y T W Ó R N IA  P I E C Z Y W A  
K R A K Ó W . KAZIM IERZA W IELK IEG O  39j43. Tel. 131-09.

rodzinę żydowską z trudem udało się 
obronić przed wzburzonym tłumem.

ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE W  
WYSZOGRODZIE. —  Żydowska agen­
cja telegraficzna donosi z Sochaczewa 
o zajściach antyżydowskich w Wyszo­
grodzie. Na ulicach miasta pobito kilku­
nastu żydów.

Policja aresztowała kilka osób.
CHRZEST ŻYDÓW PRZY ASYŚCIE 

POLICJI. —  Stara rodziną żydowska 
Zajesznurów (k. Wilna) złożona z 7 o - 

sób przyjęła reBgję chrześcijańską.
Chrzest odbył się w Miłoszewiczach 

przy asyście oddziału policji, gdyż współ 
Wyznawcy usiłowali nie dopuścić do 
chrztu.

PRZEMÓWIENIE N A  S MAJA
za nadesłaniem 50 gr. na konto 402.690 
P. K. O. —  X .  Weryński, Kraków, Tar- 

łowska.

„AM1CO"
N ie m i r o w s k i  R o m p u s  b o r o w in o w y  —  n ie  

N a s tą p io n y  p r z y  b ó la c h  a r t r e t y c z n y c h ,  

R e u m a ty c z n y c h ,  n e r w o w y c h .  W y s t a r c z a  

h a  c a łe  m ie s i ą c e .  D o ł ą c z a  s ię  d o k ła d n y  

s P o e ó b  u ż y c ia .  —  Cena 5.80 f r a n c o  p o c z ­

ta Lwów, Zamoyskiego 15, t e l e f o n  1044.

Kino U c i e c h a :  W s p a n ia ł y  e p o k o w y

f i l m  C e c i la  B e  d e  M i l l a :  Igrzyska Nero­
na (W  Cieniu Krzyża) w y ś w i e t l a  w  d a l ­

s z y  m c ią  z  n i e b y w a łe m  p o w o d z e n ie m .

Kino Wanda: N a jw e s e l s z a  k o m e d ja

p o ls k a  z  Z u lą  P o g o r z e l s k ą  i  A .  D y m s z ą :  

Romeo i  Julcia.
K in o  S ł o ń c e :  K r u k o w s k i ,  W a l t e r ,

M a n k ie w ic z ó w n a  w  n a jw e s e l s z e j  k o m e -  

d j i  p o l s k i e j  10% Dla Mnie.
Kino Ś w i t :  Jan K ie p u r a  w  n a jn o w s z e j  

s w e j  k r e a c j i  Pieśń Nocy.
Dom Żołnierza Polskiego: P o n ie d z ia -

ł e ,k  W t o r e k ,  Ś r o d a ,  C z w a r t e k  o 7 - m e j  

w ie c z .  Męka Pańska z udziałem 100 o- 
sób.

N ie d z i e la  W ie lk .  p o p o łu d n iu :  K r a k o ­

w ia c y  i G ó r a le ,  w ie c z . :  S y n o w a  z e  S u te -  

r y n .

Poniedziałek Wiel. pop.: Synowa ze
Suteryn, wiecz.: Rewolucja Małżeńska 
Pani P.

-:o:-
Na fundusz prasowy złożyli:

W P .  W .  D a n ie c ,  O ś w ię c im 2  z ł.

W P .  E .  T c h o r z e w s k a ,  Z a m o ś ć  1  z ł .

W P .  Z o f j a  K n o p iń s k a ,  Z a d a n ó w  1  z ł. 

W P .  W ik t o r  L i t y ń s k i ,  D r o h o b y c z  1  z ł .  

W P .  A .  B .,  S t a n is ła w ó w  5  z ł .

W P .  K a d e la ,  K r a k ó w  1 z ł .

W P .  K .  G a d o m s k a ,  B o c h n ia  2  z ł .

W P .  F r j e h e s ,  S t a n is ła w ó w  1 .4 0  z ł. 

W P .  K u n ic k i ,  H o r o d e n k a  5 0  g r .

W P .  N .  N . ,  W i e l i c z k a  1 z ł .

W s z y s t k im  p o w y ż s z y m  o s o b o m  s k ła ­

d a m y  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n ie  s t a r o p o l -  

s k ie m  B ó g  Z a p ła ć .

— : 0 : _

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
W P a n  S t .  R. —  Przemyśl. —  D z i ę ­

k u je m y .  Z a m ie s z c z a m y .

W P a n  „Gazda z  Podhala" —  K r o ś ­

c ie n k o .  —  Z a  k o r e s p o n d e n c ję  d z i ę k u j e ­

m y ,  z a m ie ś c im y  j ą  w  n a s t .  n u m e r z e .

W P a n  J. D. —  Zabłudów. —  W  w ia ­

d o m e j  s p r a w ie  j e d n a  j e s t  t y l k o  r a d a :  

c i e r p l iw o ś ć  i c z e k a ć !  P i e n ią d z e  p r z e z n a ­

c z y m y  n a  p o d a n e  p r z e z  W P a n a  c e le .  K o ­

r e s p o n d e n c ję  z a m ie ś c im y .  N a d e s ł a n y  

w e r s z  w  t e c e  r e z e r w o w e j .

W P a n  A n t .  W. —  Łódź. —  N i e s t e t y ,  

d o t ą d  a d r e s u  W P a n a  n ie  p o s ia d a l iś m y ,  

a  w ię c  w y s ła n y ,  m u s ia ł  z a g in ą ć  w  d r o ­

d z e .  D z ę k u j e m y  z a  n a d e s ła n e  a r t y k u ły ,  

k t ó r e  z a m ie ś c im y  w  n a s t .  n u m e r z e .

W P a n  II. D. —  P iw n i c z n a .  —  B a r d z o  

ż a ł u j e m y ,  ż e  d a l i ś m y  w ia r ę  n i e z g o d n e j  

z  p r a w d ą  i n f o r m a c j i .  P o w s t a ł ą  n i e  z  n a ­

s z e j  w n y  k r z y w d ę  p o s t a r a m y  s ię  n a ­

p r a w i ć  w  n a jb l .  n u m e r z e .

W P a n - A .  Z. —  Kraków. —  Z a  w ie r s z

Ce grała w kinach?
K in o  A p o l l o :  D a w n o  n ie w id z ia n y  n a j -  

*e p s z y  k o m ik  V l a s t u  B u r ia n  w  n a jn o w -  

k r e a c j i  P a n  F e l e c  A r e y s t r a e ł e o .

K in o  S z t u k a :  S y l w j a  S y d n e y  w  n a j -

>j s w e j  k r e a c j i  Gehenna K o b i e t y .

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

Płócien, Sielizmy i Towarów Blawatnych
R .  K O W A L S K I

K W K O W ,  U L . W I Ś L N a  8 .

P o l Piotna bielizniane i pościelowe, bielizna męska 
i damska, obrusy, ręczniki, chusteczki, ścierki, 
kapy, firanki, koce, kołdry, sienniki, wyprawki 
szkolne. ChustHi czarne Klasztorne, płótna 
lniane Kościelne i d o  h a f t u  Ciepła bieliz­
na tryKotowa, s w e t r y ,  p o ń c z o c h y ,  sHar- 
petHi, fartuszHi, Krawaty, Kołnierze Ko­
szule męsKie na miarę, kroj i wykonanie bar­
dzo solidne. Do wypraw wszelkie gat. płócien 
Ceny niskie batyst, opali i zefirów Wielki wybór,

d z i ę k u j e m y ,  p ó jd z i e  w  j e d n y m  e  * a a t .  

n u m e r ó w .

P r z e w .  K s .  W. S. —  Szymanów. —  
C e le m  n a s z y m  j e s t  g ł o s i ć  g o s p o d a r c z y  i 

t o w a r z y s k i  b o j k o t  ż y d ó w .  D z i s i a j  nafpo- 
t y k a m y  n a  p o w a ż n e  t r u d n o ś c i ,  l e c z  n ie  

w ą t p im y  ż e  w s z y s t k i e  s e r c a  p o ls k ie  z e s ­

p o lą  s i ę  d o  w a lk i  a ż  d o  z w y c i ę s t w a .

W P a n  G . F .  —  W ie l i c z k a .  —  P o d a n a  

f a k t a  o g ł o s im y  w  n a s t .  n u m e r z e .  D z i ę ­

k u je m y .

W P a n  G . A n t .  —  W i ln o .  —  O d p o ­

w ie d ź  p r z e s y ł a m y  o s o b n y m  l is t e m .

Kapelusze męsKie i czapki 
na sezon obecny 

poleca po cenach najniższych

Antoni Jarosz
Krattów, ul Sławkowska 24.

(Dom XX MarKów)
Kapelusz dla de uchownyeh na składzie.

| PRZEPUKLINOWE PASY
OPASKI BRZUSZNE

Suspenzorja, prostotrzymacze 
APARATY O R T O P E D Y C Z N E
Protezy ręczne i nożne, szczudła 

kule i t. p.
Wykonuje we własnej pracowni 

NARZĘDZIA LEKARSKIE
oraz uskutecznia: 

naprawy, ostrzenie i niklowanie.

i L. Knapiński
Kraków, ul. Mikołajska 7. Tel. 105-05.

R O B O T Y  A M A T O R S K I E  

C E N N I K :

W Y W O Ł Y W A N I E  N E G A T .
47, X 6 . 

6 X 9 .  
9 X  12 . 

10 X  15 .

. 5 gr. 13 X  18 . . 25 „ 

. 10 „ Błony zwijane 
• 15 „ do formatu 6x9 30 „ 
. 20 „ większe . . .  50 „

K O P J E

3 X 4 .  
4V2 X  6 . 

6 X 9 .  
9 X 12 .

. 8 gr. Pocztówki . 30 gr- 
,10 „ 1 0 X 1 5 . .  45 „
. 15 „ 13 X 18 . . 60 „
• 20 „

P O W I Ę K S Z E N I A
6 X 9 . .
9 X 1 2 . .
pocztówki.

20 gr. 10 X 15 . . 55 gr. 
25 „ 13 X  18 . . 80 „ 
40 „ 18 X 24 . 1-20 „

Świeże błony zwijane a Zł. 1.95

„RADJO-STELLA
KRAKÓW, DL. BASZTOWA L. 18

f l

Z Wieliczki
Potajemny dom pub liczny  

w żydowskim szynku.
W  p o p u la r n ie  n a z w a n y m  s z y n k u  ż y ­

d o w s k im  „ G n id z i a r z a "  ( N e u m a n a )  p r z y  

u l .  G o ł ja n a  w  W ie l i c z c e ,  o d b y w a j ą  s ię  

o r g j e  i  r z e c z y  w p r o s t  n ie  d o  u w ie r z e n ia .

W  s z y n k u  t y m  b o w ie m  o d b y w a  s ię  

g r a  h a z a r d o w a  w  k a r t y .  N a s t ę p n i e  w  

m a ł y m  p o k o ik u  z n a jd u j e  s ię  „ o t o m a n a " ,  

g d z i e  r o z m a ic i  g o ś c i e  s p r o w a d z a ją  s o b ie  

k o b i e t y  l e k k ic h  o b y c z a j ó w  i  t a m  o d b y ­

w a  s ię  ju ż  n ie  g r a  w  k a r t y ,  a l e  c o  in n e ­

g o . . .

S p r y t n y  ż y d z ia k ,  u r z ą d z i ł  sobie z e  

s w e g o  b u fe t u  d o  t e g o  pokoiku okienko, 
a b y  n ie  p r z e s z k a d z a ł  z a k o c h a n y m  p a ­

r o m  i p o d a j e  w s z e lk i e  napoje w ła ś n ie  

p r z e z  t o  o k ie n k o . . .

S p o d z i e w a m y  s ię , ż e  m ia r o d a jn e  c z y n ­

n ik i ,  z a jm ią  s ię  u s u n ię c ie m  t e j  „ o t o m a ­

n y "  z  ż y d o w s k i e g o  s z y n k u  i p o l e c ą  c z ę ­

s t e  j e g o  k o n t r o lo w a n ie ,  a b y  s ię  t a m  n ie  

o d b y w a ła  g r a  w  k a r t y  i  m i ło s n e  s c e n y . . .

1  Modlniczki
M m ii sini pii Eaia lieś 

i sieje im n  wiole.
J a k  z g u b n y m  m o ż e  b y ć  w p ł y w  s z y n ­

k u  ( t e m b a r d z i e j ,  j e ś l i  z n a j d u j e  s ię  w  

r ę k a c h  ż y d o w s k i c h )  n a  w ie ś  i i l e  s t r a t  

i z ł a  m o ż e  w y r z ą d z i ć  k a r c z m a r z - p i j a w -  

k a  lu d n o ś c i  w i e j s k i e j ,  ś w a d .c z y  o  tem . 

n a s t ę p u ją c y  f a k t :

G m in a  M o d ln ic z k a  wniosła skargę doi 

P r o k u r a t u r y  P .  n a  Benedykta Janec­
kiego, b . n a c z e ln ik a  g m in y ,  k t ó r y  został
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z a w ie s z o n y  w  s w y c h  c z y n n o ś c ia c h  d e ­

c y z j ą  S t a r o s t w a  p .  w  K r a k o w i e ,  p o n ie ­

w a ż  p r z e p r o w a d z o n a  lu s t r a c j a  w y k a z a ­

ł a  s z e r e g  n a d u ż y ć  p o l e g a j ą c y c h  n a  u - 

a y c iu  p r z e z  t e g o ż  p i e n ię d z y  g m in n y c h  

n a  s w o j e  p r y w a t n e  cele. S u m a  n a d u ­

ż y ć  w  c ią g u  2  l a t  d o s z ła  d o  3 .7 7 7 . 7 5  z ł .

Z a c h o d z i  t e r a z  p y t a n ie ,  n a  c o  J a n e c k i  

u ż y ł  p i e n i ę d z y  gminnych?
I  t u t a j  w y c h o d z i  n a  w i e r z c h  r o la , 

ż y d o w s k i e j  k a r c z m y  na wsi.
W e  w s i  M o d ln ie z k a  z n a jd u j e  s ię  s k le p  

ż y d a  B im e r a .  W  s k le p i e  t y m  m o ż n a  n a ­

b y w a ć  n a p o je  w y s k o k o w e  w  n a c z y n ia c h  

z a m k n ię t y c h ,  a l e  r ó w n o c z e ś n ie  ż y d ,  j a k  

k a ż d y  j e g o  w s p ó łw y z n a w c a  j e s t  s z k o d ­

n ik ie m  s k a r b u  p a ń s t w a ,  a  w i ę c  r o z l e w a  

s p i r y t u s  i w ó d k ę  n a  k i e l i s z k i ,  n ie  p o s ia ­

d a ją c  k o n c e s j i .

M i e j s c o w i  w ł o ś c i a n i e  s ą  s t a ł y m i  b y ­

w a lc a m i  ż y d o w s k i e g o  „ s z y n k u " .  C ó ż  

w t e m  d z iw n e g o ,  j e ś l i  s p r y t n y  ż y d e k  

d a j e  i m  p ić  n a  k r e d y t .  J a n e c k i  r ó w n i e ż  

n a le ż a ł  d o  s t a ły c h  k l i e n t ó w  B im e r a ,  a  

p o n ie w a ż  p o c h ła n ia ł  w  z a d z iw i a j ą c y  s p o ­

s ó b  o lb r z y m ie  i l o ś c i  w ó d k i ,  b y ł  p r z e z  

ż y d a  s p e c ja ln i e  o b s łu g iw a n y .

Ź le  j e d n a k  n a  t e m  w y s z e d ł .  D o  c z a s u  

ż y d  m u  k r e d y t o w a ł ,  p ó ź n ie j ,  k i e d y  z a ­

ż ą d a ł  p i e n i ę d z y  o d  J a n e c k i e g o ,  k t ó r y  

z y s k a ł  ju ż  s o b ie  s ł a w ę  h u la k i  i  a w a n ­

t u r n ik a ,  t e n  z a g r o ż o n y  p r z e z  ż y d a  s k a r ­

g a m i ,  z n a la z ł  s o b ie  ź r ó d ło ,  z  k t ó r e g o  

p o k r y ł  d łu g  Ł d a l e j  p o c z ą ł  c z e r p a ć  p i e ­

n i ą d z e  n a  w ó d k ę ,  ź r ó d ł e m  t e m  b y ł a  k a ­

s a  g m in n a .  E p i l o g  t e g o ,  k t ó r y  p o z w o l i ł  

s i ę  w c ią g n ą ć  w  z d r a d z i e c k ie  s id ła ,  r o z e .  

g r a  s i ę  z a  k r a t k a m i  s ą d o w e m i .

N a l e ż y  d o d a ć ,  ż e  J a n e c k i  nie jest je­
d y n ą  o f i a r ą  ż y d o w s k i e g o  s z y n k u .  Żyd 
udziela kredytu chłopom, którzy biorą u 
niego w ó d k ę  w wielkich ilościach na 
chrzciny i wesela. Później nakazy i edyk 
ty licytacyjne gnębią chłopstwo i dopro­
wadzają je do ruiny.

N a d m ie n ia m y  r ó w n i e ż ,  ż e  w  s z y n k u  

h a n d lu ją  4  o s o b y ,  z  t y c h  j e d n a  t y l k o  

p o s ia d a  w y m a g a n e  ś w ia d e c t w o  z d r o w ia .  

O s t a t n io  lu d n o ś ć  M o d l i c z k i  i  o k o l i c z n a  

w n io s ł a  s k a r g ę  n a  ż y d a  B im e r a ,  k t ó r e g o  

s z y n k  s t a ł  s i ę  p r a w d z iw e m  g n ia z d e m  

d e p r a w a c j i  i w s z e lk i e g o  z ł a  d l a  c a ł e j  

w s i  i  o k o l i c y .

M i e jm y  n a d z i e j ę ,  ż e  w k r ó c e  w ła d z e  u  

c z y n ią  z a d o ś ć  p r o ś b o m  lu d n o ś c i ,  k t ó r a  

ż ą d a  z a m k n ię c ia  ż y d o w s k i e g o  g n ia z d a .

W ie ś n ia k .

Z Zakopanego®'^!!
iw 
P. Dr. 1:1

Gangrena toczy
miast polsKich.

organizm
G d y  p r z e ł o m y  d z i e j o w e  n a w ie d z a ją  

p a ń s t w a ,  w i e l k ą  f a l ą  r o z p ł y w a  s ię  g a ­

d z in a  n a t u r y  lu d z k i e j ,  s z e r z ą c  o b r z y d ł e  

s p u s t o s z e n ie .  K i e d y ś  t o  s t a ł o  s i ę  w  

R z y m ie ,  n is z c z ą c  s t a r o r z y m s k i e  c n o t y  

o b y w a t e l s k i e ,  w  p ó ź n i e j s z y c h  w i e k a c h  

p la g a  t a  n a w ie d z i ł a  F r a n c j ę ,  w  w i e k u  

1 8  n a s z ą  P o l s k ę ,  p r z y c z y n i a j ą c  s i ę  d o  u  

p a d k u  b y t u  n i e p o d le g ł e g o .

Z j a w i s k o  t o  z a i s t n ia ł o  z n ó w  w  O d r o ­

d z o n e j  P o l s c e ,  Z a l e d w i e  u k a z a ł y  s i ę  z a ­

r y s y  b y t u  n ie p o d le g ł e g o ,  j u ż  r o z p o c z ę ła  

s ię  w a lk a  o  s t a n o w is k a  w  P o ls c e .  B r u t a -  

l i z m  w  p r z e c iw i e ń s t w i e  d o  d u c h a  o b y ­

w a t e l s k i e g o  m a  t o  w  s o b ie ,  ż e . . .  c e l  u - 

ś w i ę c a  ś r o d k i .  D o  w p ł y w u  i  z n a c z e n ia  

n ik c z e m n o ś c i  p e łz n ie ,  j a k  w ą ż  -  d u s i­

c ie l .  H a ł a ś l iw a  z g r a j a ,  p s y c h o lo g i c z n ie  

c h o r a ,  w d a r ł a  s ię  u  n a s  n a  r ó ż n e  s t a n o ­

w i s k a .  T a lm u d y z m  —  t o  i c h  e t y k a !

J e d n i  p r a g n ą  p r a c y ,  j a k o  w y ł ą c z n e g o  

ś r o d k a  e g z y s t e n c j i ,  d r u d z y ,  m a ją c  p o ­

s a d ę ,  d o p u s z c z a ją  s i ę  d e f r a u d a c j i .  D e ­

f r a u d a n c i  z w y k l e  m a j ą  w  o b w o d z i e  lu ­

d z i ,  k t ó r z y  i c h  b r o n ią  s k w a p l iw i e  i 

z b r o d n ię  t u s z u ją .  D o b r y  o b y w a t e l  m a  

r ę c e  i  s u m ie n ie  c z y s t e ,  b r z y d z i  s i ę  p o ­

ś r e d n im  c z y  b e z p o ś r e d n im  u d z ia ł e m  w  

k r a d z i e ż y  d o b r a  p u b l ic z n e g o .  P o s p o l i t y  

z ł o d z i e j  m a  w  z a p a s ie  o d b io r c ó w ,  k t ó ­

r z y  s k r a d z io n e  r z e c z y  s p i e n ię ż a ją ,  m y ­

lą c  d r o g i  p o l i c j i

T a r n o b r z e g  o b o k  o b y w a t e l i  c z y s t y c h

i  s p r a w ie d l iw y c h  m a  nieszczęście, i ż  

p r z e ż y w a ć  m u s i  a f e r y  d e f r a u d a c j i .  Z a ­

l e d w i e  s p r a w i e d l iw a  r ę k a  p o ł o ż y ł a  k r o p  

k ę  p o  t e m , c o  z a s z ł o  w  r .  1 9 3 1 , a  j u ż  

„ t r z e c h  m ę ż ó w "  o s a d z o n o  w  k r y m in a le .  

W  t e j  c h w i l i  p o w s t r z y m u j e m y  się o d  

p r z y s t ą p ie n ia  a d  r e m ,  —  n a to m ia s t  

z w r a c a m y  u w a g ę  n a  o k o l i c z n o ś ć ,  

ż e  j e s t  tu  g r u p a  osób, k t ó ­

r a  s w e m  b y d lę c e m  ż y c i e m ,  ściąga n a  t o  

m ia s t o  t y l e  w s t y d u .  Z n a m y  ic h  d o b r z e ,  

za d a m y  ic h  u t r z y m a n k i ,  i c h  h u la n k i .  

G a w r o n  n ie  u r o d z i  s ł o w ik a .  T o ,  c o  T a r ­

n o b r z e g  m a  w  s o b ie  z d r o w e g o ,  w in n o  

s ię  p o łą c z y ć  w  j e d n ą  siłę, z a t r z a s k u ją c  

d r z w i  p r z e d  lu d ź m i  b r u d n e g o  s e r c a  b e z  

w z g l ę d u  n a  w y z n a n i e  p o l i t y c z n e .  M u s -  

s o l in i  n i e r a z  d o k o n y w a ł  o c z y s z c z e n ia  

s w e g o  o b o z u .

R o z u m ie m y ,  ż e  u z d r o w ie n ie  T a r n o ­

b r z e g a ,  j a k  s e t e k  in n y c h  miast, t o  p r a ­

c a  b a r d z o  c ię ż k a ,  a l e  t e m  b a r d z i e j  n a l e ­

ż y  j ą  o d w a ż n ie  p o d ją ć .  W  p i e r w s z e j  

c h w i l i  z a w s z e  w s z e lk i e  z w i e r z ę  w  lu d z -  

k ie m  c ie le ,  b o  t e ż  p o r o b i ł o  s o b ie  c h o d n i  

k i  p o d  r ó ż n e  d o m y .  „ J a  z ł o d z i e j ,  a l e ś  i  

t y  m o im  w s p ó l n i k i e m ! "  —  t o n  i  ó w  z a ­

w o ła .  T a  f a m i ł j a r n o ś ć ,  t a  w s p ó ło d p o ­

w ie d z ia ln o ś ć  t o  c o ś  n a jp o d l e j s z e g o .  A l e  

n i c !  D z ie s ię c iu  o b y w a t e l i  może doko­
n a ć  c u d u !

N im  p . S t .  D o b r z a ń s k i  i  p . G r a f f  w y ­

p ł y n ę l i  w  r .  1 9 3 1  z e  swą „aferą", w ie l e

w y k o p a l i  k a n a l ik ó w  u p r z e d n io  —  p o ­

s t a r a l i  s ię  o  m o c n e  p l e c y .  C ie k a w a  s c e ­

n a  r o z e g r a ł a  s i ę  w  c u k ie r n i  w  r y n k u .  P .  

S t .D o b r z a ń s k i  i  k o m p a n o w ie  j e g o .  z a ­

p r o s i l i  d o  t e j  c u k ie r n i  p e w n ą  „ w a ż n ą  

o s o b i s t o ś ć "  z  t y t u łu  s w e g o  u r z ę d u .  

„ W a ż n a  o s o b i s t o ś ć "  n a j p i e r w  c z u ła  s ię  

o n ie ś m ie lo n a ,  a l e  n a s t ę p n ie  z a c z ę ł a  p ić . . .  

N a  t ę  p o r ę  d o  c u k ie r n i  p r z y s z e d ł  p e ­

w i e n  p a n ,  p o p r o s i ł  o  p o s i ł e k  d l a  s i e ­

b ie ,  p r o s z ą c  j e d n o c z e ś n ie  o  z a s t a w i e n i e  

m u  s t o łu  w  p r z y l e g ł y m  p o k o ju .  Ó w  p a n  

s k i e r o w a ł  s w e  k r o k i  do d r z w i  o w e g o  

p o k o ju ,  a l e  z a s t a ł  j e  z a m k n ię t e ,  w ię c  

m o c n i e j  p o c ią g n ą ł  z a  k la m k ę .  W y b i e g a  

p . D o b r z a ń s k i  i  t a k  s ię  o d z y w a :  „ N i e

p r z e s z k a d z a jc i e  n a m  p a n ie ,  m a m y  tu  

p a n a .. .  p i j e  d o b r z e !  J u ż  g o  m a m y !  Po 
t a k i e j  l i b a c j i  m o ż n a  s i ę  b y ł o  c z u ć  b e z ­

p ie c z n ie ,  z a g a r n i a j ą c  o k r ą g ł e  t y s i ą c  

z ł o t y c h  z  k a s y  p a ń s t w o w e j .  T o  w c a le  

n ie  p r z e s z k a d z a ło ,  a b y  s i ę  c i e s z y ć  „ w z o ­

r o w ą "  o p in ją  d z i e ln e g o  o b y w a t e l a  P o l ­

s k i.

T a  s c e n a  n ie  p o t r z e b u j e  s z e r s e y c h  

k o m e n t a r z y .  S ą d z im y ,  ż e  u ł a t w i  o n a  

w ła ś c iw ą  p r a c ę  o d p o w ie d n ic h  u r z ę d ó w .

C ó ż  s t ą d  w y n ik a ?

życie publiczne musimy oprzeć o za­
sady etyki katolickiej. Talmudyzmowi 
wypowiedzmy otwartą walkę. „Hasto 
Podwawelskie" będzie doskonałym tu 
podręcznikiem. ' Mir.

C U K IE R N IA
KAZIMIERZA D A N K A
KRĄKÓW, ULICA KARMELICKA 1. 13.
Sprzedaż cukrów i ciast po cenach bardzo przystępnych.

W  b r o s z u r c e  s w o j e j  p .  t . :  „ Ż y d z i  p o d  

G i e w o n t e m "  z w r ó c i ł  a u t o r  u w a g ę  n a  

k r z y k l iw y ,  h a n d e łe s o w s k i  s p o s ó b  r e k l a ­

m o w a n ia  s ię  t u t e j s z y c h  l e k a r z y  d e n t y ­

s t ó w  ż y d o w s k ic h .  B a  —  c o  w i ę c e j !  C y ­

t o w a ł  o d p o w ie d n ie  p a r a g r a f y  z  o b o w ią ­

z u ją c y c h  p r z e p is ó w ,  w y d a n y c h  p r z e z  

k r a k o w s k ą  I z b ę  L e k a r s k ą  i r o z p o r z ą ­

d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z p l i t e j ,  z  k t ó r y c h  j a  

s n o  w y n ik a ,  ż e  p r z e d s t a w ic i e l e  „ n a t u r a l ­

n e j  n a c j i "  ł a m ią  o b o w ią z u ją c e  p r a w o .  

N i c  s ię  d o t ą d  w  t e j  d z ie d z in ie  n ie  z m ie ­

n iło .

Z a p y t u j e m y  p r z e t o  P a n a  l e k a r z a  

k l i m a t y c z n e g o :

1 )  c z y  p o c z y n i ł  o d p o w ie d n ie  k r o k i ,  a -  

b y  t r e ś ć  w y w ie s z e k  p p . K a m s l e r a ,  P a -  

piera, F r a n k ló w n y ,  Mangla, Karola Fi­
schera, Einhorna u z g o d n ić  z  o b o w ią z u ją  

cemi p r z e p is a m i?

2 )  C z y  p . Leon Miickenbrum m a  p r a ­

w o  o t w ie r a ć  „ z a d ł a d  d e n t y s t y c z n y " ,  a

p. F la u m e n h a f t  i  j e g o  k o l e d z y  z a k ł a ­

d y  t e c h n . - d e n t y s t y c z n e ?

P r z y  s p o s o b n o ś c i  p r o s im y  r ó w n ie ż  

w  in t e r e s ie  l i c z n y c h  o d b io r c ó w  ż y d o w ­

s k i e g o  p i e c z y w a  o  s t w i e r d z e n i e ,  c z y  w  

p i e k a r n i  p. B e c k a  z n a jd u j ą  s i ę  b e t o ­

n o w e  s k ła d y ,  j a k  t e g o  p r z e p is y  w y m a ­

g a j ą .

N i e  c h c e m y  b o w ie m ,  a b y  n a s i  s z a b e s -  

g o j e  t r u l i  s ię  z a r a z k a m i  r o z n o s z o n e m i  

p r z e  s z c z u r y ,  g d y ż  n ie  t r a c im y  n a d z ie i ,  

ż e  i  o n i  k i e d y ś  p r z e j r z ą .  P P .  D a n ie c  i 

K w a p i e ń  r ó w n i e ż  s ą  t e g o  z d a n ia .

M. D.
— : 0 -  —

Z Częstochowy

Wreszcie m i  M i  p r a t a .
U ś w ia d o m ie n ie  w  k w e s t j i  ż y d o w s k i e j  

j e s t  n a d e r  n ik l e  i  g d y b y  n ie  g a z e t y ,  s z c z e  

r z e  m y ś lą c e  o  o d ż y d z e n iu  k r a ju ,  s p o ł e ­

c z e ń s t w o  g n u ś n ia ło b y ,  z a p o m in a ją c  o  o -  

b o w ią z k a c h  w z g l ę d e m  k r a ju .

C z ę s t o c h o w a  z a l i c z a  s ię  d o  t y c h  m ia s t ,  

k t ó r e  s ą  z a b a g n io n e  s t o s u n k a m i  ż y d o w -  

s k ie m i  i d la t e g o  p o t r z e b n y  j e s t  c i ą g ł y  i 

n i e u s t a n n y  b o d z ie c  d o  w a lk i  z  ż y d o s t ­

w e m ,  t a k  p e w n e m  s w e j  p o z y c j i  w ś r ó d  

m ie j s c o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a .  S p o łe c z e ń -

N A  Ś W I Ę T A  W IE L K A N O C N E

szynki, boczki, kiełbasy sie­
kane, p o l ę d w i c o w e  oraz 
wszelkie wyroby masarskie 
znane ze swej d o b r o ć

s t w o  p o ls k ie  j e s t  u c is k a n e  i  g n ę b io n e  

p r z e z  p a s o r z y t ó w  „ n a r o d u  w y b r a n e g o "  

i d la t e g o  o d  c z a s u  d o  c z a s u  z r y w a  s  ę  

i w y r a z  s w e m u  n ie z a d o w o le n iu  d a j e  w  l i ­

c z n y c h  d e m o n s t r a c ja c h  p r z e c iw ż y d o w -  

s k ic h . Z a p o m in a  s ię  j e d n a k  o  te rn , ż e  

s a m i p r z y c z y n ia m y  s ię  d o  w z r o s t u  p o ­

t ę g i  ż y d o w s k i e j ,  b o  c ię ż k o  z a p r a c o w a ­

n y m  g r o s z e m  w z b o g a c a m y  ż y d ó w .  K o ­

n ie c z n o ś ć  j e d n a k  m o ż e  n a k a z y w a ł a  c z ę ­

s t o  b ie d n y m  lu d z io m  w s p ie r a ć  ż y d a ,  b o  

p e w n y c h  t o w a r ó w  n ie  m o ż n a  b y ł o  k u p ie  

u  P o la k ó w .  I  t a k ,  n ie  b y ł o  a n i  j e d n e g o  

p o l s k ie g o  m a g a z y n u  z  u b r a n ia m i,  p o d ­

c z a s  g d y  ż y d o w s k ic h  m a g a z y n ó w  j e s t  

o k o ło  40 .

Z n a la z ł  s ię  j e d n a k  P o l a k  p .  R .  T r a -  

w iń s k i ,  k t ó r y  n ie  o b a w ia ł  s i ę  n i e p o w o ­

d z e n ia  i z a ł o ż y ł  o lb r z y m i  m a g a z y n  z  u - 

b r a n ia m i  g o c o w e m i.  C e n y  w  t y m  m a g a  

z y m e  są  t a k  n is k ie ,  ż e  b ie d n i  n a w e t  m o ­

g ą  u b ie r a ć  s ię  w  t e j  f i r m ie .

P a n  R .  T r a w iń s k i  z r o z u m ia ł ,  i ż  w a lk a  

z  ż y d o s t w e m  m u s i  b y ć  p r z e p r o w a d z o n ą  

n a  d r o d z e  e k o n o m ic z n e j .  N o w o o t w o r z ó -  

n a  p la c ó w k a  b ę d z ie  p o w a ż n y m  k l in e m ,  

w s a d z o n y m  w  in t e r e s y  ż y d o w s k ie .  Z  p o  ­

w o d u  t e g o  j e d n a k ,  ż e  ż y d o s t w o  b ę d z ie  

z w a lc z a ł o  f i r m ę  R .  T r a w iń s k i e g o ,  s p o ­

ł e c z e ń s t w o  m u s i  p o p r z e ć  s w o j ą  p la c ó w ­

k ę , a b y  p o w o l i  w y z w o l i ć  s ię  z  p o d  w p ł y ­

w ó w  ż y d o w s k ic h .

N o w e j  p la c ó w c e  ż y c z y ć  n a l e ż y  r o z w o ­

ju  i p o w o d z e n ia !

M. K.

Z Oświęcimia

w  B ia ł e j  n a  s k u t e k  i n t e r w e n c j i  k u p c ó w  

c h r z e ś c i j a ń s k ic h  z a r z ą d z i ł o  r o z p r a w ę  n a  

d z ie ń  2 4  m a r c a  b r .  w  M a g i s t r a c i e  o ś w i ę ­

c im s k im . W  z a s t ę p s t w ie  p . S t a r o s t y  

p r z y b y ł  j e g o  s e k r e t a r z .  W c z a s i e  p r z e ­

s łu c h a n ia ,  ż y d  G e s t n e r  t łu m a c z y ł  s ię ,  ż e  

p i e c z y w o  w o z i  t y l k o  n a  z a m ó w ie n ie ,  n a  

c o  p p . S t a c h e l  i  R a z o w s k i  u d o w o d n i l i ,  ż e  

ż y d  z e z n a j e  f a ł s z y w i e ,  g d y ż  s a m i  u  n i e ­

g o  k u p o w a l i  c h le b ,  c o  p o t w i e r d z i ł  r ó w ­

n ie ż  p o s t e r u n k o w y  p . K a w k a  d o d a ją c ,  

i ż  s a m  w id z ia ł ,  j a k  ż y d  w a ż y ł  p i e c z y w o  

n a  u l i c y  i s p r z e d a w a ł  k a ż d e m u ,  a  n a d t o  

z e z n a ł ,  iż  w ó z ,  k t ó r y m  ż y d  r o z w o z i ł  p i e ­

c z y w o  b y ł  n i e c h lu jn i e  u t r z y m a n y .

G e s t n e r  u s i ło w a ł  b r o n ić  s i ę  p r z e d k ła ­

d a ją c  l i s t ę  s w y c h  r z e k o m y c h  o d b io r c ó w .  

N a  n i c  z d a ł y  s i ę  j e d n a k  ż y d o w s k i e  w y ­

k r ę t y .  W i n a  z o s t a ł a  u d o w o d n io n a  i  o -  

g ł o s z o n o  w y r o k ,  n a  p o d s t a w i e  k t ó r e g o  

G e s t n e r  z o s t a ł  s k a z a n y  n a  5  d n i  a r e s z t u  

a lb o  3 0  z ł .  g r z y w n y .

N a d t o  p o le c o n o  r o z t o c z y ć  n a d z ó r  n a d  

G e s t n e r e m  i o  i l e  t e n  u p r a w ia łb y  d a l e j  

n i e l e g a ln y  h a n d e l ,  b ę d ą  w o b e c  n i e g o  z a ­

s t o s o w a n e  ś r o d k i  o s t r z e j s z e .

T u t a j  n a l e ż y  z  p r z y k r o ś c i ą  j e s z c z e  

d o d a ć ,  ż e  w  c z a s ie  r o z p r a w y  z n a la z ł y  

s i ę  z  p o ś r ó d  u c h o d ź c ó w  j e d n o s t k i ,  k t ó ­

r e  u s i ł o w a ły  ś w ia d c z y ć  w  obronie żyda. 
N a  n ic  s ię  j e d n a k  z d a ł a  o b r o n a  t y c h  

s z a b e s g o jó w ,  k t ó r z y  n a t o m ia s t  p o g r z e ­

b a l i  s i ę  n a  z a w s z e  w  p a m ię c i  u c z c iw y c h  

m ie s z k a ń c ó w  O ś w ię c im ia  i  z y s k a l i  s o ­

b ie  h a ń b ią c e  im ię  w y r z u t k ó w  t u t e j s z e ­

g o  s p o łe c z e ń s tw a .

N a  r a z ie ,  n i e  c h c e m y  i c h  w y m ie n ia ć  

p o  n a z w is k u ,  g d y b y  j e d n a k  w  p r z y ­

s z ł o ś c i  c h c ie l i  d z ia ła ć  n a  szkodę t u t .  spo 
ł e c z e ń s t w a  i s o l i d a r y z o w a ć  s i ę  n a d a l  z  

ż y d a m i ,  n ie  o m ie s z k a m y  o d d a ć  i c h  pod 
p r ę g i e r z  o p in j i  p u b l i c z n e j .

poleca ,znana od lat 60 firma

- A .  & .  J .  K U R K I E W I C Z  Wyrok na żyda Gestnera.
F A B R Y K A  W Y R O ­
B Ó W  M ASARSK IC H

K R A K Ó W
UL. G R O D Z K A  7. Telef. 112-01

W  1 3  n r z e  „ H a s ł a  P o d w . "  p i s a l i ś m y  

o  n i e l e g a ln y m  h a n d lu ,  u p r a w ia n y m  

p r z e z  ż y d a  G e s t n e r a  n a  s z k o d ę  k u p c ó w  

c h r z e ś c i ja ń s k ic h  w  „ b a r a k a c h "  w  O ś w ię  

c im iu .  O b e c n ie  p o d a j e m y ,  ż e  S t a r o s t w o

SRiO SiOi
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Z Krosna 
Obywatele Krosna 

zbudźcie s el
* y d  m ó w i  z w y k l e  „ g ł u p i  g o j " .  P o w i e ­

d z e n ie  to  m a  z u p e łn ą  s łu s z n o ś ć  W o b e c  

3to s u n k ó w , j a k i e  s ię  w y t w o r z y ł y  w  n a -  

s z e m  m ie ś c ie  K r o ś n ie .

W  in n y c h  m ia s ta c h  ż y d z i  h a n d lu ją  n a ­

m ię tn o ś c ia m i lu d z k ie m i  w  n a s z e m  m ie ­

c i e  h a n d lu ją  n a w e t  ś w ię t o ś c ia m i  s z y ­

d z ą c  s o b ie  w  t e n  s p o s ó b  z u p e łn ie  z  n a s .

M a ły ,  b r u d n y ,  p lu g a w y  s k le p ,  w ie r n a  

o d b i t k a  j e g o  w ła ś c i c i e la  —  j e s t  u d e k o ­

r o w a n y  o b r a z a m i  —  p r z e d s t a w ia ją c e m i  

C h r y s t u s a  i J e g o  N a j ś w .  M a t k ę ,  o b o k  

t e g o  ż y d  w  n ie o d s t ę p n e j  c z a p ie  n a  g ł o ­

w ie .  C z y ż  m o ż n a  p o m y ś le ć  o  w ię k s z e j  

z n i e w a d z e ?  T e n  s a m  o b r a z  s p o n ie w ie r a ­

n y  p o  k ą t a c h  ż y d o w s k i e g o  s k le p u  z n a j ­

d z ie  s ię  k i e d y ś  w  d o m u  k a t o l ik a ,  z a w i ś ­

n ie  n a  ś c ia n ie  i b ę d ą  s ię  m o d l ić  p r z e d  

t e m  e o  n ie d a w n o  b y ł o  p r o f a n o w a n e .  C z y  

m o ż n a  p o m y ś le ć  b y  ż y d z i  p o z w o l i l i  n a  

c o ś  p o d o b n e g o ?  Ż y d o w i  n ie  w o ln o  p ić  

W o d y  z  n a c z y n ia ,  z  k t ó r e g o  p r z e d t e m  p i ł  

„ g o j " .  A  m y  c o ?  M y  p o p i e r a m y  k a ż d y  

s k le p  ż y d o w s k i  c h o c ia ż b y  t a m  p o n ie w ie ­

r a n o  u c z u c ia  r e l i g i jn e .

Z d a w a ło  s ię , ż e  s k l e p  t e n  n ie  u t r z y m a  

s ię , ż e  z g in i e  z  p o w o d u  b r a k u  k u p u ją ­

c y c h  —  t y m c z a s e m  j e s t  in a c z e j .  D o  t e ­

g o  s k le p u  c h o d z ą  n ie  t y l k o  c i,  k t ó r y m  

m o ż n a  b y  t o  w y b a c z y ć  z  p o w o d u  n ie u -  

ś w ia d o m ie n ia  .c h o d z i  t a m  i  in t e l i g e n c ja ,  

k t ó r ą  w  t y m  w y p a d k u  n ic  n ie  m o ż e  u - 

s p r a w ie d l iw ić ,  b o  p r z e c i e ż  o  p a r ę  k r o ­

k ó w ' d a le j  m a m y  s k le p  k a t o l i c k i  ( p .  W o l ­

s k i e g o )  g d z i e  o b r a z y  m o ż n a  n a b y ć .

W  p o n ie d z ia łe k ,  k t ó r y  j e s t  t u t a j  d n ie m  

t a r g o w y m ,  w ie lk i e m  p o w o d z e n ie m  c ie s z ą  

s ię  k r a m y  ż y d o w s k ie ,  w  k t ó r y c h  s p r z e ­

d a ją  m e d a l ik i  i  r ó ż a ń c e .  O b y w a t e l e  tu ­

t e j s i  p o p i e r a j ą  z  w i e lk ą  e n e r g j ą  h a n d e l  

ż y d o w s k i .  S z k o ł a  R o ln i c z a  z e  S u c h o d o ła  

z a o p a t r u je  s ię  w  p r o d u k t y  u  ż y d a  n a ­

z w is k ie m  P in k a s ,  m im o ,  ż e  1 0 0  m . d a ­

l e j  j e s t  S k ła d n ic a  K ó ł e k  R o ln i c z y c h .

A  c z ę s t o  g o d n i  o b y w a t e l e  r a d z ą  n a d  

k w e s t j ą  ż y d o w s k ą  b a r d z o  c h ę tn ie ,  z w ł a ­

s z c z a  p r z y  p iw ie .  N a  p o c z e k a n iu  p o w s t a ­

j ą  d w i e  p a r t j e .  —  P i e r w s z a  t o  o p t y m iś ­

c i. C a la  ic h  d z ia ła ln o ś ć  p o l e g a  n a  te m , 

ż e  p i ln ie  p i j ą  p iw o  i o d  c z a s u  d o  c z a s u  

r z u c a ją  s ł o w o  „ p a n i e  b d z i e ju " .  O  w ie l e  

g o r z e j  j e s t  z  p e s y m is t a m i  —  t a m  r e j  

w o d z i  ł y s y  a  z n a n y  n a  c a ł y  p o w ia t  m ą ż ,  

k t ó r e m u  b la s k  ł y s in y  p o z w a la  z a m a s k o ­

w a ć  b r a k  t e g o  p o d  c z a s z k ą ,  c o  t a m  b y ć  

p o w in n o .  "■*[

T e n  p i e j e  h y m n y  n a  c z e ś ć  ż y d o s t w a .  

Z a c z y n a  „ ż y d z i  t o  p o t ę g a  ( o p t y m iś c i :  

„ n o  t a k  p a n ie  b d z i e j u " )  z  n im i z a c z y ­

n a ć  n ie  m o ż n a  ( H i t l e r  j e s t  in n e g o  z d a ­

n i a ) ,  ż e  z l o t y  s t o i  t o  t y l k o  ż y d ó w  jes t. 

z a s łu g ą " .  P r z y g n i e c e n i  „ w i e lk o ś c i ą  a r g u  

m e n t u "  o p t y m iś c i  p r z e ł y k a j ą  w  c ic h o ś c i  

d u c h a  p iw o .  P ł y n ą  in n e  r ó n w ie ż  „ m ą d r e  

a r g u m e n t y "  z  u s t  z ł o t e g o  m ó w c y ,  a l e  

i c z a s  p ł y n ie .  W ła ś c i c i e l  k a t o l ik  m u s i  z a ­

m y k a ć  l o k a l  ( t a k  k a ż ą  p r z e p i s y  p o l i ­

c y j n e )  w ię c  n a  w n io s e k  g ł ó w n e g o  m ó w -  

C>’ w  n a s t r o ju  b r a t e r s k im  u d a j e  s ię  c a ­

ł e  t o w a r z y s t w o  d o  I d k a  b y  t a m  r o z w i ą ­

z a ć  k w e s t j ę  ż y d o w s k ą .

G d z ie  j e s t  w a s z e  s u m ie n ie  o b y w a t e l e  

K r o s n a ?  C z y  j u ż  n ie  m a c ie  d u m y  i  a m ­

b i c j i ?  C z y  z a p o m n ie l i ś c ie  o  t e m  ż e  o j c o ­

w i e  w a s i  in n e m i c h o d z i l i  d r o g a m i .  

O n i m ie l i  c a ł y  h a n d e l  w  s w y c h  r ę k a c h .  

O n i m o g l i  w z n o s i ć  k o ś c i o ł y  n a  c h w a łę  B o  

ż ą ,  o  t e m  m ó w ią  d o  d z iś  p o r t r e t y  ic h  

W  k o ś c ie le  f a m y m .  A  w y  c o ?  W y  p o ­

p ie r a c ie  n a  k a ż d y m  k r o k u  h a n d e l  ż y ­

d o w s k i .  T o p n i e j ą  w  n a s z e  m ie ś c ie  s k l e p y

P R Z E P U K L I N A .
USUWA RADY*ALN E

■pecjalnemi bandażami o najnowszej konstiuk- 
cji. najzastarzalsze, największe i najniebezpiecz­
niejsze przepukliny (ruptury) u pań, panów 

i dzieci, specjalista bandażysta:

H. L POLACZEK
w Samborze Nr. 91.

Codzienne otrzymuje Firma podziękowa 
nia za wyleczenie się z przepukliny. 

Cenniki darmo. Cenniki darmo, 
Podziękowania;

y- T . Firma M. L. Polaczek w Samborze 91.
przysłany bandaż składam serdeczne podzię­

kowanie, gdyż na skutek należytego dostoso­
wania zostałem ze zastarzałej przepukliny w y­
uczony —  niechaj Bóg stokrotnie wynagrodzi. 
^ poważaniem Ks. M. Jednaki w Nahujowicach. 

p. Drohobycz, j6 stycznia 1930.

Pom yślne  i ponure wieści z Wilna.
WZROST PLACÓWEK POLSKICH. —  NAWET W  ROCZNICĘ ŚMIERCI SP.
SZTRALA BYŁO WESOŁO P. P. AKADEMICY Z BURSY*AKADEMICKI
,,P ATRJOT YZM“ N A  POKAZ. —  „MAGICZNE" SZTUCZKI ŻYDOWSKICH

W i ln o .  P o c i e s z a j ą c y m  o b ja w e m  w  

W i ln i e  j e s t  stały wzrost p la c ó w e k  han­
d lo w y c h  c z y s t o  - p o ls k ic h .  W  b . r .  p o w ­

s t a ł  m a g a z y n  p o t o w y c h  ubrań na ul. W i ­

l e ń s k ie j  8 . C e n y  n is k ie ,  w y k o n a n ie  s o ­

l id n e , n ie  p a r t a c k ie ,  j a k  u  ż y d ó w  —  o t o  

z a l e t y  n o w e g o  s k ła d u .  S ą d z ę ,  ż e  W i l n i a ­

n ie  p o p r ą  n o w ą  p la c ó w k ę  i n ie  b ę d ą  

z m u s z e n i  o d w ie d z a ć  ż y d ó w  b o  n a  W i l e ń ­

s k ie j  8  d o s t a n ą  g a r d e r o b ę  m ę s k ą  p o d  

k a ż d y m  w z g l ę d e m  l e p s z ą  i tańszą. P o -  

z a t e m  n a  m ie js c u  z a m k n ię t y c h  s k l e p ó w  

ż y d o w s k ic h  p o w s t a ł y  s k le p y  p o ls k ie ,  

j a k :  „ M l e c z a r n i a "  —  n a  u l .  Z a m k o w e j ,  

n a  W i e l k i e j  z a ś  „ R e s t a u r a c j a "  i  „ P i e k a r  

n ia  W i l e ń s k a " .  —  W id a ć ,  ż e  W i ln o  id z ie  

n a p r z ó d  i w y z w a l a  s ię  p o w o l i  z  n ie w o l i  

k u p ie c t w a  ż y d o w s k i e g o .  Oby ta  p r a c a  

b y ł a  t y lk o  s t a ła  i p o p a r t a  p r z e z  ogół. 
D u ż o  b o w ie m  je d n o s t e k  j e s z c z e  t r w a  w  

s t a r y c h  n a ło g a c h  u p r z e d z e n ia  d o  s w o ic h .  

T r z e b a  w r e s z c i e  z  t e m  s k o ń c z y ć !  Ż y d z i

już dawno nas bojkotują, a my ich 
popieramy.

Z w o le n n ic y  h a s ł a :  „ S w ó j  d o  s w e g o . . . "  

z g o r s z e n i  s ą  n i e s o l id a m o ś c ią  o s ó b  z  

z  w y ż s z y c h  s f e r  k t ó r e  j a k o ś  n ie  m o g ą ,  

c z y  n ie  c h c ą  o m in ą ć  ż y d a .  I  t a k  w o j s k o  

n p ., n a w e t  o f i c e r o w i e  w o l ą  p ó j ś ć  d o  ż y ­

d a  n iż  d o  P o la k a .  A  p r z e c i e ż  w o j s k o  

p o w in n o  ś w ie c ić  p r z y k ł a d e m  g o r ą c e g o  

u m i ł o w a n ia  P o l s k i .

P o p ie r a n ie  w r o g a  P o l s k i  c h y b a  n ie  

n a l e ż y  d o  c n ó t  p a t r j o t y ! .  W i e l k i e m  z g o r ­

s z e n ie m  s ą  r ó w n i e ż  w W i ln i e  cukiernie 
Sztrala n a  u l.  Mickiewicza. W  j e d n e j  c u ­

k ie r n i  p r z y g r y w a  orkiestra żydowska 
męska, w  drugiej zaś żeńska. To skan­
dal! T y l u  bezrobotnych muzyków pol­
skich...! S p o łe c z e ń s t w o  p o ls k i e  p o w in n o  

o m i ja ć  S z t r a ló w ,  j a k  s ię  o m i j a  c u k ie r ­

n ie  ż y d o w s k e .  Z r e s z t ą  n ic  d z iw n e g o ,  

s k o r o  n a w e t  w  d n iu  r o c z n i c y  m ę c z e ń ­

s k ie j  ś m ie r c i  śp . W a c ł a w s k i e g o  u  S z t r a -

r Ważne dla budujących!
Przed za upnem j a k i ch *  
k o l w i e k  m a t e r j a l ó  w 
b u d o w l a n y c h  — ż ą ­
d a j c i e  o f e r t y  od firmy

MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
£  KRAKÓW. Basztowa 10. _

—  Telefon Nr. 114 72. - K

WACŁAWSKIEGO W  CUKIERNIACH  
EJ CZY WAS NIE WSTYD?!... —  
KUPCÓW. —

l a  g r a ł a  o r k ie s t r a  ż y d o w s k a .  C a ł e  

W i ln o  w ó w c z a s  o k r y t e  b y ł o  ż a ł o b ą ,  t y l ­

k o  u  S z t r a la  b y ł o  w e s o ło . . .

M u s z ę  w r e s z c i e  p o r u s z y ć  i  s p r a w ę

B u r s y  A k a d e m ic k i e j ,  O d  p e w n e g o  

c z a s u  z a u w a ż y ł e m ,  ż e  k r ę c ą  s ię  p o  k o r j r  

t a r z u  d o ln y m  j a c y ś  k r a w c y  ż y d z i ,  s z e w ­

c y  i in n e  „ u p i o r y " .

Z d z iw i ł o  m ię  n ie z m ie r n ie ,  ż e  ż y d z i  t a k  

o b l e g a j ą  s t u d e n tó w .  O k a z a ł o  s i ę  n ie s t e ­

t y ,  ż e  n a p r a w ia j ą  u b r a n ie  i b u c ik i  s tu ­

d e n t ó w .  A k a d e m i c y !  T a k  p r ę d k o  z a p o m  

n ie l iś c ie  n ie u k a r a n ą  j e s z c z e  z b r o d n ię  

ż y d o w s k ą ?  —  J e d e n  z  ż y d k ó w  b y ł  n a ­

w e t  t a k  s z c z e r y ,  ż e  p o w ie d z ia ł ,  i ż  p r z y ­

c h o d z i  z  in t e r e s e m  d o  p .  X .  w  p o k o ju  

N r .  5 . B e z r o b o t n i  k r a w c y  i s z e w c y  P o ­

l a c y  u m ie r a ją  z  g ło d u ,  a  P o l a k  —  a k a ­

d e m ik  d a je  z a r o b e k  ż y d o w i .  T o  n a p r a w ­

d ę  w s t y d ! ! !  P r z y k r e  t e  u w a g i  a l e  p r a w ­

d z iw e !  O s t a tn ią  b o lą c z k ę  W i ln a ,  p o r u s z ę  

n a k o n ie c ,  a  m ia n o w ic ie  n i e p r z e s t r z e g a n ie  

p r z e z  ż y d ó w  u s t a w y  o  s p o c z y n k u  n ie ­

d z ie ln y m .

Ż y d z i  w  n ie d z ie lę  h a n d lu ją  t u ż  p o d  o -  

k ie m  w ła d z y .  —  G d y b y  w ła d z e  p o l i c y j ­

n e  z e c h c ia ł y  s u m ie n n ie j  z a j ą ć  s i ę  t ą  

s p r a w ą ,  w y s z ł y b y  n a  j a w  w p r o s t  r e w e ­

l a c y jn e  f a k t y .

W y s t a r c z y  s t a n ą ć  p r z y  w y s t a w i e  ż y ­

d o w s k ie j  w  n ie d z ie lę ,  a  w n e t  m a g ic z n ie  

o t w i e r a j ą  s ię  d r z w i  s k le p u  a  w  n ic h  

g e s t  z a p r a s z a ją c y  d o  w n ę t r z a .  N i e  u - 

ś w ię c i l i  n a w e t  im ie n in  M a r s z a łk a .  C o  

p r a w d a  d u ż o  ż y d ó w  t łu m n ie  w y j e c h a ł o  

d o  W a r s z a w y  n ib y  n a  im ie n in y ,  p o z o s t a  

l i  h a n d lo w a l i  i l e  s ię  d a ło .  —  O  s t o s u n ­

k u  ż y d ó w  d o  „ H a s ł a  P . “  w  W i ln i e  n a p i­

s z ę  w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e .

Wilnianin.

— : q : —

k a t o l i c k ie  b o  w y  w o l i c i e  p o p ie r a ć  ż y ­

d ó w  n iż  s w o ic h .  W ł a ś c i c i e la m i  k a m ie n ic  

s ą  c o r a z  c z ę ś c i e j  o b y w a t e l e  z  p e j s a m i  

J e ż e l i  t a k  b ę d z ie  d a l e j ,  t o  n ie  b ę d z ie c ie  

m ie l i  g d z i e  z b u d o w a ć  o ł t a r z y  n a  B o ż e  C m  

ło  B o  c h y b a  n ie  z b u d u je c ie  ic h  p r z e d  

ż y d o w s k im  s k le p e m  ( a  m o ż e  w a m  ju ż  

i t o  n ie  s z k o d z i ,  a l e  c z y  ż y d z i  s i ę  z g o ­

d z ą ) .  K i e d y  w r e s z c i e  z r o z u m ie c ie  n i e ­

b e z p ie c z e ń s t w o .  —  K i e d y  p r z e s t a n ie c ie  

t r a k t o w a ć  s p r a w ę  h u m o r y s t y c z n ie  a  

z a c z n ie c ie  t r a k t o w a ć  p o w a ż n ie  ? C z a s  

z b u d z ić  s ię  z  s e n n e g o  o d r ę t w ie n ia .  C z a s  

s k u p ić  s ię  w  w s p ó ln y m  w y s i łk u ,  k t ó r e ­

g o  h a s ł e m  „ S w ó j  d o  s w e g o  p o  s w o je .  

N i e  t r z e b a  t u t a j  b o h a t e r s k ic h  c z y n ó w ,  

t r z e b a  d o b r e j  w o l i  i  j e ż e l i  s ię  n a  n ią  

z d o b ę d z i e m y  z w y c i ę ż y m y .

E m - S s

— ■O' —

Z Przemyś a

Przemyśl domeną żydowską
N i e  w ie m ,  c z y  j e s t  w  P o l s c e  m ia s t o  

b a r d z i e j  z a ż y d z o n e  o d  n a s z e g o  P r z e m y ­

ś la .  G d z ie  s p o j r z e ć ,  w s z ę d z i e  w i d z i  s ię  

p e j s a t y c h  o b y w a t e l i  „ a n o n im o w e g o  

p a ń s t w a "  —  w  k a ż d ż y m  o ś r o d k u  h a n ­

d lu , r z e m io s ła ,  k u l t u r y  p r y m  w io d ą  

ż y d z i .  I  n i e  d z iw o t a ,  b o  n a jw a ż n i e j s z e  

s t a n o w is k a  z a jm u ją  ż y d z i .  I  t a k  w ic e ­

b u r m is t r z  ż y d  R e ic h m a n ,  n a c z e ln i k  b iu r  

e l e k t r o w n i  K a t z ,  i n s p e k t o r  p o l i c j i  m i e j ­

s k i e j  ż y d  W a ld m a n n -  P a n o w i e  c i  r z ą ­

d z ą  iś c ie  p o  p a l e s t y ń s k u :  I  t a k  s k a r ż ą  

s ię  fu n k c j o n a r ju s z e  e l e k t r o w n i  p r z e m y ­

s k i e j ,  ż e  o  i l e  ż y d  n ie  z a p ł a c i  n a l e ż y t o -  

ś c i  z a  ś w ia t ł o  e l e k t r .  —  t o  w y ł ą c z y ć  

m u  p r ą d u  n ie  w o ln o ,  g d y ż  w e d ł u g  s ł ó w  

in ż .  K a t z a ,  t r a c i  s ię  o d b io r c ę ,  a  p o z a t e m  

p r a c o w n ik ,  k t ó r y  m im o  w s z y s t k o  d o ­

p ł y w  p r ą d u  w y ł ą c z y  —  m a  r a ­

p o r t  u  p .  in ż .  K a t z a .  —  A l e  

b ia d a  k a t o l i k o w i ,  g d y  s w ą  n a l e ż y t o ś ć  

n a  c z a s  n i e  u r e g u lu j e  —  e g z e k u t y w n e  

w y ł ą c z e n ie  p r ą d u  n a t y c h m ia s t ,  k a r y  i t d .

W n io s k o w a ć  b y  m o ż n a ,  ż e  j e d y n y m i  

o d b io r c a m i  e n e r g j i  e l e k t r .  w  P r z e m y ­

ś lu  s ą  „ w y b r a n i "  J e h o w y ,  k t r z y  m a j ą  

t u  w s z e lk i e  p r z y w i l e j e .

N i e  k o n ie c  n a  t e m .  P r z e d  o k o ło  2  l a t y  

p e w n e  s z w e d z k i e  k o n s o r c ju m  s t a r a ł o  s ię  

w y d z i e r ż a w i ć  t u t .  e l e k t r o w n i ę  n a  b a r ­

d z o  k o r z y s t n y c h  d l a  m ia s t a  w a r u n k a c h ,

p r z e b u d o w a ć  t a k o w ą  n a  p o p ę d  w o d n y  

( r z e k a  S a n ) ,  b y  z a o s z c z ę d z ić  n a  p a l iw ie ,  

l e c z  n a  s k u t e k  p r o t e s t u  z e  s t r o n y  w i ­

c e b u r m is t r z a  R e ic h m a n a  d z i e r ż a w a  n ie  

d o s z ła  d o  s k u tk u ,  a  t o  z  t e g o  p o w o d u ,  

ż e  p . R e ic h m a n n a  p o d o b n o  c o ś  ł ą c z y  z  

k o p a ln ią  w ę g la ,  k t ó r a  s w ó j  p r o d u k t  d o ­

s t a r c z a  d l a  t u t .  e l e k t r o w n i ,  a  m o ż e  p . 

R e i c h m a n n  m a  i in n e  p o w o d y  k u  t e m u , 

b y  n ie  w y p u ś c ić  e l e k t r o w n i  z e  s w o ic h  

r ą k ?  T o  s ię  j e s z c z e  o k a ż e .

S k a n d a l i c z n e m  a t o l i  j e s t ,  b y  m ia s t o  

n a s z e  z o s t a ł o  o p a s a n e  ż y d o w s k ie m i  p r z y  

k a z a n ia m i .  W  k i lk u  p u n k t a c h  m ia s t a  s ą  

s p e c ja ln ie  w k o p a n e  s łu p y ,  o d  k t ó r y c h  

s ą  r o z p i ę t e  d r u t y ,  łą c z ą c e  t a k o w y  s łu p  

z  ż y d o w s k im  d o m e m . C o  t o  m a  o z n a ­

c z a ć ?

J a k  s ię  d o t y c h c z a s  p o in f o r m o w a ł e m  

d r u t y  t e  m a j ą  ł ą c z y ć  w ła s n o ś ć  ż y d o w ­

s k ą  z  k a t o l i c k ą ,  k t ó r a  m a  z o s t a ć  w k r ó t ­

c e  p o d s t ę p e m  w y k u p io n a  p r z e z  ż y d ó w .  

W e d l e  in n e j  w e r s j i  o z n a c z a ją  t e  d r u t y  

s w o b o d n e  c h o d z e n ie  w  c z a s ie  s a b a t u  p o  

c a le m  m ie ś c i e  b e z  n a r a ż a n ia  s ię  p r z y ­

k a z a n io m ,  k t ó r e  z a k a z u ją  ż y d o m  w y c h o  

d z e n ia  p o z a  o b r ę b  m ie s z k a n ia .

S ą d z ę ,  ż e  o d p o w ie d n ie  o r g a n a  z a jm ą  

s i ę  t e m i  d r u t a m i  i  k a ż ą  t a k o w e  ś c ią ­

g n ą ć  —  b o  k t o  w i e  c z y  n i e  s łu ż ą  o n e  

i d la  in n y c h  a n t y p a ń s t w o w y c h  c e l ó w !

A  t e r a z  j e s z c z e  j e d n o .

W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  2 7 . 3 . b r .  o d b y ł  

s i ę  p r o t e s t  ż y d ó w  p r z e c iw  H i t l e r o w i .  

W i e c z o r e m  z a c z e p i ł  m ię  j e d e n  z  t u t .  

ż y d ó w  i z a c z ą ł  a  p r o p o s  H i t l e r a  w y g a ­

d y w a ć ,  ż e  z m u s z ą  g o  d o  u c ie c z k i  z  k r z e ­

s ł a  k a n c le r s k ie g o  i  p o t e m  d o p i e r o  p o ­

k a ż ą  N ie m c o m  c o  ż y d z i  u m ie ją .  O d p a r ­

łe m  t e d y ,  ż e  n a r a z i e  c o  in n e g o  s i ę  w i-  

4 z i  — .....

SKONFISKOWANO

Szm elkesbur gczan m.

Z Frysztaka
Nowa placówka katolicka.

O d d a w n a  o d c z u w a l i ś m y  w e  F r y s z t a k u  

b r a k  p i e k a r n i  k a t o l i c k i e j  i  z d a n i  b y l i ś m y  

n a  ła s k ę  ż y d o w s k ic h  z a b o b o n ó w .  M im o  

t r z e c h  p i e k a r n i  ż y d o w s k ic h ,  n i e  m o ż n a  

b y ł o  n i e r a z  d o s t a ć  k a w a ł k a  c h le b a ,  z w ł a ­

s z c z a  w  s o b o t ę ,  a  j u ż  w  o k r e s i e  ś w ią t  

P a s c h y  n ie  b y ł o  o  t e m  m o w y .

W  t y m  o k r e s i e  n ie  w o ln o  żydom, pod 
g r z e c h e m  c ię ż k im ,  s p r z e d a w a ć  artyku­
ł ó w  s p o ż y w c z y c h ,  p r z y r z ą d z o n y c h  z e  

z b o ż a .

To też z radością powitają katolicy no­
wo otwartą piekarnię katolicką na pół- 
parterze „Domu Ludowego" we Fryszta­
ku.

P i e c z y w o  z  t e j  p i e k a r n i  b ę d z ie  m o ż n a  

n a b y w a ć  w e  w s z y s t k i c h  s k le p a c h  k a t o l i ­

c k ic h  w e  F r y s z t a k u ,  ( a  w i ę c  w  S k ła d n i­

c y  K r o ś c i e ń s k ie j ,  S t r z y ż o w s k i e j  i  p r y w a  

t n y m  s k le p ie  p . W .  A k s m a n a )  i  w e  w s z y  

s t k ic h  s k le p a c h  K ó ł e k  R o ln i c z y c h  c a ł e j  

o k o l i c y .
Moralnym obowiązkiem każdego rozu­

mnego katolika będzie popierać tę pla­
cówkę chrześcijańską, a le  i Z a r z ą d  p ie ­

k a r n i ,  w e  w ła s n y m  in t e r e s ie ,  m u s i  dbać 
o  s w o ic h  o d b io r c ó w ,  p i e c z y w o  m u s i  być 
b e z w z g l ę d n ie  p i e r w s z e j  j a k o ś c i ,  jeżeli 
c h c e  w y t r z y m a ć  k o n k u r e n c ję  ż y d o w s k ą .

T y l k o  n ie  z r a ż a ć  s ię  r ó ż n y m i  p r z e c iw ­

n o ś c ia m i,  k t ó r e  n i e w ą t p l iw ie  s ię  w y ł o ­

n ią ,  c i e r p l iw ie  w y s łu c h a ć  e w e n t u a ln y c h  

ż ą d a ń  k o n s u m e n t ó w  i z a s t o s o w a ć  s ię  d o  

n ic h .

M a m y  n a d z ie ję ,  że p la c ó w k a  ta , d z i ę ­

k i  p o p a r c iu  k a t o l ik ó w ,  u t r z y m a  s ię  i  b ę ­

d z ie  d o b r z e  p r o s p e r o w a ć ,  c z e g o  jej z  

c a łe g o  s e r c a  ż y c z y m y .

..............................pa
Id a m  B i a ł e k
Konc. Zakład Instalacji 
Wodociągów, Kanalizacji 
i Pracownia blacharska

HraKów, ni. Jagiellońska 9. 
Sklep: ul. Florjańska 26.
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Kraków, ulica Karmelicka 1. 6. Tel. 10-112
Poleca w każdym sezonie kwiaty cięte, doniczkowe, 
kwitnące liściaste oraz wszelkie produkty ogrodnicze.

i m m ś m u u m a m m m m m i

NA ŚW IĘTA 1
Mąkę luksusową, mak, rodzynki 
migdały, orzechy w łupkach i o- 
bierane, daktyle, figi, miód praś- 
ny i t. d. — oraz wódki, rumy, 
likiery, rosolisy, koniaki krajowe 
i zagraniczne, —  wina francuskie, 
węgierskie, włoskie, austrjackie 

i krajowe

Poleca po przystępnych cenach

KAZIMIERZ 
BARTOSZEW SKI

Kraków ul. Florjańska 49.

D R O G F E R J A
SKład apteczny oraz fabryczny sKład farb, la- 
Hierów, poKostów, oleji, artyKułów i nowości 
domowo-gcspodarsKich, rolniczych i przemysło­
wych, artyKułów dla fabryK, gorzelń, rafinerji 

browarów itp.

W .  B R A C H ,  W  T A R N O W I E
poleca w wielkim wyborze i najtaniej 

Specjalny skład artykułów domowo-gospodarczych. Artykułów gumowych, 
technicznych, chirurgicznych, gorzelnianych i browarnianych. Materjały apte­
czne, bandaże i opatrunki. Artykuły ginekologiczne. Wody mineralne, natu­
ralne i sztuczne tak krajowe jak i zagraniczne. Wina lecznicze. Aparaty fo­
tograficzne, klisze, papier)', kartony, i wszelkie przybory dla pp. fotografistów,
Przybory toaletowe, mydlą, pudry, wody kolońskie wody toaletowe, środki 
kosmetyczne, szczotki, grzebienie, lustra, oraz wszelkie artykuły toaletowe.
Perfumerje, wody do płukania ust, pasty i proszki do zębów. Kosmetyki 
krajowe, francuskie, angielskie i amerykańskie. Kadzidła pokojowe i kościel­

ne. Wszystkie zioła jak najświeższe Ka, Sebastjana Kneipa.

NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE!

F- PERZANOWSKI

poleca w największym wyborze zna­
ne ze swej dobroci: babki przekładance 
torty mazurki wszelkiego rodzaju cia­
sta oraz stale świeże ciastka keksy i t. d-

Józef S1ERM0NT0WSK1 
F a b r y k a  

w y r o b ó w  c u k i e r n i c z y c h

Kraków, Bracka 7.

Kraków ul. Karmelicka 21 
sklep, ul K r u p n i c z a  22,

poleca na*święta wielka­
nocne torty, mazurki,bab 
ki, przekładance, oraz 
wszelkie ciasta i wyroby 
cukiernicze, po renach 

przystępnych.

DROGUERJA
Mra S T . M IL E R O W IC Z A  i S k a

dawniej

Mr Fr.ZopothiSka
KRAKÓW, UL. SIENNA 12

Poleca perfumy, kosmetyki, opa­
trunki, artykuły gospodarcze, 

specyfiki, w o d y  mineralne. 
Specjalny skład wszelkich 

z i ó ł  leczniczych, oraz 
wszelkich środków lecz 

niczych, według me­
tody Ks. prałata

Seb. KNEIPPA

BAR
BROWARU TARNOWSKIEGO
Karoliny SZAFRAŃSKIEJ
T A R N Ó W , K R A K O W S K A  I. 1.
Poleca śniadania, obiady i kolacje oraz zimne 
i gorące przękąski po nader przystępnych cenach

Polska dla Polaków — Palestyna dla żydów!

Zaopatrzona w maszyny do składania sys 
temu „Linotype“ , najnowsze pospieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

i punktualnie.

Ceny nader przystępne. Geny nader przystępne

K R A K Ó W  U L I C A  S T O L A R S K A  L  6 .  T E L E F O N  n r .  1 1 0 -1 8

Drukarnia L. Gronasła 1 SW1 w Krakówwróawc* f Sta**, odpowiadaialn?: Jóaa* %

FIRM A CH RZEŚCIJAŃSK A  
poleca na święta wszelkie wyroby 
masarskie znane ze swej dobro­

ci po cenach przystępnych.

J. M A Z G A J
T A R N Ó W , pl. K AZIM IER ZA  4.

Z A K Ł A D

Artyst.-Stolarski Franciszka Najdra
W  Krakowie, Krowoderska 33. Telefon 176-48.

SKLEPY: B A S Z TO W A  L. 13. (D O M  FEN IKSA )

W Y R A B I A  I M A  N A  SKŁADZIE  MEBLE W SZELKIEGO RODZAJU 

P ^ ^ E N A C ^ ^ R Z ^ T ^ P N Y C H

Na ńwięta !

N AJTAŃ SZE  
i NAJLEPSZE

towary spożywcze
kupisz w firmie H. OLESIAK

K R A  K  Ó  W  
Karmelicka 17

Na święta i

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E

D r a  S T .  B R E Y E R A
D Z I A Ł A J Ą  N A J S K U T E C Z N I E J  W E  W S Z L K I C H  C H O ­

R O B A C H .  D O  N A B Y C I A  W  A P T E K A  C H I  D R O G E R J A C H

M I O D O S Y T N I A
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

--założona w roku 1841. — 
poleca wszelkie miody, tak do picia 

jak i lecznicze od najstarszych
KRAKÓW SŁAWKOWSKA 26.

RESTAURACJA POWSZECHNA 
I H .  D E L  -  P O N T I
I  KR
I  W Y

I  Buf

KRAKÓW, ulica Karmelicka 1. 17. róg ul. Garbarskiej
W YD AJE  S M A C ZN E  O B IA D Y  Z 2 D A Ń  1 . -  ZL.

Z 3 D A Ń  1-20 ZŁ.

Bufet obficie zaopatrzony. - Wieczorem duet muzyczny.

F A B R Y K A  W ĘD LIN  
A LE K S A N D R A  GRABOW SKIEGO
KRAKÓW, SZEW SKA 16. TEL. 104-39.
Filje : Rynek Główny 1. 29. telef. 177-07. ul. Mostowa 1, 1. 

Katowice, Szopena 2. róg Stawowej.

Poleca na święto szynki z młodych wieprzy i świąteczne kiełbasy..

s

Bardzo ważne 
N A  s W I Ę T A

zamówienia i poleca
Iw  d o b o ro w y m  ga tu n k u j 

g|gg w s z e lk ie g o  gatun ku  c iasta  

P gjgj|jj|św ią tec zn e , ba ran k i itp .

m  K R A K Ó W , P O S E L S K A  L . 1 5 .

CU K IERN IA  

„ P I E C Z A R K A 1

B O R Z Ę C K I
S Z C Z U C I N  K O Ł O  T A R N O W A
Szynka wędzona bez kości 2 z ł . ,  gotowana 2 zł 60 gr., 
kiełbasa wieprzowa siekana, 1 zł. 80 gr., liszowska 2 zł. 
20 gr., krajana polędwicowa 2 z ł .  Boczek wędzony 
1 zł. 80 gr., towar pierwszej jakości dobrze wymary- 

nowany, obsuszony.


